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Tradycyjnym ju:! zwyczajem 
maj jest miesiącem Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy. Sze­
reg imprez artystycznych i roz­
rywkowych, spotkań i kierma­
szy uświetni tegoroczne obcho­
dy. Włączając się do nich Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa" 
ogłasza.Ja dzień otwartych drzwi 
i zapraszają Czytelników 
.,Dzięnnika Lódzkiego do zwie­
dzenia drukarni. 

Jak się „robi" 
gazetęł 

Co to jest linotyp 
i kałanderł 

Kim są mistrzowie 
,,czarnej sztuki" ł 

na te pytania znajdą odpowiedź 
Cz.vtelnicy „DL", którzy w 
środę - 8 maja w godzinach 
10-13 stawią się na zbiórkę 
przi>d głównym wejściem do 
Zakładów Graficznych przy ul. 
Armii Czerwonej 28. Zgłasza­
jący się będą podzieleni na 
20-osobowe grupy, które pod 
opieką przewodników, obejrzą 
poszcźególne działy drukarni. 
Dla zachowania porządku I 
bezpieczi>ństwa, grupy wchodzić 
będą do budynku w odstępach 

rol~udzinnych 
Jesteśmy przekonani, iż na­

si Czytelnicy wykażą się, tak 
zresztą iak na wszystkich na­
;;z.vch imprezach. z<ly5cyplino­
waniem i poszanowaniem prze­
pisów obowiązujących w tego 
tvnu rnkłndach. 
Pragn~r umożliwić zwiedza-

nie jak unjwiększej liczbie Czy-

telników dorosłych, uzgodniliś­
my z kierownictwem drukarni. 
iż zorganizowane grupy mło­
dzieżowe będą mogły zwiedząć 
zakład, po uzgodnieniu z dy­
rekcją, w innych terminach. 

Tak więc jeszcze raz przypo­
minamy: 

Rendez vous 

Czytelników „DL" 
w Drukarni Prasowej 

przy ul. ADmii Czerwonej 28. 

1 

n 

z 

I Lódf, niedziela I 
5 i 6 ma.ja 

Rok XXX 

poniedziałek 
1974 r. 

Nr 106 (7M6) I Cena 
I złity 

IENNIK 
ŁÓDZKI 
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P. J · I Drugi dzień pobytu I sekretarza KC PZPR na Śl~sku oroszew1c2 
przyjął ministra oświaty 

Finlondii w drugim dniu pobytu w woj. katowickim - . I se~reta,rz KC PZP~ 
EDWARD GlEKEK odwiedził zalogi hut: „Ba1ldon I „Ferrum · 

Premier Piotr Ja1·oszewlcz Edward Gierek. który jest postem na ~e~m PRL z ~kręgu wyborcze-
przyjął 4 bm. ministra oświaty go nr 27, spotkał sie również ze. S'";o1m1 . wyborcami z: Sosnowca, 
Finlandii Mariattę Vaeaenaenen miasta i powiatu Bi:dz~n oraz S1enuanow1c. 
przebywającą w Polsce z okazji d kl t ni 

Dni Kultury, Oświoty 
siqżki i Prasy 

„Dni kultury !ińskie.i". Rozmo- Serdecznie witany l pozdrawiany/ nych dzlałó\'-'. gospo ar • . we era 
wa o współpracy między Pobką przez hutnikow I sekretarz KC ruchu robotmczego, młodziez. 
a Finlandią przebiegała w ser- PZPR. Z\\ iedzil w godzinach poran-1 . . . . 

I 
decznej atmosferze. nych stal'l\1;11lę. wytwórmę. wierteł Naw1ązniąc do \~ielkic~ przemian. 

i v •dzi 1 l)'·nbki cicplncJ huty: I zachodzących w ieg.o o ręgu wy 

I 
W spotkaniu ucze5h,ic.:y1 wl- Baildon" w 1 ... atowicach. borcz~.n. Edward Gt<~rek w swyni 

cepremier, minister kultury i I" Zakład ten w czasie tegoroczne- gorąco przyjmowanym pr.zez _ze-
sztuki Józef Tejchma. "O hutniczego święta obchodzi nie- branych wystąp1emu mów~! o im-. 

~odzienny jubileusz - 150-lecie ponującym dorobku 30-leci.~ .Pols~1 
istnienia. Ludowej .oraz. pol:tyce partu 1 pan-

Edwarda Gierka, gościła rOwnle~ stwa, zm1erzaiące1 do dalszego, d_Y-• w• • • • • t załoga drugiej katowickiej huty -· namicznego, wsze.chstronn.ego Jej 1ceprcm1er 1 ffilillS er jubilatki - ,;Ferrum": 100-letn~ jej rozwoju. V{szystk1e po~OJenne la­
clorobek i zamierzema rozwoiowe ta budowm~twa s?CJ.ahstycznego w 

I przedstawiono I sekretarzowi KC naszym kraiu - OS\~nadcz;rt - .by-
SpfaW zagran1·cz11ych w nowo otwartej, zaktadowej izbie 1:l:'. okresem kon~ekwent.nei re~uza· 

tradycji i perspektyw. CJI tego, co głosił !"famfest L1pco-
Podniostym momentem spotkania wy. W tym 30-leciu Polska. stała 

KRL D bvła dekoracja przez Edwarda Gier się państwem nowoczesnego . prze-
- ka sztandaru zakładowego huty myslu. rozwijającego się rol~1ctwa: 

Ferrum" Orderem Sztandaru Pra- natąpil rozkwit miast. nauki i kul 
~Y r klasy przyznanym załodze tury. Stało się to ~a sprawą .nds~ej 

Tradycyjnie ju± Park Sienkiewicza 
1taje się w majowe dni PARKIEM 
KSlĄŻKl. Otwarty wczoraj kiermasz 
oc!wiedziło tysiące łodzian. Dziś Dom 
Książki zapraS7a pod zielone drzewa 
w godz. 10-18. Znani pisarze podpi­
sują swoje dzieła; czynna jest też 
loteria. 

Fot.: A. Wach 

Chmura 
radioaktywnego gazu 
nad Atlantykiem 

Z amerykańskich zakładów atomo­
wy ch w pobliżu miejscowości Alken 
w Poludnlnwej Karolinie wydostała 

~lę chmura raclloaktywne!?o gazu -
trytu lproroleniotwórczcgo Izotopu 
wodoru). Ped wiatru pognał chmurę 
w kierunku l\tlant~'kU. Uno~i się 
ona na wvsoko~ri około 60 m nad 
powirn<'hn;a morza. 

Zda nirm r?erznil<a zakładów ato­
ninwych. nlebnnlcrzcństwo .la kle 
8tu·nrzvła to. rhmura dla ludności 
Jut minęlo. ale zniknir on1 doniero 
:r1 1'1lka dni pochłonięta przez atmo 
lferę. 

przybył do Warszawy 
Na zaproszenie członka Biura Po­

litycznego KC PZPR, ministra 
spraw zagranicznych Stefana Ol­
szowskiego, wczoraj przybył z o­
ficjalną wizytą do Polski członek 
KC Partii Pracy Korei, wicepre­
mier i minister spraw zagranl-

1 

cznych Koreańskiej Reoubliki Lu­
dowo-Demokratyczne.i Ho Dam. 

Na warszawskim lotnisku, udf'ko­
rowanym flagami obu państw, go­
ścia powitał Stefan Olszowski. 
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Najlepsi z najlepszych ..• 
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53 delegatów repreien!ujących łódzki okręg ZBoWiD, obej­
mujący swym zasięgiem teren miasta i województwa, m·zest­
niczyć będzie w V Kongresie tej organizacji, który swe dwu­
dniowe obrady rozpocznie 8 maja w Warszawie. 

Są wśród nich reprezentanci I najnowszej, jakże burzliwej I barw 
wszystkich frontów walki o Pol- nej historii. .. 
skę wolną i socjalistyc-z,ną, prze- Ale są oni także czynnymi 
ciwko rodzimej reakcji, przeciwko członkami naszego spoleczei'Istwa. 
faszyzmowi. Najmłodszym delega- I Podkreślali to podczas wczoraj­
tem jest Bronisław Klim, który I szego spotkania kierownicy życia 
mając 14 lat walczył w radziec- politycznego i administracyjnego 
kiej partyzantce w zachodniej I Lodzi i wojewópztwa: I sekreta­
Białorusi i Ukrainie, a gdy miał rze KL I KW IPZPR. przewodni­
lat 17 skakał na spadochronie na czący rad narodowych Lodzi I 
dalekim zapleczu wroga, właśnie województwa - Bolesław Koper­
w naszym województwie. Jest ski I Zbigniew Zieliński oraz pre­
wśród delegatów także .Jan Piąt- eydent miasta Lodzi, prezes ZO 
kowskt - powstaniec śląski, Mi- ZBoWiD - Jerzy Lorens. W spot­
kolaj Gierus - członek lrancus- kaniu uczestniczył także wojewo­
kiego ruchu oporu, Mieczysław da łódzki Roman Malinowski, 
Trawiński. dziś oficer WP, a wte- Mówcy ci. w swoich wystąpie-

Elektryk .Jan Szyszkowski z Che!- dy partyzant AL, są uczestnicy niach zwracali uwagę na ścisłą 
m a Lul>el~kiego, pracownik Woje- ludowej partyzantki, działacze więź członków ZBoWiD z życiem 
Wóclzkie1;o Przedsiębiorstwa lnstala- chłopscy Piotr Chylak z Sieradza kraju oraz ich wso. óluczestnictwo 
c .v J n t"~o Gospnrlaa·kj l~omunaJnej zo-
st a ł w dniu 1 maj~ ~zcz0::4liwvm oj- i Jan Sitek z Raw~ Maz., i~st też w wielkich przemianach. w wiel­
cr m. Rodzina i~i:n ~ltlada.iąca ~ię nas? i':<Jle~a dziennikarz. na,Jmłod- kim marszu ku nowoczesnemu 
Już z tró.il<i d1ieci oowiekszyla ~ię 

1 

szy z le!!.endarnych .. Jędrusiów" państwu i spo!eczeń«twu . . Udział 
w !ym dniu o bliznieta; chłopca i - red. Tadeusz Szewera, pierw- uczestników walk o wolność Pol­
dziewczrnl ę . . . szy przewodniczący Prezydium <;ki i jej sprawiedliwy ustrój w 
Szczęsllwy . 01c 1~c. no wizycie ~". WRN w W:irszawie - Kazimierz tych przemi<rnach, wzbogaca je o 

=~~~~·~~z0 ,:;:fd./ kil~~zez losówlu~0„\~'~t Przy~>~·l-Sta.l<;ki i uczestnik , walk ogr9n:me doŚ:\riadc~er:iie: a .ie.dno­
„s. ztandar Ludu'• na rundusz bu<11J · 1 w . H1•zo.an11 Aleksander Przc~flzl.e-

1 
c;ze.sme ~Z?'l11 wc1az . zy wymi y; 

'l\' v domu ~pokoincj starości dla rol- ck1. Nie sposób tu wymienić «w1adomosc1 o;polecznr>J tamte h1-
ników. Na JeclPn z losów wyg!'~' wsz:vst kich delegatów, choć każdy storyczne wydarzenia. 
samochód Polski Fiat 125. z nich jest żywą cząstką naszej (jp) 

przez Radę Państwa, na wniosek partii. która potrafiła - po~ie zikl 
Komitetu Centralnego PZPR. E. Gierek - dać nar?dow1 ta 

Nastepnie odbyło się spotkanie pro~ram, I tak go realizowgć, ż: 
poselskie. Na spotkanie ze swym mozemy. dziś z. dumą mówi o na_ 
postem - Edwardem Gierkiem, do szych os1ągmęc1ach l jeszcze wspa 
sosnowieckiej hali sportowej, przy- nialszych perspektyw~ch i rdz:'śojo; 
było ponad tysiąc wyborców. gor- wych. O Polsce rr:ió~I s ~ z1 
nlków, hutników, pracowników in- szacunkiem w św1ec1e. 

Model 

Słońca 

W !!pokane (st&n 
Waszyngton, USA) 
otwarta została ł 
bm. wystawa EXPO 
-7ł. poświęcona o­
chronie §rodowiska 
naturalnego czło­
wieka. Na zdjęciu: 
abstrakcyjny model 
Słońca w pawilonie 

radzieckim. 
CAF - AP -

tel etolo 
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19 maja br. - międzynarodowa wystawa 
„Socphilex IV" w Katowicach 

Nowości filolełislyc,zne, 
W tym miesiącu ukate slę kilka 

nowy.eh znaczków pocztowyrh. 7 bm. 
Ministerstwo Lącznoścl wprowadzi do 
obiPgu 3 znaczki wartości 50 l(r. 1,50 
zł, I 4 zl, które wydane będą z 
okFJi międzynarodowe.I wystawy fi­
latelistycznej „Socphllcx IV". Wysta· 
wa odbeclzir •lę w Katowicach w 
dnlarh od 19 maja do 2 czerwca. 

Projekty znanl<ów. przPcl<t:nvla.Jąre 
motywv kwiatowe h•ttów kralrnw· 
skich. lowirklrh 1 ~!~<kich, opi-aco­
wała Helena Matuszewska, 

I maja ukate się znaczek po8wię­
cony V Kongresowi ZBoWiD, opra­
cowany przez Karola Sllwkę, 

18 maja będzie można kupić spe­
cjalny bloczek z dopłatą 5 zl na 
rzecz Polskiego Związku Filatelistów, 
składający się z 3 znaczków wart-0-
śct ł zł. Bloczek będzie wydany w 
itwóch wers.lach: fioletowej i białej. 
Blorzkt białe będzie m1J7.no. nabyć 
tylko na wystawie „socpllilex", 

EKG przez telefon 
2!I Szwedów, których serca pobU• 

dzane sa za P-Om<>eą baterii elek• 
trycznych, otrzyma wkrótce ni~zWY• 
kle urza,clzenie. które zmieni całko­

wicie ich przyszłe życie Chodzi o 
wynaleziony w szpitalu sztokholmskL'11 
„Karollnska" aparat, za pomocą 

którego wspomnianym pacjentom bę­
dzie można dokonywać kontroli ser· 
ca, łącznie z elektrolrnrdlogramem ... 
przez telefon. Dotychczas każda ta· 
ka kontrola (a muszą sie one o<l­
bywać bardzo często I systematycz­
nie) wymagała przybycia do szpita­
la w Sztokholmie, niekiedy z odle­
glośei kilkuset kilometrów. 

Aparat, przypominający do ztudze• 
nla... „duszę" żelazka, chory podłą• 

cza do aparatu telefonicznego 1 
przyklada sobie do serca. w szpita­
lu komputer rejestruje rytm bicia 
serca, ewentualne szmery, stopień 

wyczerpania baterii elektrycznej itd. 
Po 30 sekundach podaje wynlk ba­
dania. Jeśli wszystko Jest w porząd­

ku pacjent mote pozostać w domu. 

DZIEK 
KIESIE 

W 125 dniu roku słońce \\'Ze­
szło o godz. 3.59, zajdzie zaś o 
godz. 19.08. 

dzq 
DZIS: 

Irena, Waldemar 

JUTRO: 
Jan. Jurand, Justyna, Judyta 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wódzhva następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, mo­
żUwe opady lub burze. Rano 
mgły i zamglenia. Temperatura 
minimalna plus 4 st„ maksymal­
na 20 st. C. Wiatry słabe s kie­
runków płd.-wscb. 

Jutro pog-0da i temperatura. bez 
większych zmian. 

O godz. IO cl.falenie wynosiło 
735,2 mm, 

1818 - Ur. K:arol Marks 
1819 - Ur. Stanisław Mo­

niuszko 
1944 - Rozpoczął działalne.lć 

Polski Sztab Partyzancki tr.zY 
dowództwie Armii Polskiej w 
ZSRR 

1946 W Krakowie odbyło 
się przejęcie rewindykowanego 
z Norymrbergi ołtarza dłuta 
Wiła Stwosza. 

Nie npałruJ złego.„ nie słu­
chaj obmowy... i nie m~w ni­
gdy źl• o drugich ••• 

m chnij się 

Bez słów 
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~ . ~ z ura wy or w we ranc 
~ 8 bm. przy1azd rządowej delegacji Argentyny ~ Nowości z „ T eofilowa" -najpierw w Łodzi 

~ p. 'd · w d „ ~ ~ F. MI'ITERRAND 
~ rzeWi Uje Się po pisanie~ najpoważniejszym kandyd'atem 
~ 4 ważnych . umów gospodarczych ~ 

Krótsza dro1g11 do klienlo 
Z 

uwagą obserwujemy wszystkie nowe focmy oferty atra.kcyjnycla 
wyrobów rynkowych. Tych, które istotnie zasługują na miano no­
watorskich, nie jest jeszcze zbyt wiele. Otwarcie w Lodzi przy 
ul, Zachodniej 23, kolejnego sklepu patronacl<iego, sprzedaj:icego 

~ . środ~. 8 bm. pr~ybywa dJ lla~z~~J kraju rządowa de- ~ do fotela prezydl!inckiego 
~ legacJa polltyczno-gospod_a1:cza Republiki Argentyny ~ 

Wyroby metrażowe oraz konfekcję z bistoru, samo w sobie nie byłoby 

wydan:eniem niezwykłym, gdyby nie fakt, że sklep ten jest pierwszym 
w kraju firmowym sklepem ZTK „Teofilów", 

Budowa tego wielkiego kombinatu wielozakładowego, który na dużą 

skalę podjął atrakcyjną, antyimportową pro<lukcję dzianin oraz efekty 
ekonomiczne jakie przyniesie to przedsięwzięcie, śledzone są jako poważ­
ny ekSperyment gospodarczy, Zakład ten, Jak wiadomo, po osiągnięciu 

pełnej zdolności produkcyjnej ma eksportować 65 proc, swych wyrobów, 
ma m, in. spłacać eksportem import supernowoczesnych urządzeń pro­
dukcyjnych, Fakt..że te urządzenia pozwalają na wytwarzanie elastycz­
nych dzianin, w niczym nie ustępujących najlepszym zagranicznym -
zabowiązuje, Trzeba przede wszystkim przekonać o tym własny rynek, 
oferując mu właśnie wyroby o najwyższych wal<>rach, 

~ pod przewodmctwem m1mstra gospodarki - Jose ~ 
~ Gelbarda, najbliższego współpracownika prezydenta ~ 
~ Perona. J. Gelbardowi podlegają wszystkie resorty ~ 
~ gospodarcze. \'.'\ 
~ Zgodnie z oświadczeniem złożonym przez prezydenta ~ 
~ Argentyny wobec wicepremiera Kazimierza Olszewskiego, któ- ~ 
~ ry przebywał w tym kraju w marcu br. na czele polskiej de'- ~ 
~ legacji rządowej, celem obecnej wizyty gości argentyńskich w ~ 
~ Polsce będzie przeprowadzenie rozmów z kierownictwem polity- ~ 
~ cznym 1 gospodarczym PRL na temat zaprogramowania i roz- '-' 
~ winięcia szerokiej i przyjaznej współpracy politycznej, gos- ~ 
~ p_odarczej, naukowej, ,kulturalnej. W czasie 2~dniowej zbliżającej ~ 
'-."I się wizyty maią byc podpisane umowy między rządami obu ~ 
~ państw: o dostawach polskich urządzeń przemysłowych do Ar- '-' 
~ gentyny n_a warunkach kredytowych, o współpracy naukowo- ~ 
~ techn1czneJ oraz porozum1ema o współpracy w górnictwie, '-'1 
~ a także w rybołówstwie morskim, ~ 

S: W skład delegacji argentyńskiej - wchodzi 2!5 oficjalnych ~ 
~ osobistości zajmujących wysokie stanowiska rządowe. Towarzy- ~ 
~ szy im liczna grupa specjalistów oraz dziennikarzy, a także ~ 
~ ponad 70-osobowa grupa przemysłowców i handlowców. Swiad- '-'1 
& czy to jak wielkie znaczenie przywiązuje rząd prezydenta Pe- ~ 
~ rona do przebiegu i wyników obecnej wizyty, ~ 

W niedzielę 5 maja odbywa się we Francji pierwsza hira wy­
borów prezydenckich, Uprawnionych do głosowania jest blisko 
31 milionów obywateli, którzy ukończyli 21 rok życia, W nie­
których wypadkach wiek wyborczy obniżony jest do -18 lat, W 
glosowaniu biorą udział także kobiety. Otrzymały one prawa 
wyborcze w 1944 roku. 

Pierwsze rezultaty znane będą nistów, lewicowych radykałów I 
w niedzielę wieczorem, a przed PSU oraz reprezentant niezależnych 
północą wyjaśni się, którzy z dwu republikanów i centrystów, Valery 
nastu kandydatów przeszli do dru- Giscard d'Estaing. Według ankiety 
giej tury. O ile bowiem żaden z Instytutu Badań Opinii Publicznej 
pretendentów nie uzyska bezwzględ (IFOP), przeprowadzonej w pią­

nej większości ważnych głosów, to tek, a opublikowanej w sobotę 

w drugiej turze walczyć będą już przez „France Soir" na Mitterran­
tylko ci, którzy 5 maja zajęli dwa da zamierza głosować 45 proc. wy­
pierwsze miejsca. Druga tura wy- borców, na Giscarda d'Estaing 
borów odbędzie się 19 maja I zos- 30 proc., a na kandydata gaullistów 
tanie poprzedzona nową kampanią - Jacquesa Chaban-Delmasa tylko 
propagandową. 15 proc. Po raz pierwszy też an-

Z dotychczasowych sondaży wy- kietowani dają Mitterrandowi więk 
nika, że największe szanse przej- I sze szanse zwycięstwa w drugiej 
ścia do drugiej tury mają - kan- turze, niż ministrowi finansów 
dydat lewicy, Francois Mitterrand, Giscard d'Estaing, 
popierany przez socjalistów, komu--, . 

Dotąd sprzedaż nowości ZTK „Teofilów" - zarówno dzianin, jak ! kon­
fekcji odbywała się w sposób rozproszony - wszędzie po trochu I nie 
pozwolila klientowi na dokonanie spokojnego, ułatwionego wyboru i za· 
kupu, Obecnie, dzięki wspólnej Inicjatywie „Teofilowa" oraz PSS Ba­
łuty umożliwicmo klientowi to. czego oczcl<uje on w gruncie rzeczy zawsze 
od handlu i producenta - spełnienia wszystkich jego życzeń, tal•Że tych 
bardziej wybrednych, 

Do nowych form sprzedaży zastosowanych w nowym sklepie należy 

nie tyllco stale zaopatrywanie stoisk w wyroby najciekawsze. ale przy· 
jęcde zasady szukania bezpośrednich kontaktów producenta z klie11tem -
zbieranie od niego opinii, wszelkich sygnałów - krytycznych i pozytyw­
nych, W tym celu, nie poorzestanie się wyłącznie na stałym szkole:iiu 
persone;u sklepu na -temat - wszelldch wlaś~iwości sprzedawanych wyro­
bów, ale umożliwi w .-zasie dyżurów pracowników ZTK „Teofilów" 
w sklepie, przekazywanie tych uwag i porad specjalistów na gorąco, 

W sklepie prezentowane będą ponadto próbie! tego. co zaklad w ogóle 
Jest w stanie produkować, P-0 to, by klient mógł się dowiedzieć, ki•dy 
kolejna nowość ukaże się na pófkach sklepu I zaplanować zakup, Odby­
wał się tam b~dą · również prezentacje najnowszej konlekcji w cza.­
Ble pokazów mody. § W związku z wizytą gości argentyńskich warto przypomnieć, § 

~ że w naszych powojennych stosunkach z tym krajem, które od ..._, 
~ strony formalnej układały się poprawnie, zasadnicze znaczenie ~ 
~ miała wymiana handlowa. Największe dotychczas obroty zano- "'-' 
~ towano w latach 1954-1955, czyli w okresie poprzedniego spra- ~ R 0 z m 0 wy w spr a wf e 
~ wowania władzy przez prezydenta Perona. Po obaleniu w 1966 r. ~ 
~ rządu kon~tytucyj_nego i przejęciu _władzy przez skrajnie pra- Si , , 

rnzdzielenia wojsk 

WszystJ<le zapowiedziane dla pierwszego sklepu tlrmowego „Teofllowan 
formy marketingu, to dopiero początek, Jes7cze dalej pójdzie się z udo· 
go<lnienlamt dla klienta w drugim sklepie firmowym, który planuje się 

p 0 adaptacJt otworzyć pn:y ul. Piotrkowsldej 125. A w sumie są to 
poszukiwania, które w pnyszloścl po:'!łuŻ~'Ć maja jako wzór w pracy 
Jdlkunaatu sl!lepów tlrmowych, które „Teofllów" uruche>mić ma w całym 

kraju. 

~ WlCOWY rez1m WOJSkowy, .atmosfera. stosunków z Argentyn~ ule- ~ s y r y J s k n I z r a e I s k 1' c h 
~ gta znacznemu ochlodzemu. Obecme, po ponownym dojścm do ~ u • 
~ władzy peronistów, stworzone zostały sprzyjające warunki dla ~ 
~ znacznego, szerokiego rozwoju wzajemnej współpracy. Wpraw- ~ 

D 
-0 udanych modeli odzleły dam sklej z zakładów kombinatu w Kro­
toszynie \ Ozorkowie jut się przyzwyczalli~my. Aktualnie u.rucha· 
mia się w Lodzi prooukcję odzieży męskiej z bistoru, a już za­
powiedziano, że z chwila odda nla nowych wyd2lhlów - „Teofl-

'"' dzie nadal dominującym jej elementem będą kontakty gospo- ~ Dyplomatyczne S: ~a.rcze, t_o jednak o~tatnio. coraz wyra~niej rysują się i:nożliwo- ~ ' ! . 

~ sc1 wspolpracy pohtyczneJ, szczególnie na płaszczyźnie ONZ, '-.'I · · 
~ a także wynikające z niezaangażowania Argentyny. Z naszej ~ 

woJaże Kissingera 
,łów" podc.Jmie produkcję odzieży dla dzleei z dzianin noliestrowych oraz 
mysto wełnianych, M, KRAJOWNA 

~ strony głównym celem dialogu w tych dziedzinach, jest rozwi- ~ W sobotę amerykański sekntan: nister spraw zagranicznych ZSRR, 

~ janie zasady pokojowego współistnienia oraz aktywizacja współ- ~ stanu przybyl do Aleksandril, gdZie I Andriej Gromyko. Złodzieie przed sadem papieskim ~ pracy w dziedzinie naukowo-kulturalnej ! technicznej. \."I po dyskusjach przeprowadzonych w 
~ \.."I Iz1·aelu i Syrii rozpaczą! nową run- -----------------

~ Warto jeszcze dodać, że - w ramach obecnego programu po- '-."I dę rozmów z prezydentem Egiptu, s• k• 'I• 
~ bytu delegacji argentyńskiej w Polsce - goście pragną uzgod- ~ Kissinger zamierza ponownie spot- KUt 1 pOS izgu W najbliższych dniaoh rozpoc:zmle d2JiennLkarze rostaną oopuszczent na 

~ nić program naszej współpracy w dziedzinie prasy, radia i te- ~ kać się w Tel-Awiwie z politykami się w Watykanle pierwsza oo wie- ror.prawę, 
~ lewizji, a także omówić sprawę zorganizowania w Polsce ar- ~ izraelskimi jeszcze przed niedzielnym @ Godz. 16.45 ut Główna 69, Nie ków rozprawa sądowa. Przed sądem w czasach przed 1870 rokiem, kle-

i..'. , k. l j . t . kl h ~ posiedzeniem gabinetu i poinformo- dostosował szybltości do panujących papieskim stanie 7 obywatcl! wio- dy państwo kościelne obej:mowalo 

\..'. gentyns iej wystawy przemys owe 1 0 .warcia 5 epu z c a- ~ wać ich o wynikach :rokowan pro- warunków kierowca „Warszawy" IW skich oskarżonych o kradzież t~klch znaczną część Wioch, sądownictwo 

~ rakter:i;stycznymi wyrobami argentyńskimi. ~ wadzonych w Damaszku 1 Aleksan- 6975, pojazd wpad.! w poSlizg, wje- kosztowności, jak kielichy, krzyze ze papieskie, znane z surowości, mialo 

~ BOZYDAR SOSIEN drli. chal na chodnik, potrącając tr-<y oso- złota, złote medale itp., znajdują- swe siedziby w różnych pałacach 
~ ~ Kairski dziennik „Al-Abram", po- by. Jadwga T, z ciężkimi obrażeniami cych się w różnych pomieszc;ze- Rzymu i innych miastach wchodzą-

~ ~ wotując aię na źródła amerykańskie, ciała przebywa w Szpitalu im, Barllc I mach pałaców papieskich. Złodzieje cych w skład państwa papieży, Nl-

W////.@'"/Q/..@"ff~Qff~/H/.Q/~//.Q/~/)_b ;>isze, Iż Izrael nie określil jeszcze kiego, Jerzy T . i Ludwik A. doznali praoowalt w watykańsk:!ej oentr?Jl gd;• wówczas nie prowadzono roz­
definitywnego stanowiska w sprawie lżejszych obrażeń i z pogotowia zwol- telefonicznej, dwóch zaś z nich na- praw sądowych w obrębie Watyka­
wycofania swych wojsk z okupowa- nienl zostali do domu. „Warszawa" leżało do roz-wiązanej obecnie żan- nu. Po 18iQ roku nie byto dotych­
nego od 1967 roku miasta Kunejtra odbiła się jeszcze od muru i spo- darmerji pa.pieskiej. Wartość skra- czas wypadku wszczęcia sprawy są­

oraz domaga się, by o przynależności wodowała zderzenie z ,.Syreną" . Tym dztonych przedmiotów pr%ekracza 20 dowej przeciw' pracownUtom pań-

Żywność zatruta arszenikiem 
dla brazylijskich Indian 

Tragedia Indian brazylijskich za- sa.dzle iwą dzialalno•d do pięknie 
częla sio: cztery wiek.i temu, Wraz I brzuuących ob1etru_c, 
z nastaniem białych kolonizatorów „Granma" cytUJe wiele przyG>la­
wymordowano i przrs7lo milion. dów post<:pującej eksterminacji In­
Obccnie, ·iuuug nie potwierdzonych dian, _010 np, szcz~p ljlaoma.n! U­
danych, w Brazylii nad Amazonl<'I czy juz tylko 200 osob - reszta wl'.­
pozostalo tyllto 150 tys. Indian, Ku- marla na gruzh.cę, Szczep Acunms 
bai1skl dziennik ,.Granma" opisuje - został wyeksmitowany z Amazonki 
położenie autochtonicznej ludności p:zcz ekipy budo:" lane, szczep Ta­
największego państwa Ameryki Płd, p1rapes zamieszkuJąc od wieków te-

I.ndianie byli tam wyzyskiwani reny Mato Grosso przeniesiono do 
przez zbieraczy kauczulm, poszuki- rezerwatu w inne miejsce, gdzie nie 
waczy złota 1 diamentów, a ostat- ma możliwości przystosowania do 
nio przez wiell<ie przrdsiębiorstwa nowych warunków. Szczep Nam?i­
przemyslowe, m. in. firmy budują- kuaras z doliny Guapore - usumę­

ce drogi: transamazońską. Plany roz- t:i: z rodzinnych wsi przez przedsię­
woju gospodarczego dziewiczych te- b10rstwo rolmcze, Nie brak te_ż 
renów Brazylii nie biorą pod uwagę przykładów autentycznego .ludobó.1-
trudności w zaadaptowaniu się lud- stwa, jak np. zbombardow„me z po­
nuści indiańskiej do życia w warun- wietrza terenów zamieszkałych przez 
]{ach nowoczesnc_1 cywilizacji. Istnie-1 Indian Cintas Larga.s I zagłada 
je tu tzw. Narodowa Fundacja In- szczepu Baicas de Pau, któremu <lo­
dian (FU.' Al), ma.Ją ca się opieko- starczono żywność zatrutą areszeni­
wać autochtonami, sprowadza w za- , kiem, 

~-----------~~ 

Dwaj mal,versanci skazani 
7 i 6 lat na • 

więz1en1a 
• • 

Dwa podobne procesy toczyły sie 1 ble, a część dzielU między ws;pół­

przed Sądem Wojewódzkim w Lo- pracowników. Sąd uznał, że jest on 
dzl. w pierwszym z nlch od.powla- winien zagarnięcia 154,700 zł 1 ska­
dał 57-Jetn! Jan zawadzki (zam. w zal go na 6 lat pozbawienia wol­
Brzezince, pow. Lęczyca). W o.kre- noścl, 70 tys . zl grzywny, J lata u­
gie od 1 stycznia 1966 roku do o- traty praw I częścioW'I konfiskat.ę 

statnie!!o czerwca 1972 r. był kle- mienia. /Na rzecz okradzionej !nsty­
rownikiem punktu skupu mleka w tucjl ozasądzil od Szafrana od­
GrabOwie, należącego do Okręgowej szkodowanie w wysokości zagra­
Spółdzielni Mleczarskiej w Krośnie- bionej sumy_ Wyroki nie są prawo­
wicach. W tym czasie, jako osoba mocne. (zt) 

trzech wzgórz o strategicznym zna- razem na szczęście obyło się bez tvs. dolarów. stwa kościelnego, ogran'czone,.;o już 

czeniu wznoszących się nad tym ofiar w ludzi.ach, Oskarżeni przez .kJllka miesięcy I do obszan1 Watykanu. Tak więc o-
miastem zadecydowano dopiero po ---- przebywali w więzieniu watykań- hecna ro?Jprawa bedzie pierwszą, 

wstrzymaniu ognia na froncie 11°- K f sklm, Obecnie Z'Cl6tal! zwolnieni za przeprowadroną za Sp'żową Bramą 
łańskim w układzie zawartym na t t 
konferencji genewsldej i pod warun- a as ro y kaucją, Proces będz!e publiczny, odkad sięga pamięć ludzka. 

Idem, że po wycofaniu wojsk Izra-
elskich pozycje ich zajmą oddziały Szwec3·a 
ONZ, Izrael domaga się również, by Jak Jut donoslllśmy. w frodkowej 
porozumienie przewidywało powrót częścJ Andów rozbll się samolot pa-
rannych izraelskich jeńców wojen- sażerskl „C-47 Dak1>ta" należący do J t k d k • 
~~~: znajdujących się na terenie :n":~do~~i~lh r:!nu„~~lcz:J:~ ~~: eszcze w ym ro u ruszy pro u c ·~ 

„Al-Ahram" dodaje, 1t Izrael nie gurahua (5 tY'J, m). Na jego po- )U 
odpowiedział wyraźnie na podstawo- klaclzle znajdowalo się 25 Oflób, Je-

we warunki dotyczące rozdzielenia d}'Ilie I pasażerów pri;eżyło kata- m·oloicykli· el. ektrycznyc'h 
wojsk zgodnie z zasadą równości strof4:1, . 
stron, a przy tym Tel-Awiw wyko-1 • • • 
rzystuje brak ustabilizowanego rzą- Pięciu r<>botników pon1<>Slo l!mlerć 
du - po dymisji Goldy Meir i kle- w wyniku eksplozji, która nastąpila • 
rowanlu przez nią jedynie sprawami w sobotę w zaklada<Sh produku1ą- Sck>onstruowany przez 1n1. Bjoerna [jut zamówienia x 12 krnjów, oplewa-

bieżącymi - jako pretekst do nie-1 cych materlaly wybuchowe, w pobli- Oertenheima z Uppsali (Szwecja) I jące łącznie na kilkadziesiąt tysięcy 

podejmowania zobowiązań, które są żu Siegen (Nadrenia-Westfal!a) . Przy motocykl elektryczny spotka! się z sztuk tych wehikułów. Jak dotych­

niezbędnym warunkiem jakiegokol- czyny eksplozji nle zostaly jeszcze o~romnym zainteresowaniem w ca-1 czas jednak po dr'<>l!ach szwedzkich 

wiek porozumienia, I wyjaśnione, lej EurQpie. Wynalazca otrzymał jeżdża zaledwie 2 p.rototypy motocy-
W Damaszku opublikowano komu- · --- kl! elektryc nych · 1 d d k l 

ni kat wojskowy stwierdzający, że ! J b•I d e .-- i drug! trz;kolo\~Y. e en wu ·o owy 

~~~~el~~tyzo~~~1~~a~e;,~~~~k1~~ I ·U I euszo,we prze· staw1eme 11~0k~d~zwila~·ą ~~;;;~~ś~lmd'o 7~~~ 
piątek 3 bm, o godzinie 20.45 czasu · na godzinę i są n:<P~dzane dwoma 

lokalnego (18.45 czasu warszawskiego) / stosunkowo niewielkim\ bateriami, 
na wszystkich odcinltach frontu, z k k ó d • k · 1 

wyjątkiem masywu Hermonu, gdzie Zyg mu n ta L t . t re z.ę I OTygma nym ronvląza-a Oszews I eg O n!om mają P<>1emność o ok. 40 proc. 
~;jsJ~~erwy trwa pojedynek artyle- większą 00 zwykłych ogniw tej Wiel-

W sobote lotnictwo tzraelskie po- koścL 
nownie zbombardowalo wsie w po- 45 lat temu, dokładnie li maj& koncert s)'ffibnlC?..ny w Poznaniu, Seryjna ptr<>dukcja motocykli ma 
ludniowym Libanie, Palestyńska 1929 r. prot dr Zygm1.1nt Lato- Dziś dr z. Latoszew~ki popro- ruszyć jeszcze w br, 
Agencja Informacyjna WAFA poda- k' · l l (1961 1972) ki d · T t w· „_. j b'l 
la, iż 4 bm. Izrael dwukrotnie za- szew~ I, wie<> etn! - e wa z1 w ea rze 1e1Alffi u 1 e-
atakowat pozycje partyzantów pale- rownik artystyczny Opery Lódz- uszowe przedstawienie „Opowieści 
styńsklch w masywie Hexmonu oraz klej i Teatru Wielkiego, stanął za Hoffmanna" Offenbacha, Do gra-

w rejonie Ark~b. • pulpitem dyrygenckim, prowadząc tulacji dołączamy slę i my. 

udając alę do Tel Awiwu. . . . Zmarł prof. inż. 
Sekretarz stanu USA, Henry Jtls­

singer w sobotę o godz. 17.00 (czasu I 
warszawskiego) opuścił Aleksandrię 

Jak podaje agencja TASl!I, na u­
proszenie rządu syryjskiego 5 maja illll•••••­
br, pn:ylH;dzie do Damaszku czlonPk 
Biura Politycznnego KC KPZR, mi-

Paweł Prindisz f 1 

W dniu J maja 197ł r, p-0 dłu­

gich I ciężkich cierpieniach zmar­
ła, w wieku lat 78 

8. t P. 

OLGA KRALKOWSKA 
s domu Milller 

odpowiedzialna za powierzone mle- ---------------------------------­
nie popelnll powatne nadużycie, 
przywłaszczając sobie prawie 340 tys. 

Zmarł wybitny uczony, Jeden • 1 bawełny aa Wydziale Wlókiennł­
największych auiorytetó'v w dzie- czym Hllhere Textilschule w Libe­
dzinie przędzalnictwa, wychowa.w- rec-Praga. Doświadczenie prakyka 
ca wielu pokoleń Inżynierów włó- I naukowca zdobywał w najwięk­

kienników, prof. inż, Paweł Prin- szych zakładach włókiennicz~·ch 

dlsz. Austrii, Węgier, Czechosłowacji, W 

Potneb odbędzie się dnia c. v, 
br. o godz. 17 a kaplicy l:>tarego 
Cmentarza ewangelickiego przy 
ul. Ogrodowej. • • • 

złotych. 
Zawadzki skazany z09tal na ' ł&t 

pozbawienia wolności, 60 tys, zł 
12 lat 

usiłowanie 
więz1en1a 

grzywny, 3 lata utraty praw 1 czqś- za 
ciową konfiskatę mienia, Na rzecz 
mleczarni sąd orzekł o<I niego od- I 
szkodowanle w wysokości zagrabio­

zabójstwa milicjanta 
nej sumy, 

W drugim proea<!le oopowiB.dal !52-
letnl Czesław Szalra.n (Kutno. Chod­
kiewicza 7) zatrudniony ostatnio w 
PPH „Konsumy•' w Lodzi na sta­
nowisku Jcierownika sklepu w Kut­
nie. Od początku 1967 r. do stycz­
nia 1973 r. pobierał on systematycz­
nie pieniądze z kasy I zabierał so-

Si;ct Wojewódzki w Lod.zl. rozpa­
trywał sprawę 2.1-letniego. karanego 
już. Stanisława Leona Chojna„klego 
(za:m, w Tomaszowie, ul. B. Josele­
w!cza 211). który usllowal pozbawić 
życ.a funkcjonariusza MO. 2() gru­
dnia 1973 r. na Jednej z ullc Toma­
s1..owa, Chojnacki zaatakował mili­
cjanta ciosem noża w klatkę pier-

1low11. Zimowa od:ziet oe1abi1a 1ilę 

uderze.nia napastntka 1 rana nie 
sięP,nęla w gląb ciała. 

Chojnacki zbiegi i u.kryWa2 1lę. 

Ujęto go dopiero 12 lutego b.r. Sąd 
uzna! go winnym usl!owania pozba­
Wienla życia m11!cjanta 1 skaa:ał na 
12 lat Po2lbawienia wol:n.ości, (zt') 
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1,2 mln dolarów 
oraz przekazanie, 

okupem za 
4 więźniów politycznych 

skradzione obrazy 
P-0 otrzy:manliu listu, w którym I otrzymana od. przestępców zrodzlla I zamachach bombowych w Londynie 

S-osobowa grupa rabusiów, która obawy, że Inne dzieło sztuki, a mia- w ub. roku, w których ponad rno 
tydzień temu dokonała największej nowicie obraz Vermeera „Gitarzyst- osób odnloslo obrażenia. Obie slo-
w historii kradzieży obrazów. ~ ka:'. skrad.~ione ostatnio z Jondyń- stry podjęły ostatnio strajk głodo-

wartości ok. 20 min dolarów z w11!1 sk1ej galem, również może spotkać wy, aby zmusić wladze brytyjskie 
milionera Beit.a pod Dublinem. do- oodobny los. do przekazania Ich Irlandii. 
maga się okupu w wysokości 500 Zgodnie z wczorajszą wiadomością Po otrzymaniu listu z żądaniami 

tys. funtów (1.2 mln dolarów) i uzyslrnną od zlodz!ei. okup ma być zl<>dziei, tysiące detektywów i umun­
przekazania 4 więźniów politycrnych wpłacony w dwóch ratach. Dalsze durowanych funkcjonariuszy policji 
z W. Brytanii do Irlandii, polic.la polecenia dotyczące soosobu przeka- przeprowadzllo zakrojoną na szero-
irlandzka jest przekonana, 7.e. zlo- zania pieniędzy mają być podane ką skalę operację, mającą doprowa-
dzle.fe są now1ązani z podziemną póżi;1ej, . dz:ć do ujęcia przestępców. Przeszu-
o~!'lanizacją. TRA. We . wczorajszym Ws ród 4 w1ętniów, którzy mają kano hotele i schronisk~. jak na 
liscie zlodz•c.1e zagroz1h. ze jezeh b.vć przekazani. Irlandzkiemu wymia- razie bez rezultatów. Należv dodać. 
Jch ządania nie zastana spełnione . rowi sprawiedliwości, znajdują się I że była to nnjw!ększa akcfa w hi­
d0 14 maja, \\"szvst.kie obrazy ?.osta-1 d\\·\e s'o,try Dolore' i Manon Price.

1 
storll policji 1':1andzklej 

ną zniszczone, Piątkowa wiadomość skazane na dożywoole za udzial w • 
---~·""'' 

I DZIENNII{ LODZKI nr 106 (7906) 

Urodził się w r.odzł 17 lutego roku 1919 wrócił do kraju i objął 

1895 roku I bu w roku 1912 otrzy- stanowisko a.systt.>nta na Politech­
mał świadectwo maturalne w Wyż- nice Warszawskiej, a następnie 

szej Szkole Rzemieślniczo-Przemy- rozpoczął pr&cę w zakładach włó-

słowej, Studiował przędzalnictwo kienniczych w Lodzi, 

Kroniko wypadków 
Znaczną część okresu okupacji 

spędził w obozie koncentracyjnym, 
po wyzwoleniu za.§ objął stanowi­
sko dyrektora. technicznego w Za.-

~ Godz. 7.50 skn:yżowanie ul, ul. kia.dach Przemysłu Bawełniant>go 
Zamenhofa 1 Wólczańskiej, Klierowca nr 1. Przyczynił się do odbudowy 
mlkrobusa „Robur" należącego do I uruchomienia wiciu zakład~w 
CRS w Lodzi na skutek nleustąpie- włókienniczych w Polsce, Założył 
nla pierwszeństwa przejazdu spowo- I kierował przez 18 lat Katedr11,, 
dowal zderzenie z motocyklem MZ 

1 
IH 7515, Kierowcy motocykla pomocy Przędzalnictwa Politechniki Lódz­
udzlel!lo Pogotowie Ratunkowe, kiej, Był autorem wielu prac nau-

@) Godz. 10.10 ul. Lagiewnlcka przy kowych I podręczników, Założył 
ul. Wawelsklej. 8-letni Dariusz L, Stowarzyszenie Włókienników Pol­
wybiegl na jezdnię wprost pod cięża- skich i w czterech kadencjach peł­
rówkę ,.Ha". Ze wstrzaśnien\em móz- nil funkcję jego prezesa, 
gu 1 ogólnymi obrażeniami ciała S 
chłopca przewieziono do Szpitala im. wiat nauki polskiej I żalem 
Korczaka. żegna człowieka, któremu włókien-

® Godz, 13.25 sk:rzytowarue al. nictwo polskie zawdzięcza tak 
Kościuszki i Mickiewicza. K1erowc-a wiele. (Ju~ 
„Fiata" 2164 IB nie uszanował pierw-
szeństwa przejazdu 1 spowodował 
zderzenie z motocyklem „Jawa" IH 
7741. Motocykliście pomocy udzielono 
w szpitalu WAM, 

@) Godz. 14.20 sltrzyżowanie al. 
Kościuszki I ul. A. Struga. Na skutek 
nieustąpienia pierwszeństwa orzejaz­
du kierowca „Syreny" IT 8918 spo­
wodował zderzenie z „Trabantem". 
Straty 2 tys. zl, 

@) Godz. 14.30 skrzyżowanie ul. 
Llmanowskle<!o I ul. Kaszubskiej. 
Kierowca .. żuka" IR 4820 zajechał 
drogę I spowodował zderzenie z 
tramwajem linii 24/2, Straty 7 tys. 
z!. 

11!3) Godz. 17.45 skrzyżowanie uL ul. 
Aleksandrowskiej I Kwiatowej. Nit> 
uszanował pierwszeństwa nrzej azdu 
kierowcll „Trabanta" 786~ WF I spo­
'vodO\\'al zrlerzenlf' z „ Y'"olkswa~enem" 
WH 4541. Ofiar w ludziach nie hYlo, 
maty 5 tya. z1. (JDt 

Z wielkim bólem zawiadamia­
my, że w dniu 4 maja 197ł r, 
odeszła od nas na zawsze nas:za 
najukochańsza Zona, Matka i 
Córka, na~lcpszy, s7Jachetny. pra­
wy Człowiek i Przyjaciel. Zmarła 
tray.lcznie r.tnąc w wypadku sa­
mochodowym 

S, t P. 

DANUTA FELICJA 
JEDLIŃSKA 

O wyprowadzenlu najdroższych 
nam zwłok na mie.lsce wiecznego 
spoczynku powiadomimy oddziel­
nym nekrologiem. 

MĄŻ I SYN 

MĄZ, SYN, SYNOWA, 
WNUCZEK, WYCHOWANICA 
oraz POZOSTALA RODZINA 

z głębokim talem zawiadamia­
my, że w dniu 2 maja 1974 roku 
zmarł, w wieku 45 lat 

magister farmacji 

WŁADYSŁAW 
LEŚNIAK 

kierownik Apteki Ruchomej nr 13:5, 
.w Zmarłym tracimy długolet­

nuigo, zasłuż1Jnego i wzorowego 
pracownika oraz wspaniałego Ko­
legę, 

CZESC JEGO PAMIĘCII 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 ma­

ja 1974 r , o godz, 16 z kaplicy 
~~.fz~~arza przy ul, Ogrodowej w 

DYREKC,JA, PODSTAWOWA 
ORGANIZAC.JA PARTYJNA, 
RADA ZAKLADOW A, oraz 
KOJ,EŻANKI I KOLEDZY z 
ZARZ.4,DU APTEK wo.JEWO-

DZTWA LODZKlEGO 

Dnia 3 maja 1974 r. zmarła, w 
wieku lat 82 

•. ł •. 

MARIANNA 
BRODOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8, v, 
br, o godz. 15.30 z kaplicy cmen­
tarza na Dolach, o czym zawia­
damiaj!\ 

CORJtA, l!IYN, SYNOWA, 
ZIĘC I W~UCZKA 



to tylko dwie 

• 

z ogromnego 

. 
·~ .. ~I~ zbioru „złotych myśli" poświę-

conych książce. 
Złotymi zgłos­
kami zapisała 
się ona bowiem 
w dziejach ludz 
kości. Ma w 

„Ksiąika jest mistrzem, który nas uczy t;e1 r6zgl I łajania, Ml gniewu 
i karcenia, uczy spokojnie i nie iąda zapłaty„." 

pro9perowah w P!tlsee około llOC1 
drukarń w poftad 100 miejscowo­
ściach. 

Wiek XVII przynosi upadek pol­
skiego drukarstwa. Dźwiga się ono 
ponownie za panowania Stanisława 
Aug\lsta, kiedy to drukuje się 

<!zł byty pewłetłeł drukowane llal 
kładem i we własnej dr\lkarnł 
„Dziennika Lódzkiego". Inicjatywa 
redakcji napotykała widocznie na 
olbrzymie trudności kolportażowe 
co się odbiło na nakładach ksią· 
żek. I tak np. jedna z pozycjl 
pt. „Dwie maski" Victora ukazała 

tym i swój nie 
mały udział polskie księgarstwo I 
polskie drukarstwo, które akurat 
w tym roku obchodzi 500-lecie swe 
ro istnienia. 

„W wyborze ksiąiek, tak jak w wyborze przyjaciół, jedna jest zasada; 
wybierać i czytać tylko najlepsze, bo iycie jest krótkie, a liczba ksiąiek 
ogromna„." 

i rozpowszechnia szereg cennych, się zaledwie w 300 egzemplarzach. 
artystycznie opracowanych dzieł. Ale oto nadszedł wiek XX - bo• 
Okres ten zaznaczył się także pow gaty w najnowocześniejsze zdoby• 

Nie wszyscy zapewne wiedzą, te 
Polska była pierwszym krajem sło­
wiańskim, a trzecim w Europie, w 
którym wprowadzono sztukę dru­
karską. Zaledwie ćwierć wieku 
dzieliło pierwszy polski druk, dzie­
ło Turrekrematy „Explanatio in 
Psalterium" tłoczone w krakow­
skiej oficynie Kaspera Straubego, 
od pierwszych druków mogun­
ckich. Z tym jeszcze, że niemal 
równocześnie o istnieniu drukarni 
dal znać Kasper Elyan z Wrocła­
wia wydając „Statuta synod<łlia 

Vratlslaviensia episcopl Conrad! 
Oelsnesls", w którym to dziele za­
warte zostały także trzy teksty 
polskie - modlitwy: Ojcze nasz, Zdro 
waś Mario I Wierzę w Boga. 
Odtąd nasza sztuka drukarska za 

czyna święcić triumfy - nasi mis­
trzowie rozchodzą się krzewić dru­
karstwo (a właściwie księgarstwo, 
gdyż oficyny były swego rodzaju 
„domami wydawniczymi") w in­
nych krajach Europy. M. In. Jan 
Adam z Polski drukuje w Neapolu 
(1478): Stanislaus de Polonia dru­
kuje od 1492 do 1495 r. w Sewilli; 
Stefan Polak tłoczy tamże w roku 
1495; Walenty z Morawy w Lizbo­
nie itd. ltd. 

ry 1 pismami K:ochanowsldego, 
Skargi, Górnickiego i Paprockiego 
na czele. Dom i oficyna przecho­
dzą następnie w ręce rodziny „ty-_ 
pografów Jego Królewskiej Mości" 
- Piotrowczyków, którzy kontynu­
ują świetne tradycje poprzednika. 

przynouony przez drukarni!! uni­
wersytecką to dzielono ~o na dwie 
równe części: dla skarbu państwa 
i dla rektoratu UJ. 

Do wieku XVI drukarnie, lub jak 
kto woli wydawnictwa zajmujące 
się tłoczeniem ksiąg, ich oprawą I 
sprzedażą - koncentrowały si11 .,,, 

staniem w Warszawie (1763 r.) przy cze techniki drukarskiej. Przynosi 
ul. Senatorskiej pierwszej księgar- , on ze sobą nowe style wydawnl• 

· · h I cze, nowe prądy, nowe wspaniałe m MIC ala Groella. dzieła. Polskie drukarstwo i kslę• 
Ten fakt otworzył epokę kslę- garstwo zajmuje na stałe wysok~ 

garstwa w dzisiejszym rozumieniu pozyc.ję na światowym rynku, zdo• 
i zapoczątkował jego właściwy roz- bywa3ąc uznanie prawdziwymi 
wój. Z każdym rokiem wzmagał „perlami" wydawniczymi. 
się ~wiem. głód słowa dr.ukowane: w tyip roku obchodzimy 500-le~ 
go książka stawała .się arty polskie] „czarnej sztuki" oraz 810-
kułem mem.al pierwsz.eJ. potrzeby. lecie„. księgarstwa. Ktoś powie _ 
Wprowadzenie. szybkobiemych ma- nonsens; Otóż nie. w maju 1364 ~ 
szyi; druka.rs.kic!1 pozwoliło wyda- twórca Uniwersytetu Jagielloński~ 
wac ks1ą.zk1 i pism3: w ~UZ:);'Ch. na- go Kazimierz 'vVielki wydał rz .:. 
kładach i co było mezmier1'.1e isto- wilej legalizujący zawód sprze~a~.i 

W styczniu 1674 r. ostatni z 

Powołanie pierwszej polskiej u­
czelni wywołało gwałtowny wzrost 
zapotrzebowania na dzieła nauko­
we i podręczniki. Początkowo prze­
pisywali je profesorowie, bakała­
rze, studenci i specjalnie utrzymy­
wani do tego celu pisarze. W mia­
rę jednak wzrostu liczby studen­
tów (notabene także zagranicznych) 
oraz rozwoju kierunków nauki, me 
tody te przestały wystarczać. Ro­
lę „kopistów" przejęły drukarnie, 
początkowo zagraniczne, a później 
krakowskie. Sama tylko oficyna 
Hallera wydrukowała do roku 1528 
przeszło 200 dzieł w tym sławny 
„Statut Jana Laskiego" rok 1506), 
zawierający piękny polski tekst 
pieśni „Bogurodzica". 

tne, po stosunkowo mskieJ cenie. cy ksiąg M in k 1 · Rzecz jasna że w takiej sytuacji ·. · · przyrze a w mm 
nie było m~wy 0 pięknym arty- .,wszystkim pospołu i każdemu 1 
stycznym przygotowaniu • ksiąg osobna: rektorom, mistrzom, pi• 

Szybko i dużo" - ta dewiza przy sarzom, 6 P r z e d a w c o m ksiąg . .,; 
ś'wieca!a wydawcom Toteż w po- ~yć panem łaskawym, wszystkicb 
szczególnych krajach· poczęły odzy- ~~h pr~w i .przywilej~w broni.ć ~ 
wać się głosy postulujące powrót chr::~z·się opiekować... O~zywiś~e 
do starych tradycji hołdujących . iło wówczas o ręk~p1sy. Ksi• 
Pięknu. W Polsce tego rodzaju kie f~o dfukow~n~ uk3:zały się bow\ellJ 
runek reprezentowały grupy arty- at pózmej, kiedy w wędrów•. 
stów krakowskich z Wyspiańskim ce !?0 .Europie dotarł do Krakowa 
na czele a także warszawskich dźw1ga3ąc na plecach swój war• 
którym pr~ewodzil wydawca „Chi-' h!tat drukarski imć Kasper Słr&af 
mery" Zenon Przesmycki. • < 

PIHl\C o polskim drukarstwie I 
księgarstwie trudno nie wspom­
nieć o. LODZI. Otóż pierwszą dru­
karnię I litografię otrzymała ona w 
1860 r. Była to wszakże. jakbyśmy 
to dziś określili, placówka wybitnie 
usługowa, nastawiona na druk 
prospektów, handlowych ksiąg, ety­
kietek, reklamowych naklejek itd. 
Poważniejszego zadania podjęła sle 
drukarnia dopiero w 1880 r. przyj 

W 1518 r. przybywa do Krakowa 
Hieronim Wietor, z pochodzenia 
Slązak. Wychowanek a następnie 
bakałarz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zakłada tu drukarnię, po­
dejmując tłoczenie artystycznych 
druków ilustrowanych drzeworyta­
mi (m. in. „Chronica Polonorum" 
I „Rozmowy Salomona z Marchoł­
tem"). Wietor zapoczątkował ca­
łą dynastię drukarzy, zaś jego ofi­
cyna przy ul. Floriańskiej zwana 
przed trzystu laty kamienica „Pod 
wiewiórką", at do połowy XVI! w. 
dzierży prymat wśród polskich dru­
karń. W tel wlaśn!e kamienicy 

\ składana szereg arcydzieł literatu-

Piotrowczyków - l!ltanl11law Teo­
dor profesor Almy Mater przeka­
zał drllkarnię uniwersytetowi. W 
22 lata później Jan III Sobieski do­
ceniając rolę i pozycję tej oficyny 
przeniósł na nią wszystkie przy­
wileje „Typhographiae Jego Kró­
lewskiej Mości". Zawierały one 
m. in. wykaz ksiąg, które tylko i 
wyłącznie ta drukarnia mogła tło­
czyć. Konkurent ważący się ją w 
tyrn wyręczać narażał się na karę 
100 florenów lub nawet konfiska­
tę tłoczni. Jeśli chodzi o dochód 

Krakowie I we Wrocławiu. Dople- mując od niejakiego Cezarego 
ro reformacja spowodowała żywy Richtera zamówienie na druk nie­
rozwój oficyn. Powstaje szereg dos- mieckiego kalendarza. Nie wiemy 
konale wyposażonych drukarń róż- co było przyczyną przejęcia tego 
nowierczych m. in. w Rakowie, interesu przez innego księgarza, w 
Pińczowie, Nieświeżu ltd. Nieza• każdym razie w 1889 r. Richter 
leżnie od tego krążą po kraju wę- rozpoczyna wydawanie kalendarzy 
drownl drukarze, którzy zależnie od polskich, poszerzonych jednak zna­
okoliczności otwierali na jakiś cznie m. In. o dział literacki. Ten­
czas. swe warsztaty w poszczegól- że Richter wyda! również plerw­
nych miastach, a nawet prywat- 11zy przewodnik po Lodzi. 
nych siedzibach magnackich czy Jeśli chodzi o rzeczy powatnlej­
~zlacheckich. W sumie od XVI w. I sze to pierwszymi książkami w 1ę­
do końca bytu Rzeczypospolitel eyku polskim któn wyszcy w Le-

PROBLEM GRANIC MOZLIWOSCI CZU>­
WIEKA W SPORCIE PASJONUJE LEKA· 
RZY, ZA WODNIKÓW I TYSIĄCE KIBJ­
COW SPORTOWYCH. ZADAJĄ SOBIE ONI 
NIEJEDNOKROTNIE PYTANIE, Z JAKIEJ 
GLINY ULEPIENI SĄ REKORDZISCI. ME­
DYCYNIE UDAJE SIĘ CORAZ CZĘSCIEJ 
UCHWYCIC PRZYCZYNY I UWARUNKO· 
WANIA TYCH NADZWYCZAJNYCH SUK­
CESÓW. 

W osiąganiu znakomitych sukcesów sporlowyc'tl wielką rolę o<!• 
arywa niekiedy przypadek. 5 stycznia ub. roku 13-letnia u­
czennica z Australii, Jenny Turral pobiła w Sydney rekord 
świata w pływaniu na dystansie 800 metrów w stylu wol­

nym. 2 lutego 21-letni mieszkaniec Tanzanii, Filberł Bayl pobił r~ 
kord świata w biegach na dystansie 1500 m. 

Eksperci zajmujący się medycyną sportową zgodni 111 co do tego, 
te naukowcy coraz lepiej poznają mechanizm funkcjonowania mięśni, 
serca i układu oddechoweli?o mistrzów, ale w dalszym ciągu niemożli­
we jest dokładne określenie optymalnych warunków funkcjonowania 
„mechanizmu" człowieka. 

Na usprawiedliwienie 11pecjallst6w trzeba przypomnieć, te zagadnie­
nia te stosunkowo niedawno zaczęły absorbować uwagę opinii publi­
cznej i naukowców. Medycyna sportowa, która powstała we Francji w 
1922 roku stała się dyscypliną międzynarodową w 1927 roku. Jeszcz• 
dziś mniej niż 10 proc. sportowców francuskich jest kontrolowanych 
przez lekarzy. Spośród 5,7 mln lekarzy dyplomowanych dzia!ającycb 
we Francji, jest tylko 1200 specjalistów zajmujących się medycyna 
&portowa. 

W ielu zapdnlków nie uskar.ża się na ten !!łan rzeczy. Uwataj11, te 
się dobrze czują I uchylają się od opieki lekarskiej. Coraz czę~­

ciej zdarza się, że zawod11icy używają chemicznych środków do­
pingowych, by nadrobić to, czego nie zdołali osiągnąć w wyniku 

treningu. Uciekają się m. in. do witamin, które nie są niebezpieczne dla or• 
ganizmu, ale nie zawsze skuteczne i amfetamin, które są szczególnie niebez• 
pieczne, gdyż sprawiają, że człowiek zażywający je nie odczuwa alarmują· 
cego sygnału zmęczenia. Niekiedy organizm odmawia posłuszeństwa I do­
chodzi do śmierci po zażywai;i.iu amfetamin. Obecnie ich stosowanie przez 
sportowców jest całkowicie zakazane. 

Sportowcy zażywają równiet niekiedy męskich hormonów syntetycznych, 
które przyczynają się do nabrzmiewania mięśni I odsuwają zmęczenie. Tak• 
że I te środki mogą zabijać. 29-letni duński dyskobol Kaj Andersen pepełnll 
samobójstwo w 1973 roku wskutek rozstroju nerwowego spowodowanego 
spustoszeniami, jakie hormony te - pnyjmowane w nadmiernej ilości 
wywołały w organizmie. 

Ostatnio Olaf Asłraud, jeden 1 dyrektorów Instytutu Gimnastycznego w 
Sztokholmie zaczął prowadzić ekspei:ymen ze wstrzykiwaniem ciężarowcom 
tuż przed występem zastrzyków krwi w Ilości 1000 cm sześc., pobranej na 
miesiąc przed zawodami, gdyż zauważono, ze nagly wzrost liczby czerwo­
nych ciałek krwi. prowadzi do polepszenia wyników sportowych. Lekarz• 
francuscy potępiają te praktyki i ek ·perymenty zwracając uwagę m. In. na 
to, że tego rodzaju „zastrzyk" może spowodować zmianę lepkości krwi l -
niekiedy - dolegliwości układu krążenia. 

C hol! uprawianie sportu jest korzystne dla organizmu katdego czło­
wieka, nie każdy może być bożyszczem stadionu. Niektórzy ludzie 
rodzą się mistrzami - posiadają wrodzone predyspozycje do osią­
gania rekordów. Najbardziej skuteczny trening może najwyżej D 

15-20 proc. zwiększyć możliwości zawodnika, ale rzadko kiedy wystarcza 
on na to, by stanąć na podium olimpijskim. 

Mistrz sportu zużywa dla uruchomienia swych mięśni o 18 proc. więcej 
tlenu na m kw. powierzchni ciała w porównaniu z innymi ludźmi. Nadmiar 
tlenu zużywany jest na lepsze utlenianie toksyn. 

Wyższość młodej pływaczki australijskiej Jenny Turall nad rówieśniczkami 
polega na tym, że ma ona specyficzny rytm oddychania, wynoszący 12 wde­
chów na minutę w stanie spoczynku. Przy największym wysiłku rzadko 
przekracza ona liczbę 25 oddechów na minutę (człowiek pokonujący wysllek 
oddycha zwykle 40 razy na minutę). Przez płuca Jenny przechodzi 120 litrów 
powietrza w ciągu minuty. Natomiast jej współczynnik Z\lżycla tlenu prze­
kracza 80 proc. i wynosi o 10 proc. więcej od przeciętnej u innych ludzi. 

Biegacz Filber& Bayl ma również pewne wrodzone predyspozycje, umożlł­
wiające osiąganie sukcesów w biegach: przepływ krwi przez jego serce, 
jest znacznie większy niż u ludzi w tym wieku (6 litrów przy pracy •iedzą­
cej) I przekracza 40 litrów. 

W roku 1955 zbadano elektrokardiografem serca kolarzy. Zaobserwowano 
u nich zmiany mięś[liowe i neurologiczne, nie będące zresztą symptomem 
choroby. W trakcie badań okazało się, że serce mistrza kolarstwa powiększa 
się w miarę treningu i przez 6-8 miesięcy utrzymuje się na tym samym 
poziomie, a następnie, po kilku miesiącach od przerwania ćwiczeń wraca do 
poprzedniego lltanu. 

Szkockiego astronoma Duncana 
Lunana, profesora uniwersytetu w 
Glasgow, nikt nie uważa ro fanta•stę 
chociaż tenże Lunan głosi, iż po or­
bicie Ziemi od 130 wieków krąży ja­
kiś sztuczny satelita, który stara się 
nawiązać kontakt z nami, ludźmi. To 
swoje przekonanie dr Lunan przed­
stawił najwyższym autorytetom z dzie­
dziny astronomii I wyłożył w czasopi­
smach naukowych. I chyba ma ono 
jakieś solidne podstawy naukowe, 
jeśli znaleźli się ludzie, ba I - całe 
zespoły, gotowe finansować poszu­
kiwania satelity, który od 13 tysięcy 
lat nie może nawiązać lcon.ta1k<tu 
z Ziemią. 

P 
oszuklwa,nla nie będf\ przedsięwzięciem 
tanim. Wymagają one najbardziej nowo­
czesnych przyrządów i instrumentów, 
różnych komputerów ! radioteleskopów, 
obsługiwanych przez techników, lnżynie• 
rów I innych fachowócw z różnych dzie­
dzin wiedzy. Jeśli na · tę akcję znalazły 

ale pieniądze (zostały ju:!: zakupione prawie wszyst­
kie przyrządy I instrumenty), jeśli :r.naleźli się nau­
kowcy, którzy akcję tę popierają całym ciężarem 
twego autorytetu, w coś w niej musi być. 

W powodzenie przedsięwzięcia wierzy przede 
wszystkim dr Anthonoy Lawton, kierownik wydzia­
łu mózgów elektronowych koncernu EMI. Właśnie 
w jego willi Shapperton, wnętrzem swym przypo­
minającej raczej jakieś laboratorium niż dom mie­
szkalny. mają być nawiązane pierwsze kontakty 
między Ziemią a satelitą, którego od wieków wysy­
łanych wezwań nie umiemy jeszcze odczytać. Jeśli 
kontakt zostanie nawiązany, w co nikt z zaintere­
sowanych nie wątpi, dalsze badania przeniesione 
zostaną do łpcjalnego laboratorium, które już jest 
w budowie. 

By cała sprawa była jeszcze bardziej fantastycz­
na, dr Lunan twierdzi, li zna treść wezwania wy-. 
1y!anego prze:z satelitę. 

O cóż chodzi !3totom, które wysłały tajemniczego 
1atelitę? Co on przekazuje na Ziemię? - zapytał 
szkockiego astronoma dziennikarz Sandro Ottoleng­
hl z magazynu „L'Europeo". A oto, w znacznym 
skrócie odpowiedź Duncana Lunana. 

Z satelity nieustannie płyną słowa - symbole, 
których treść z całą pewnością można by tak ująć: 
„Przybywam z gwiazdy Ypsilon. Na orbicie waszej 
planety zmajduję się już 13 tysięcy lat. Odpowiedz­
cie, czy mnie słyszycie. Odpowiedzcie!" A teraz 
\:rochę his-torii. W latach dwudziestych naszego wie-

ku dwaj naukowcy - Holender Balthasar van det 
Pol i Norweg Carl Sttirmer - prowadzili badania 
kosmosu polegające na wysyłaniu na krótkich fa• 
lach radiosygnałów w bezkres wszechświata. Jak 
wiadomo, sygnały odbite od jonosfery wracają na 
Ziemię jako echo w czym nie ma nic nadzwyczaj"': 
nego. 

A jednak Pol 1 Sttirmer zaob90l'Wowal! przy tym 
zjawisko nadzwyczajne. Podczas gdy „normalne" 
echo wraooło na Ziemię po upływie 0,7 sekundy od 
momentu sygnału, to po 3 do 30 sekundach wracało 
inne, jakieś „opóźnione" echo. Zjawisko to nie zo­
stało wyjaśnione do dnia dzisiejszego. Po paru la• 
tach bezskutecznych badań Sttimer I Pol przestal! 
się nim zajmować i przez 40 lat nikt o „opóźnionym 
echu" nie myślał. 

O o badań w tej dziedzinie wrócono dopiero w 
1960 roku, a dwa lata później uczony amery• 
kańskl, Ronald N. Bracewell, wypowiedział 
słynne w świecie astronomicznym słowa ł 

„A może opóźnione echo, to sygnały wysyłane przez 
jakąś daleką cywilizację, która chce nawiązać kon­
takt z nami? Może to jakiś głośnik umieszczony 
pr.zez tę cywilizację w systemie słonecznym odpo­
wiada na nasze sygnały wysyłane z Ziemi? 

Bracewell nie potrafił rozszyfrować opóźnionego 
echa. zaniechał pracy w tej dziedzinie. Jednak jego 
myśl została podchwycona przez największe autory­
tety w dziedzinie astronomii. 

Natychmiast usiadłem do pracy. Wynik przeszedł 
wszelkie moje oczekiwania: każda seria sygnałów 
ak!adających się na „opóźnione echo" dawała obraz 
schemat łatwo rozpoznawalnego gwiazdozbioru. 
Jest nim gwiazdozbiór skrótowo oznaczony jako 
Boo, czyli Bootes (Wolarz), znajdujący się między 
konstelacjami Serpens (Wąż) l Canes Venatici (Psy 
Gończe). Na schemacie Wolarza zawsze wi4oczna 
jest gwiazda Ypsilon. 

(Dai6zy ał\I J1e. Mr. e 
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Co kilka dni od burty Jednego z na.szych trawlerów -
przetwórni na łowiskach peruwiańskich odbija szalupa, kie­
rując się w stronę innego, stojącego również w dryfie, statku. 
Jedynym pasa7.erem szalupy jest niżej podpi~any, nie licząc 

przewidzianej regulaminem załogi: Pacyfik J~St .na tej sz.e­
rokości spokojny i sztormy w ogole się tutaJ me zda.rzaJą. 

Sta.n morza nie przekracza zwykle dwóch stopni. Prawdziwą 
klęską bywają natomiast skutki wstrząsów sejsmicznyc~, 
które na morzu powodują zjawisko zwa.ne maremoto: ootęz­
na fala zalewa osady rybackie i porty zachodniego wybrzeża, 
wtaczając się na ulice miast, jak to miało miejsce wielo­
krotnie w Callao. O takim zdarzeniu opowiadał ml kapitan 
Jan Walas na „Craterze". Maremoto za.stało sta.tek na doku 
w stoczni w Callao: 

- Poczułem potężny wstrzl\S I dosłowne zginanie się ka­
dłuba statku„. Czuje się, jak cały kadłub statku zaczyna 
trzeszczeć! Za chwilę następny wstrząs. Zupełnie ml to przy­
pominało, jakby statek był w lodach labradorskich, ale oka­
zało się, te to było trzęsienie ziemi... Trzeba dodać, te dok 
był pływający, a mimo to czuło się te potężne wstrząsy! 

Deszcz po peruwiańsku 

Ja jednak niczego podobnego nie d~wladczylem w czasie mo­
ich wędrówek szalupą po Pacyfiku. Po prostu trajda przejechać 
się i zanurzyć dłonie w cieplej wodzie oceanu. Przy okazji statki 
wymieniały między sobą części zamienne do urządzeń, bądź prze­
kazywały sobie kartony do pakowania ryb. Siad jednej z t11kich 
wypraw pozostał w dzienniku okrętowym „Apusa", którego ofi­
cer wachtowy zanotował: „Przybycie na pozycję „Cratera", celem 
pobrania pustych kartonów I red. Niekrasza„.". Sądzę, iż kapitan 
Walas zrobił dobrą transakcję pozbywając się za cenę kartonów 
również i reportera, który wprawdzie nie przeszkadza, ale I nie 
pomaga łowić morszczuka„. 
Specyfiką calego peruwiańskiego wybrzeża, które ciągnie się 

na przestrzeni ponad 2 tysiące kilometrów, jest brak deszczu. 
Pewnego dnia od rana chmury zaniosły caly hory7..ont i zdawało 
się, że wreszde lunie jak z cebra. Ale ostatni deszcz z prawdzi­
wego zdarzenia zanotowano tutaj w roku 1925, czyli pól wieku 
temu. Tymczasem zamiast deszczu opadla lekka mgła, którą na­
zywają t·•taj garua. Litr wody rozpylony na przestrzeni jednego 
kilometra kwadratowego i po wszystkim. 

W tym samym czasie dowiadywaliśmy się przez radl.o, o tropi­
kalnych ulewach l powodziach w peruwiańskiej selwie. cztli 
Amazonii, gdzie wezbrane wody Ucayali, groziły zatopieniem 
osad i miasteczek. Costa, czyli wybrzeże, jest jedną wielką pu­
stynią. I deszczu nikt z nas nie doczeka! się na Pacyfiku.„ Zda­
rzają się natomiast owe mgły i bardzo złe widoczności. które n.a~ 

wigatorzy nazywają camanchaca: nic nie wi~ać "'. odległosct 
trzech metrów! Taki jest ten Pacyfik, u peruw1ańsk1~h wybrze­
ży, odartych z zieleni i roślinności, występującej bujrue dalej na 
po ludnie. 

Bierze na kormorana 

Osobliwością przybrzetnych wód peruwiańskich jest ptactwo: 
zamiast swojskich mew, wokól burty I za slipem, gromadzą się 
licznie piskliwe gavioty, okazy zwane piqueros, czyli ptaki pi­
kujące, qua .ayes - wytwórcy guana i ciężkie, leniwe - jak 
gęsi, niezgrabne w momencie lądowania na wodzie pelikany, 
noszące nazwę alcatrazes. Zjawiają się również tzw. fregaty, 
siadając masowo na falszburtach dziobu, na mas:i:tach czy na 
antenach radiowych, grożąc ich zarwaniem. Fakt istnienia tych 
ptaków zaważy! w przeszłości na powstaniu odrębnej dziedziny 
peruwiańskiej gospodarki, polegającej na eksploatacji pospolite­
go. acz mierzonego na wagę dewiz guana. 

W publikowanej aktualnie historii morskiej Peru. wyczytać 
można również o tym, iż w zamierzchłej przeszłości, w epoce 
preinkaskiej, rybacy przybrzeżni !owili ryby na„. kormorana! 
„La pesca con cormoran", podobnie jak w Chinach i Japonii, 
co dowodzi ścisłych związków nie tylko etnicl!nych, ale I kultu­
rowych Południowej Ameryki z wybrzeżami, wschodniej Az.Jl. 

Senor teniente Gonzales 

W każdy rejs na każdym statku udaje się przed.!iawlclel pe­
ruwiańskiej marynarki wojennej, mając za zadanie przyglądać 
się nawigacji rybackiej, połowom i procesom przetwórczym by 
w przyszłości ewentualnie zamienić mostek okrętu wojennego 
na sterówkę statku rybackiego. 

Na „Craterze'', miałem przyjemność poznać takiego teniente 
czyli porucznika: nazywa się Manuel Gonzales Chocano. Do­
skonale wyszkolony oficer peruwiańskiej marynarki, inteligentny. 
światły, o szerokich horyzontach i zainteresowaniach oraz szcze­
gólnych, niepospolitych uzdolnieniach aktorskich! Potrafi nie 
tylko uprawiać balet w kabinie intendenta przy kieliszku pisco 
z 'coca-colą, ale i doskonale przemawiać zdradzając przy oka~j~ 
znajomość dziejów polskieg<? orę~a, zwł~szcza z okre~.u d~ug1eJ 
wojny światowej. W . czasie w1elogodz1!1nej . ctyskusi1, m18;łem 
okazję przekonać się, iż mlode pokolenie oficerów peruwiań­
skich, świadome jest istoty i celów rewolucji, jakiej widownią 
stała się Republika Peru. 

LECH NIEKRASZ 

& DZIENNIK t.ODZKI nr 106 (790łł 

Dluro w noo trwały na­
rady. Wyłoniony został 
społeczny komitet walki o 
program wycieczki. Nis­
kiego wzrostu, czarniawy 
przedstawiciel TCI (Tra-
vel Corporalion lndia 
PVT. Limited) był już 
zmiękczony na.leżycie. Wy 
tłumaczyliśmy mu, że nie 
po to chyba sam diabeł 
przygnał na.s kilkanaście 

tysięcy kilometrów nad 
lądami, wyspami i mo­
rzami, aby teraz z powo­
du Jakiegoś tam strajku, 
zwiedzić tylko stolicę 
Indii i wracać do War­
szawy ... 

On za.ś tłumaczył, te 
stri;,jk personelu linii 
wewnętrznych - Indian 
Airlines (w odróżnieniu 
od Air lndia, które obsłu­
gują linie zagraniczne) 
niedawno się rozpoczął i 
nie wiadomo kiedy się 
skończy. 

„Krakowskim łargiem" 

w delhijskim hotelu, do­
szliśmy do porozumienia z 
przedstawicielem TCI, iż 
wobec tego wycieczka po­
dróżować będzie autoka­
rem, na własne ryzyko, 
bowiem w grupie (o pol­
ska skłonności do szarżo­
wania) jest jedna pani w 
szóstym miesiącu ciąży, 
dwóch panów urodzonych 
w ubleg-lym stuleciu i je­
den pan, który miesh\c 
wcześniej po zawale wy­
szedł ze szpitala. 

R us
zyliśmy zaopatrzeni w 

kilka i;krzynek „Coca­
Co!i", oraz paczki z su­
chym prowiantem, w 

których obok ćwiartki kurczęcia 
z rożna, kromek chleba z ma­
słem, jaj na twardo, widniało 
dumnie w charakterze swoiste­
go rarytasu kilka„. ziemniaków 
ugotowanych w mundurkach. 
Na koniec podróży licznik wiel­
kiego „TATA" produkcji indyj­
skiej na licencji Mercedesa za­
notował ponad 2 tysiące kilo­
metrów. Ladna tura wąskimi 
szosami, na których mieści się 
ledwie jeden samochód. Jeżeli 
więc jadą dwa naprzeciwko sie­
bie, zależy od odporności psy­
chicznej jednego z kierowców, 
czy pierwszy zjedzie na pobo­
cze. A jeżeli obydwaj są pewni 
swego, odważni, brawurowi jak 
to Hindusi? I Wtedy oczywiście 
następuje czołowe zderzenie, a 
zwłoki zabitych uklada się 
wzdłuż szosy przykrywając je 
bvle czvm. czasem nawet i liść­
mi z pobliskiej palmy.„ 

Wie§ północnych Indii! Sw\ę­
te krowy idace byle ścieżyną 

wypuszczone snadt przez zubo­
żałego skutkiem suszy lub mon­
sunowej powodzi wieśniaka; 
przydrożne cegielnie gdzie zdej­
muje się płaskimi wyrobiskami 
pokłady znakomitej gliny. Ojciec 
i matka depczą stos zmoczone­
go surowca, a ich maleńki sy­
nek, liczący nie więcej niż 3 -
4 lata, ponaglany pokrzykiwa­
niami rodziców, kucając odrywa 
od podłoża podeschnięte bryły 

surowych cegieł. by doschły 
w palącym slońcu przed wypa­
leniem na stosie obłożonym by­
le jakim paliwem. Tam budy­
nek jakiś, którego murowanie 
przerwano w połowie, tam zno­
wu spory obmurowany zbiornik 
do polowy wypPłniony zielon­
kawą wodą. Stadko płowych, 
brunatnych i czarniawych chu­
dych, małych krów schodzi po, 
stopniach i długo chciwie pije„. 
Samotne drzewo przy drodze, 
wśród równinnych pól upraw­
nych poprzecinanych kanałami 

nawadniającymi. A na drzewie 
stado małp. Podchodzimy powi­
tać kuzynów, a spory samiec 
wrzaskiem ponagla swych pod­
władnych by uciekali w gęstwi­
nę liści. Sam zaś odważnie wy­
łazi nam naprzeciw I wyciąga 

bezczelnie łapę po cukierki... 
Wyprzedzamy , dlugą kolumnę 
dwukółek ciągnionych przez kro 
wy, lub woly. Woźnice siedzą 
na przywiązanych sznurami 
wielkich, równo ciętych bryłach 
szarego dolomitu. Konwój po­
suwa się wolno, nader wolno, 
tak jak chyba sto. dwieście, ty­
siąc lat temu, gdy wznoszono 
świątynie, albo licznie rozsiane 
po wzgórzach forty, najc7.ęściej 

zreszta czerwone I tak zwane 
właśnie, bo budowane -z czer­
wonego piaskowca. 

H 
induska prowincja! Jak 
opisać wioski z kilku 
chat złożone, obok któ­
rych klębi się tysiące 

ludzi? Albo tego starca, który 
siedzi w kucki przy wielkim 
glinianym dzbanie ,przykrytym 
jakąś tekturką, na której pięk­
nie lśni w słońcu mosiężne na­
czynie o pięknych kształtach. 
Ten cz1owiek po prostu sprze­
daje„. wodę do picia. Inny, pra­
wie czarny, nagi do pasa więc 
widać jego przeraźliwą chudość, 
i;toi w środku przelewaiącego 
się tlumu przechodniów, wieś­
niaków, mieszcun i wsparty na 

krzywym kosturze wygłasza 
najwyraźniej jakieś kazanie. 
Może to pielgrzyim wędrujący do 
Benares wraz z małżonką sto­
jącą obok z wielkim tobołem 
ich dobytku na głowie, a może 
wędrowny nauczyciel - guru. a 
może dawny inżynier, albo le­
karz, który rzuci! wszelki blichtr 
świata skonstruowanego przez 
Europę i wędruje ot tak przed 
siebie nawołując do troski o du­
szę? 

Opowiadano mi o jakimś pol­
skim inżynierze, jednym z bu­
downiczych cementowni, cukrow 
ni, czy czegoś innego z tych 
obiektów, które tam wznosimy. 
Otóż człowiek ten pewnego ra­
zu odział się w jakąś byle płach 
tę i poszedł „w Indie". Ktoś 
kiedyś jeszcze go spotka! idą­
'l:ego boso, żyjącego tym co lu­
dzie dadzą, szczęśliwego„. 
Szczęśliwszego?! 

Albo Indie nocą. Nasz „TATA" 
wyłuskuje reflektorami na zu­
pełnym zda się pustkowiu, 
trzech ludzi siedzących przy dro­
dze nad maleńką kupką żaru. 

Józef Potęga 

Nigdzie nie wlda~ ani g1adu do­
mostwa, a są w tym kraju tak 
przeludnionym ogr()mne połacie 
zupełnie bezludne. Wzeszedl 
księżyc w pełni i jest tak wid­
no, że można zgasić reflektory. 
Na tle jasnego - nocnego nieba 
wielkie drzewa o nie znanych mi 
nazwach rosnące alejami wzdłuż 
drogi wyciągają poskręcane fan­
tastycznie konary, gole niemal, 
bezlistne, a jednak żywe, także 
ożywione naszym mijaniem. To 
widok fantastyczny, niezwykły, 
niesamowity. Te drzewa, ich 
korony, ich jakby wijące słę ra­
miona konarów są tak egzotycz­
ne !.„ 

Zatrzymujemy się w jednej z 
tll;kich wiosczyn. Jest późna noc, 
polnoc za nami. Na klepiskach 
stanowiących ulice, w pyle, omi­
jani przez bezpańskie krowy, 
przez płowe p y, przez rowerzy­
stów, śpią ludzie. Bogatszy spo­
czywa na starannie sporządzo­
nych narach. Podchodzimy do 
byle jakiego straganu oświetlo­
nego jaskrawym płomieniem 

benzynowej la1JI1PY, która jest tu 
w powszechnym użyciu. Od mło 
dej kobiety, której maleńki sy­
nek śpi siedząc okrakiem na 
maminym biodrze i podtrzymy­
wany spłachetkiem tkaniny 
obwiązanym wokół kibici, ku­
pujemy palone fistaszki. Sto 
gramów - 1 rupia. Waga ma 
chyba z tysiąc lat. Ileż dał­
bym. by ją mieć w Łodzi, w 
domu?! Próbuję dobić targu, ale 
kobieta nie zgadza się. Pomaga 
jej maż. młody. przystojny, z 
wypielęgnowanym wąsikiem„. 

Przechodzimy na drugą stro­
nę ulicy, pełnej przechodniów 
śpieszących tam i sam mimo 
bardzo póżnej pory. Ostrożnie 
przekraczamy leżące postacie. W 
gablotce, za szkłem, butelki z 
indyjską whisky. Tu, w odróż­

nieniu np. od Bombaju, prohi­
bicja nie obowiązuje. Ale alko­
hol jest drogi i kto go tu pije?! 
Zakupy kończymy więc sporych 
rozmiarów kulą, wielkości śred­
niej pomarańczy. Sprzedawca, 
który ma ich wiele na swoim 
straganie, poukładanych w mi­
sterny stos, głaszcze się z lu­
bością po brzuchu, tym rzadkim 
razem dość krągłym I jedynym 
znany>m słowem angielskim: 
„Good, good„." zachwala potra­
wę. Kupuje nasz kierowca, ku­
pujenw więc i my nie bacząc, 
że jadło to musi być solidnie 
zakurzone leżąc od nie wiedzieć 
jak dawna tuż przy ruchliwej 
drodze. Nic to! Pierwszy kęs 
zalewa nas piekielnym ogniem. 
Słynna bułgarska czuszka, ma­
leńka, zielona i straszliwie o>tra 
papryczka, to w porównaniu z 
ty>m istna landrynka !.„ 

O to In.die: radio tranzv­
storow~. do którego szniir 
kiem przywiązano bate­
rie stojące obok czło-

wieka, który układa się do snu 
na ziemi swej ojczystej. Krowa 
jak wszystkie wychudła. st()jąca 

w cieniu riucanym przez ścia­
nę domu, żuje plastikową to­
rebkę. Dwóch grubasów, z któ­
rych jeden może być np. mną 
wsiadło do rowerowej rikszy. 
Rikszarz, kulis (! ?) jest prze­
raź li w ie chudy I przed każdym 
wzniesieniem z.«iada z pojazdu l 
ciaITTlie go ciężko dysząc„. Oto 
Indie - mon amourl Wrócę tu 
ieszcze z Wami. .• 

Tajemnicza 
sonda 

(Dokoń.c,;ooie ze str. 3) 

A więc stamtąd, z gwiazdy Ypsilon, przed trzyna­
stu tysiącami lat wysiana została sonda, której zada­
niem było nawiązanie kontaktu z Ziemią, a może 

I opowiedzenie mieszkańcom Ziemi o cywilizacji 
Ypsilona. Cywilizacji tej na pewno już nie ma, ale 
zestala ona zachowana w pamięci komputerów u­
mieszczonych w sondzie. 

I 
ROTISSERIE SAMPIERO CORSO", TO NAWET NA STO­

SUNKI PARYSKIE NIEZWYKLE ORYGINALNA RESTAURA­
CJA WLASCICIEL PAN CLAUDE LAVEZZI -NAZYWA JĄ 

KOMUNISTYCZN,\" - PONIEWAŻ W LOKALU TYM KAŻDY 
GOSC ZA KONSUMPCJĘ PLACI WEDLUG SWEGO UZNANIA 
LUB MOŻLIWOSCI. MOWIĄC DOKLADNIEJ - KAŻDY ZE­
STAWIA SWOJ RACHUNEK SAM W STOSUNKU DO SWOICH 
MOŻLIWOSCI FINANSOWYCH. 

Na czym opieram twierdzenie, :!:e !onda wysiana 
rostała z Ypsilona przed 13 tysiącami lat? Otóż na 
mapach, które sporządziłem posiłkując się sygnała­
mi składającymi się na „opóźnione echa", położenie 
Ypsilona w stosunku do Ziemi jest takie, jakie 
było przed 130 wiekami. 

Na odbit~J 1'14 powielaczu kar­
ci• potTaw gospodan okrdlłł 
podstawową cenę 8 franków dla 
każdego, kto za1'abta mnłej nit 
1100 fra.nk6w. W cenit tej miet-

Mini-
-korespondencja 

z 
Paryża 

,l: 

e4 .tł połiłelc 1kladCljqCl1 tłł I 
przystClwki, mięsCl, jClrzvn„ c~le­
bCl, wina i deseru. Jedzeme 3est 
smaczne, obfite i dobrze poda­
ne. Jeśli ci lm4kuje i u waż-an, 
Ż• :rosluguje (Cl 1tać cit n.a. to) 
n.a. wyższą Cffił - płaicia.z we­
d!ug swego tm~Ml4Cl: dziesię~, 
piętna.ście, a naw1t dwadzieścia 
franków. 
Sumę, M kt6rq goM .tł .tde-

1111d-ował, kład.zie iię do pól­
otw<i-rt•j 1rufla.d11 loomod11; at.am 
tąd tl't Ja,memu wydClje •ił 
resztę 1 grubuych banknotów. 

WŁaJciciel, 50-letnl ClaJU.d• 
La.vez.zl, zaipewnia, te n-lgdu 
1•s.zcn n4e zoat!U ouukan11 i 
la.dm 1 jego go§el nigdy ntc 
„nie gwtzdnąl" z kaisy, jllk td 
nikt nigdu ni• zc.plactł mniej. 
Więkazo§t „coś dorzuca" - jed­
n.i drobne sumki, łnnl większe. 

Jut też umowa, że je§li ktoi 
to dt111111m dniu jest bf!'z groiza, 
może sobie tubiellć kredytu pod 
wa.runkiem - oczywi§cie zc-Oo­
wiązt1111ie jest czysto m01"Cl!ne -
że zaiplacl pómiej: jutro, poju­
tr.u. 

- Opa.rlem rw6J ukla4 ft4 
f!ltufcmiu do człowieka, to ze>!Jo­
wiqzuje. R11z11ko? Jak się oka­
~alo tadn• - mówł C!aud• Lq-
11e zzł. 

Klientela 1klad11 wlę to po-
łudnie przeważnie i Tobotnłków, 
wieczo„em :roś u 1tudent6w. 

Od pewnego czaBU lokal 1tal 
tlę modny w sfe1'ach artystycz­
no-snobistycznych, a. ta.kże 
wśród tntelektualist6w-rewolu­
cjcmist6w (jak sa.mi 1iebie na­
zywają). Pnychodzą tu wieczo­
Tamf I 1q hojni. 

en 
N • • • 
c 

c: 
-I 
:a 
o 

T eraz odkrycie najważniejsze .. Mapa - sch_e­
mat gwiazdozbioru, o któreJ przed chwilą 

mówiłem, zawiera małą, właściwie nic ą,ie 
znaczącą dla odczytania obrazu omylkę. Od­

krycie tej omyłki uważam za największe nasze 
osiągnięcie. Jest to bowiem omyłka celowa I Ona 
zawiera klucz do odszyfrowania sygnałów sondy, 
ona otworzy nam wrota pamięci komputerów son­
dy. Dlaczego wysyłający sondę uczynili tę omyłkę? 
Może dla zbadania inteligencji istot, z którymi mie­
li nawiązać kontakt? Może myśleli, że z tymi isto­
tami, które nie dojrzą omyłki, nie ma sensu nawią­
zywać kontaktu? 

Na czym polega omyłka - nie wyjawiam. Jest to 
na razie nasza tajemnica. Gdybym ją zdradził, każ­
dy astronom móglby wmieszać się w nasze badania 
już w momencie puszczenia w ruch przez Anlho­
noya Lawtona jego maszyn i aparatów . . 

Gwiazda Ypsilon oddalona jest od Zierńl, o 103 
lata świetlne. Praktycznie nie jest więc do osiągnię­
cia przez pojazdy kosmiczne dzisiejszej generacji, 
Rakiety „Saturn V" musiałyby lecieć na Ypsilon 
dwa miliony lat. Ile leciala sonda z Ypsilc>na? Nie 
wiem i to nas teraz nie interesuje. Sprawą najważ­
niejszą będzie sprawdzenie badań przeprowadzo­
nych przez van der Pola, Stormera i Bracewella, w 
kwestii czy „opóźnione echo" dochodzi z tego sa­
mego miejsca, a więc czy sonda znajduje się na tym 
samym miejscu, na którym była przed dziesiątkami 
lat. 

Jeśli tak - w co wierzymy - to dalej nastąpi 
najtrudniejsza część pracy: powiadomienie kompu­
terów sondy, że odkryliśmy celowy błąd. Jeśli to 
potrafimy - ich pamięć stanie przed nami otworem. 

I szystko, co tu wyłożyłem, wygląda na fanta­
zję. Otóż - tak nie jest. Anthonoy Lawton 
jest jednym z najlepszych specjalistów w 

dziedzinie komputerów gdyby nie by! przeko­
nany o realności celu, który przed sobą postawiliś­
my, nie traciłby na nasze badania czasu. Bracewell 
ogłosił niedawno, że przy dzisiejszym stanie nauki 
mamy 50 proc. szansy osiągnięcia pozytywnyrh wy­
ników w naszych naukowo udokumentowanych ba­
daniach. 

No I w końcu ja - Duncan Lunan. Nie bytem 
i nie jestem autorem powieści fantastyczno-nauko­
wych. a tylko astronomC'm i specjali~tą w dZiC'dzi­
nie komputerów. A mózgi elektronowe, jak wiado­
mo - nie mają fantazji ani za grosz.u 



WAŻNE TELEFONY 

Wormacja telefoniczna 
litraż Pozarna 08, 16S-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowi<: MO 
Iniormacja kolejowa 
Informacja PKS KS-H, 
Pogotowie wodociągowe 
pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

• 595-SS 
09 
Ol 

6ó5-55 
5ł7-·~ 
835-ł6 
395-85 
33ł-28 
253-11 

WIELKI - godz. lł „opowi~cl 
HoHmanna"; 6.5. nieczynny. 

l'UWSLJ!:l,;rtNY - godz. 10, 18 „To 
są momenta, co się pamięta"; 
21 "Niecne sprawki"; 6.3. rue­
czynny. 

JA~AC.l:A - godz. 19.30 „Popiół 
i dian1ent· 1 i u.5. nieczynny. 

l\lALA St:l!:NA - godz. 19.30 „Sta­
ra koo1eta wysiaduje (od l. lU) ; 
6.5. nieczynna. 

TEATR „7.15'' - godz. 19.15 „Pa· 
ra nie para"; 6.5. nieczynny. 

NOWY - godz. 12 „Medea", 18 
„Sm1erć gubernatora"; 6.5. nie­
czynny. 

l\IALA SALA - godz. 20 „Mo· 
tyle są wolne·•; 6.5. nieczynną. 

l'fIUZYCZNY - godz. 19 „Moulin 
Rouge", 6.5. nieczynny, 

,u?LEKIN - godz. 17.30 „Magi· 
czny pierścień·•; 6.5. j.w. 

PINOKIO - godz. 12, 17.30 „Cór­
ka króla Balerona"; &.5. n ieczyn 
ny 

Al\IF'ITEATR - g, Ui.30 „w krai­
n ie walca"; 6.5, nie<:zyn11y 

MUZEA 

IZTUK.I (ul. Więckowskle10 H) 
godz. 10-16. 6.5. nieczynne. 

HiS.lORll RUCHU REWOLU• 
CYJNl!:UO (ul. Gda1\.ska 13) 
godz. 10-16. 6.5. 9-17. 

AlU; rtl!:OLOGIC:t:i'oE . "'.rNOGRA• 
FlCZNE (pl. Wolności 14) 1odz. 
10-1:1. 6.5. nieczynne. 

HlSTURll WLUKIENNlCTWA (ul. 
Piotrkowska 282) IOdz. 11-17. 
6.5. nieczynne. 

EWOLUCJONIZll'IU (park Sienkie· 
Wicza) godz. 10-u. &.~. nieczvn· 
ne. 

LODZKIE ZOO 

ezynne w godz. ł-11 
czynna do 1odz. 18). --

KI N A 

BALTYlt „Taśmy prawdT" 
(USA) od lat 16 godz. 10, ll.16, 
H.30, 17, 19.30; 6.5 j.·;c, 

LU '.1\,IA - „Janosik" (poi.) od 
lat 7 godz. lu, 12.au, 15, „Me Ma· 
sters•· (USA) od lat 16 aodz. 
17 .ao, 20; 6.5 „J anosik·· godz. 
10, 12.31.J, 15, „.1'-lotocross"' (czes.ki) 
oci lat 14 godz. 17.30, 19.30. 

pu„O.,lA - „Ojciec chrzestny" 
(USA) od lat rn godz. 8.30, ii, 
15.30, 19; 6.5. j. w. 

WlSLA - „Me Masters" (USA) od 
lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30; 6.5 j.w. 

WOLNOSC - „Billy Jack" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 12.ló, U.30, 17, 
19.30; 6.5. ].w. 

WLOKNlARZ - „Jeździec bez glo· 
wy" (radz.) od lat 11 godz. 9.30, 
12, 14.30. 11, 19.30; 6.5. j.w. 

ZACHĘTA - „Kaoaret" (USA) od 
lat 16 godz. 10, 12.15, U.45, 17.U, 
19.30; 6.5. j.w. 

TATRY-LETNIE - „Zbrodnia jest 
zbrodnią" (franc.) od lat 1! 
godz. 19.30 (kino czynne tylko w 
dni pogodne); 6.5. J.w. 

ISTk"LOWY-LETNIE „Cenny 
lup" (franc.) od lat 16 godz. 
19.!j (kino czynne tylko w dni 
pogodne); 6.5. j.w. 

LDK - „Włamywacze" i zestaw 
kr<>skówe.k od lat 7 110<1z. H.30, 
15.45, „Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa" (ang.) od lat H 11odz. 
11, 19.45; 6.5. j.w 

STYLOWY - „Podróże I Jaku­
bem" (A) (węg.) od lat 16 godz. 
16, 18, 20; 6.5. „Co robić" (A) 
(Chile) od lat 16, 1odz. 11, 18, 
20. 

STUDIO - „Arabeska" (A) (ang.) 
od lat 14 godz. 15.30, „Wspom­
nienia z przyszłości" (A) (NRF) 
od lat 14 godz. 17.45, 19.30: 6.5. 
„Wspomnienia z przyszłości" 
godz. 15.30, 17.45, 19.30 

TATRY - Bajka: „Colargol sze­
ryfem" godz. 10, 11. 12, 13, 14. 
15; „Poślizg" (pol.) od lat 18 
godz. 16, „Komandosi" (wł.­
NRF) od lat 16 godz. 18, 20; 6.5. 
„Poślizg•· godz. \O, 12, lł, 16; 
POŻEGNANIE Z FILMEM: •. Sie­
d em razy kobieta" (USA-franc.) 
od lat 18 godz. 18. 20. 

CZA.JKA - „ Kropka, kropka, 
przt>cinek" (radz.) od lat 7 •odz. 
l:i. „Zlata wdówka" (fr.) od lat 
19 godz. 17, 19: 6.5. nieczynne. 

DKM - „Królowe Dzikiego za-

chodu" (fr.} od lat 14 
16, 18, 20; 6.5. 1.w. 

ENERGETYK - „Gangsterski 
walc" (!ranc.) od lat 18 godz, 
16, 18; 6.5. „Dzień w którym 
wypJynęła ryba" (USA) godz. 
13.30 (DKF), 

KOI,EJARZ - nieczynne. 
GDYNIA - „Popiól i diament" 

(Al (po!.) od lat 16 godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20; 6.5. j. w. 

HALKA - Bajka: „Postrach Tek-1 
sasu" godz. 14.30, „ Wódz Semi­
nolów" (NRD) od lat l4 god?.. 
15.30, 17.45, 20; 6.5. „Wódz Semi­
nolów" godz. 15.30, 17.45, 20. 

I MA.TA - Bajka: „Czerwony 
Kapturek" godz. 14.15 „Król. da· 
ma, walet" (USA-NRF) od lat 
16 godz. 15.15, 17.30. 19.30; 6.5. 
,.I\"ról. dama. walet" - godz. 
15.15, 17.30. 19.30. 

MLODA GWARDIA - „Liliowa 
akacja"' (Al (węg.) od lat 14, 
godz. 12. 14, 16. „Milość stra­
ceńców" (jap.) od lat 16, godz. 
10. 18, 20; 6.5. „Niewygodny 
kochanl'k" (wl.4NRF\ od lat 16 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17. 19.30 

MUZA - bajka „Latarnik" g, 
15 „Iwan Wasiljewicz zmien'a 
zawód" (Al (ractz.) od lat Il, 
J(odz. 16. 18. 20: 6.5. „Iwan W'1-
s!ljewicz zmienia zawód" godz. 
16, 18, 20 

OKA - „Prawo gwaJtu" (USA) 
<>cl lat 16. godz. 12.30, 15. 17.30, 
20: 6.5 . jak wyżej godz. 10, 
12.30. IS, :!O 

POLESIE - Bajki godz. 14, „Sza­
tan z vn klasy" Cool.) Od lat 
1, godz. 15, ,Jeźdźcy'• (USA) 

od lat l&, godz. 1'1.10, L!l.30; 6.5. 
„Szatan z VIl klasy" godz. 17, 
„Mężczyzna, który mi się po­
doba" (fr .) od lat Hi, godz. 19 

POPULARNE - „Lobuz" (!r.) 
od lat 14, godz, 16.45, 19; 6.5. 
nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Dekada stra­
chu" (!r.) od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30. 17, 19.30; 6.5. „De­
kada strachu" godz. (10 seans 
zamknięty). 12 15, 14.30. 17, 19„'l-O 

PIONIER - bajka „Król zimy" 
godz. 13.3il, 14.30, „Różowa pan­
tera'• (ang.) od lat 16, godz. 
15.30, 11.45. 20; 6.5. bajl<a ~odz. 
14.30, „Różowa pantera" godz. 
13.30 .. 17.45, !O 

POKOJ - bajka „smok" godz. 
14.30 .• ,Ciemna rzeka" (A) (poi.) 
od lat 14, godz. 15.30. 17.45. 20; 
6.5. „Ciemna rzeka" godz. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD - bajka „Podwodny 
skarb" godz. 13, ,.Jak ukraść 
mll!on dolarów" IUSAl od lat 
14, godz . 14, 16.30, lR.15: ff.5. 
„.Tak ukraść milion dolarów" 
.l!OdZ. 14.30, 17, 19.30 

l!O.JUSZ - bajka .,Na tropach 
Yeti" godz. 14.:JO, „Kot w bu­
tRch" (A) (jap.) oct lat 7, g. 
15.30, „Audiencja" (A) ew!.) od 
lat 16, godz. 17 .15. Hl.30: 6.5. 
„Morze w ogniu" (A) (radz.) 
<>d lat H, godz. 16, 18.45 

STOKI - bajka „Miś na Dzikim 
Zachodzie" l!Odz. 14.30, „Nagro­
dy l odznaczenia" (A) Cool.) 
od lat 16, godz. 15.30, 17.45, 2<l: 
6.5. „Czwarta pan! Anderson" 
t'hisi.o.) od lat 16, godz. 1'8, 
18, 20 

łWIT - bajka „Wakacje z du­
chem" godz. 12.30, 13.30. 14.30 
„EI Dorado" (USA) od lat 14. 
godz. 15.30. 17.45, 20: 6.5. „El 

Dorado'• godz. 15.3-0, 17.45, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41. Sporna 83. 
P iotrkowska 198. Gdańska 93, 
Narutowic1a 6. Dąbro\nkieg-0 R9. 
Wielkonolska 53 a, Obr. Stalin­
tradu 15. 

u. , 
'P!otrkoiwsk• 12'!, JaraC"Za 32, 

:Rzgowska 51, Niclarnlana 15, Pa-

bta.nlcka IM, 
Luksemburg 
du 15. 

Lll'M'WJ 11h/l8!1.; ~ 
3, Obr. Stalin.gra-

DYZUJtT l!Zl'ft'ALI 

ltllnlka Położnicza (Sterlinga 13) 
- dzielnica Sródmieście l dziel­

nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna Poradnia K, ul. Fel!ńskle­
go 5. 

Szpital im, H. Jordana (Przy­
rodnicza 7 /9) - z dzielnicy Ba­
lu ty, poradnie K ul. Sędziowska, 
LiOelta. Marynarska i z. Paca­
no\\'skiej. 

Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - z dzi<>lnicy Górna 
poradnie ·K ul. Odrzańska. Cie­
szkowskiego, Rzgowska oraz z 
ctz'elnicy Bałuty poradnie K ul. 
Snycerska, Bydgoska. Turoszov,,r­
s.ka. 

Szpital Im. Madurowicza IM. 
Fornalskiej 37) - dzielnica Po­
lesie I z dzielnicy Górna pornd­
nie K ul. Zapolskiej i Przyby­
szewskiego oraz z dzielnicy Ba­
łuty poradnie K ul. Traktoro­
wa, Lniana. 

Chirurgia o.gólna - Szpital im. 
So'1rnberga (Pieniny 3-0l 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
So'1enberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kooernil<a (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital i.m. 
Barlickiegri (Kopci1\skiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Milionowa 141 

Chirurgia t laryngologia dzle­
cięca - Instytut Pedlatril (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 221 

Toksvkologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

6.5. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
s•~rlin!!a (Sterlinga 1/3) 

Chirurgia urazowa - Szpital iffi, 
JoMchera (Miliono\\·a 14) 

!Neurochirurgia - Szp:tal Im. 
Barlickiego (Kopclńskiego 22) 

Laryngolo~ia Szpital lm. 
P iro!!owa (Wólczańska 195) 

Okullstykq - Szpital Im. Bar­
l!ckie.l!o (KO':>cińskiego 22) 

Chtrurgia I laryn~ologią dzie­
ci ęca - Szpital im. Korczaka 
1Arm1! Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- S1pital im. Barlickiego ('Kop­
clńsl<iego 22) 

T oksvk-ologia - IMtv'tut Medy­
cyny· Pracy (Teresy 8) 

SWIĄTECZNA POMOC 
LEKARSKA 

Przyjmowanie chorych w am­
bulatorium orzez lekarzy w ~Od7.. 
od li do 19, przez pielęgniarki 
w godz. od 8 do 20. 
Prz~'jmowanle zgloszeń na w!-

7YtY domowe: lekarskie od godz. 
8 do 17. o'•lęgniarsk'e od godz. 
8 do 17.30 P'>przet rejestrację w 
d7i~lnlcowych ounktach ~wiatccz­
ne1 oomocy, droga telefonk1ną 
l o•ob\~clP pnez zeint•resowa­
nych w ~odz od 7 do 20. 

Aktualne adresy l telefony 
punktów Swl11teczneJ P<:>mocy Le­
karskiej i Pielę~nlarskiej w po­
szczególnych dzielnicach: 

Lódt-Baluty - ul Traktorowa 
61. tel. 87"-31. ul. Lagiewnick11 
3t/38, tel. 5i0-J 7 (poprzednio punkt 
ten mieścił s1ę przy ul. Zuli Pa­
c:~nowskiej 3). 

Lódt.-Gót'na' - ul. Lecznicza 2/4, 
tel. 440-62. 
Lódź-Polesle - ul. 1 Maja U, 

tel. 305-R3 
Lódż-Sródmleścle - ul. Plotr­

kowqk3 102. tel. 271-80. 
Lódź-Wldzew - ul. Szpitalna 6, 

tel. 826-54 
Nncna Pomoc Lekar$ka w 

Stacji Pogotowia Ratunkoweiio m. 
Lodzi, ul Sienkiewicza 137. przyj­
mąje zg!os1enla na wizyty do­
mowe w godz. od 9 do 5, telefon 
666-66. 

Lekarze Doraźnej Pomocy In­
ternistycznej w Stacji Pogotowia 
Ratunkowego przy ul Sienkiewi­
cza 137. przy1muja chorych w 
ambulatorium w dni powszednie 
w godz. od l6 do 7, w dni świą­
teczne cala dobę. 

Lekarze Oorażnej Pomocy Sto­
matologicznej .w Stacji Pogotowia 
Ratunkowego przy ur. Sienkiewi­
cza 137, przyimuja chorych w 
ambulatorium w dni pmvszednle 
w !!odz. od 20 do 7, w dni świą­
teczne całą dobę. 

I w końcu moja poznamy nazwę 

= == ---= == 

łódzkiego hotel u 
W ogłoszonym przez „Dziennik 

Z..ódzki" i Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki dla Lodzi I woje-

~ „Piękno = . . . 
~ z1em1 naszeJ„ 
§ Muzeum Archeologiczne i Etnogra.-
Ea tlczne w Lodzl zaprasza na cykl = projekcji fllmowych pt. „Pi~kno zie­
..._ tni naszej'', organizowany \V maju = =:: wspólnie z oddziałem łódzkim Cen-
~ trali Fil1nów OświatO\\'ych „Filn1os". 
;;;; Projekcie odbywać się będą w każ­

;;::;;:; dą niedzielę o godz. 12 w gmachu 

fu rystycznego 
wództwa konkur~ie na nazwę ho· 
telu wznos?.onego przy al. Kościu­
szki 68 wzięło udział 4.153 Czytel­
ników. Zgłoszono 502 propozycje. 

Decyzja o wyborze nazwy nastą­
pi w tym miesiącu. Opublikujemy 
ją w końcu maja. podając jedno­
cześnie listę nagrodzonych. Nagro­
dy wręczone zostaną w Łódzkim 

Tygodniu Turysl~·ki, na jednej z 
imprez ogólnołódzkich. 

Budowa hotelu posuwa się na-
przód. W najbliższych dniach przy­
stąpi się do rozbiórki oficyn bu­
dynku przy ul. Zamenhofa, co u-
możliwi realizację niskiej części 
obiektu. (kas) 

Bawe;ni.ane nowości 
I ... gratisowo wykrój 

Do PDT „Uniwersa!" nadeszły 

nowe atrakcyjne tkaniny nadają­

ce się świetnie na obecny sezon. 
Najcieka\\"szą jest „ba\\·elnoela­
na" produkcji ZPB „Fasty" w 
Białymstoku. Tkanina ta wystę­

puje w szerokiej gamie kolori·s­
tycznej i nadaje się najlepiej na 
spodnie • ogrodniczki względnie 

spódnice. Dużą zachętą do kupna, 
będzie nlewątp!lwie gratisowo do-
dawany wykrój spódnicy lub 
spodni, (k) 

-­_,,, = = 
muzeum, pl. Wolności 14, sala 212 '213. 
Na pierwszej projekcJi, dziś. 5 maja, 
\\"yświetlone zostaną filmy: ,.Kraj­
obraz Niziny Mazo\\'ieckiej", „R;·tmy 
Spislde'', „Nad l,yną i Pasłęk:\", 

Do ąd IUI niedzielny spru:er~ 
= ._, = --= = 5 -
~ = = 
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+ Wycieczl<a piesza na trasie: 

„Karczmy i zajazdy". (j, kr.) 
Lućmierz - Rosanów - Dąbrowa -

A 

Wystawa 
to ciekawe ..• 

w księgar11i 
W księgarni „Domu Książki" przy I przedmioty codziennego użytku. Wy­

rogu Piotrkowskiej i żwirki Zwlą- stawa czynna bc;dz;e do polowy . ma­
zek Niewidomych zorganizował cie- I ja w godzrnach pracy ks1ę1rn.rm. A 
ka'"-'ą wystawę. Zgromadzono na I w ?g?le po1n~·sł ta.kich n11111wystaw 
niej sz.ercg \Vyda\\-nictw pczeznaczo- ~\-łasn1e w k~1ę~arn1ach uzn~ć n.ale­
nych dla niewidzących. Są tu m . in. zy za przedm l godny pow1elama. 
rr.apy i książki, a także niektóre (JP) 

Dziś~Ra 
o 

I 
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Maciejów - Smardzew. dlufl'ości 
km . Zbiórka - dworzec MPK, 
Pólnocna, godz. 10. Koszt ok. lG 
'rowadzi - J. Ptaszek. 

li 
uł, 

zi. 

+ Wycieczka piesza na trasie! 
::;rotniki - Jedlicze - Rosanów -
c.ućmierz, długości 14 km. Zbiórka 
Dworzec K.aliski, godz. 3.10. Koszt 
ok. 12 zl. . Prowadzą - A. Kurczew. 
ski i S. Nalewajski. 

+ Wycieczka kolarska „Sztafeta 
zwycięstwa''. Organizatorzy Zarząd 
Lódzki ZMS, Komitet Kultm·y Fi-
zycznej i Turystyki dla m. Lodzi I 
Wo,iewódz'1.·a oraz ZBoWiD. Zbiórka 
- Stary Rynek. godz. 7.3-0. PrO\':a. 
dz! - A. Szudrowicz. (li:) 

PROGRA.'\-1 

10.00 Wiad. 10.05 Teatr dla dzieci 
mlodszych. 10.25 Piosenka miesiąca. 
11.00 \Niedzielny koncert życzeń. 12.05 
Wiad. 12.15 Fragmenty Koncertu 
Laureatów Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej. 12.45 ,,\Vczoraj nagrane, 
dzi:i na antenie". 13.00 Zespól Dzie­
wiątka. 13.30 „Jedziemy, jedziemy 
szerokim gościt\cen1 11 • 14.00 "Recital 
z pauzą". 14.10 Ty~odniowy prze­
gląd pra~y. H.20 Recital z pauzą. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert 
życzeń 16.00 w~ad. 1".05 Teatr Pol­
skiego Radla. 17.0.l Muzyka rozryw­
kowa. 17.15 Niedzielne sootkania. 
Ili.OO Komunikat Totallzatora Spor­
towego. 18.08 „3 X R". 18.j3 Dobra­
nock'l. 19.00 Dzienn 1k. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 20.00 Dysku•ia na 
tematy m!ędzyn~rodow~. 20.15 p„. 
norama rytmów cz. r. 2n.~o z te­
atralnego af· za - aud. 21.00 Euro­
w!zja 74. 21.30 ,Jarmark cudów nr 
180. 22.JO Rewia piosenek. 23.0-0 w ..... -

I 

teka. 20.50 Kronika sportowa. 21.0ł 
Studium Wiedzy Politycz.no-Spolecz. 

10.00 „Szokujesz mnie", 10.15 Ma- nej. 21.15 Mieuysław Fogg i jego 
gazyn autorow. ll.15 Przegląd pia- p:osenki. 21.40 Muzyka ludowa. 22 .00 
sy, 11.25 Zapon1niane k-0ncerty. l:!.05 II wydanie dziennika. 22.15 i\Iikrore­
W obronie prawa. 12.30 ;;liędzy „Bo- cital Heleny Vondraekowej. 22.3Q 
bino" a „Olimp.ą". 13.00 Tydzień Poznajemy style jazzowe. 

dom<>ści. • 

PROGRAJ\1 U 

8.:5() Koncert 1yczeń. 9.55 „Spojrze­
nia l refleksje" - mag_ 10.20 „Zie­
lono mi'• - koncert. 10.40 Lutnia po 
Bekwarku. ll.10 „Impresje szkolne". 
12.0'i „Grajcie dudy, grajcie basy". 
12.30 Wiad. 12.35 Czy znasz tę ks!ąż­
kę? 13.00 Poranek symfoniczny. 14.00 
„Takty i kontakty". 15.30 Radiowy 
teatr dla dzlecl. 16.00 Muzyka roz­
rywkmva. 16.15 z k•legarsk'ej Jady. 
16.30 Koncert chopino\\·ski. 17.02 Kon 
cert. 18.00 Echa międzynarodowego 
konkursu. 13.30 Wiec7ór stereofonicz­
ny. 13.30 Wiad. 18.35 Felieton aktu­
alny. 18.45 Kabarecik reklamowy. 
19.00 Teatr Polskieg>0 Radia. 20.30 
Os'ągnięcia światowej fenografii. 
2l.OO B3ltycka wachta. 21.15 Gwiazdy 
wspólczesnych scen. 21.30 Siedem 
dni w kraju l na świecie. 21.50 Lok. 
wiad. sport. 22.M Wlad. &nort. 22.10 
Zwycięzcy międzynarodowych kon­
kuTsów muzycznych. 2~.30 Parnasik. 
23.00 Wiadomości, 

na UKr. 13.Li Przeboje z nowych 
plyt. H.00 Ekspresem przez swiat. 
H.05 Peryskop. H.30 Marvin Gaye 
s-010 i w duecie. 14A5 Za .kierov.;­
n:cą. 15.10 Poeci polskiej piosenki. 
lj.30 „Powrót rodziny Juraszków", 
15.50 Naj,tarsza jazzowa ork. swia­
ta. 16.15 Wszystko o książce - aud. 
lfJ.35 „Rybie oko". 16.-15 Poeci pio­
senki. 17 .U5 „Drzewo liści nie dobie­
ra" - pow, 17.l:i Mój mag,netofon -
aud. 17.40 „Bajka" - sluch. 18.10 
Sonaty skrzypcowe. 18.30 Mmi-mox, 
czyli nnnil11um słó·w, maksirnum 
muzyki. 19.00 Ekspresem przez świ:lt. 
19.05 Antologia nagra1i polonijnych. 
19.20 Coś w tym jest - rozmowa o 
filmach. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Ciekawo.tki teatralne. 20.10 
Wielk.e rnc!tale. 21.05 „I stal się po­
kój" - aud. 21.2;; Poeci piosenkl. 
21.50 Opera tygodnia. 2.2.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.20 'Vieczory z l\Iontaig­
nem. 22.35 Beatlesi a la barok. 22.55 
Studio 'l'ea•tralne. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

PROGRAM ll 
, 
' 

8.30 Wiad. 8.35 My 74. 9.00 Lu.i.s N!. 
colas Clairambault: - Sonata na 2 
skrzypiec, wiol. i klaw. 9.20 Opol­
skie propozycje muzyczne. 9.40 Tu 
Radio - Moskwa. 10.00 „Mężczyzna w 
rajtkach" opow. 10.20 Koncert chóru 
PRiTV w Kralrnwie. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Dla klasy I lic. (jęz. 
polski). 11.30 V. iad. 11.~5 Postęip, dom, 
nov •. ·oczesno~ć . 11.45 Melodie z cheł1n ... 
skiego, 12.05 CL) Komunikaty. 12.10 
(L) Aud. „Rady na czasie". 12.25 ( L) 
5 minut o sporc.e. 12.30 (Ł) Polskie 
ork. rozrywk. 12.50 (L) „Problemy 
szkoły i domu" aud. 13.00 OIRT. 13.20 
\Vsp01nnienia 1nuz. z f1ln1ów .,\\'szy„ 
stko na sprzedaż" i „Polowanie na 
muchy", 13.30 W~ą<l. 13.35 „Elolc ró­
żowych Merlmryeh" fragm. 13.55 Mi. 
niprzegląd folklorystyczny - Cze• 
choslowacja. 14.00 Więcej, lepiej, ta. 
niej. 14.15 Siadem inwestowanych mi. 
liardów. !4.:l5 Z baletów P. Czajkow­
skiego. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 
„Rosyjskie ba!alajki". 16.00 Alfa i 
Omega - „Spotkania z historią" -
aud. 16.15 M. K0recka - gra 15 wa. 
riacjJ fortep. Es-dur. 16.45 (L\ Akt, 
łódzkie. 17.00 (Ll „Nowa szlrnla" -
rep, 17 .25 (L) „ W g!ównym nurcie" 
rep. 17.40 (L) Utwory kompozytoró·.v 
radzieckich. 18.00 (L) „Kłopoty z dy­
strybucją". 18.20 Terminarz mu­
zyczny, 18.30 Echa dnia. 18.40 zaora. 
szamy do my:;lenia - dyskusja. 19.00 
Kwadrans jazzu . 19.15 60 lekcja jęz. 
rosyjskiego. 19.30 Koncert z nagrań 
WOSPRiTV p, d. A. Wita. 20.07 Roś· 
liśmy z Nią razem - Poeci Polski 
Ludo\\'ej. 20.17 D. c. koncertu. 20.53 
Spotkania z jazzem. 2L.30 z kraju 
i ze świata . 21.jO Wiad. sport. 21.53 
Teatr PR „Kii11 pani ·jest" - slucl1. 
22.30 (L) Wiersze Thomasa Anhawa. 
22.35 Dzieła K. Pendereckiego, 23 .13 
Jazz. 

PROGRAM III 
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6.30 Telewizyjne Technikum Rol­
nicze - Język polski. 7.40 TV Kurs 
Rolniczy. 8.25 Nowoczesność w do­
mu i zagroazie. 8,45 Bieg po zdro­
wie. 9.QO Teleranek. 10.20 Ex libris. 
10.30 Antena 10.55 Wy:;cig kolarski 
MON. 11.20 Kwadrans tygodnia. 11.35 
Ludzie naszej wsi. ll.50 Wyścig ko­
larski MON. 12.10 Dziennik. 12.30 
„Polacy z \Vysp". 12.45 Zakończenie 
wyścigu kolarskiego MON. 13.15 
„Karajan dyryguje Beethovena". 
13.55 Dla dzieci. 14.35 Nie tylko dla 
parl. 14.55 11Gdańslt - \Varszawie". 
16.00 Obywatelskie refleksje. 16.15 
Losowanie Toto-Lotka, 16.30 w sta­
rym kinie - „Don Juan". 17.30 
Sprawozdanie z meczu piłki nożnej 
o misLrzostwo I ligi „Stal" (Mie­
lec) „Ruch" (Chorzów). 18.20 
Postaw się - nie zastaw się. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 .20 „Ody 
seja" odc. III. 21.15 „Próba gene­
ralna" - piosenki 30-lecia. Reż. -
J. Woźniak. Wykonawcy: J. Boroń­
ska, Z. Grąźlewicz, Z. 1 z. Frame­
rowie, M. Koterbska, St. Kozłow­
ska, J. Paduch. J. Braszka, R. Dem­
biński, Z. Płoszaj. St. Kwaśniak, 
T. Chyła, St. Borys, Z. Bielski, K. 

12.05 Południowe wydanie mag. „Z 
kraju i ze świata". L!.20 ,.Reza" -
grają WI. Nahorny oraz duet Albert­
-Strobel. 12.25 Za lcierowr.icą . 13.00 
Na gdańskiej antenie . 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Polski rock 
and roll 15 lat temu. 15.30 Salon ra­
dio - aud. 15.45 Brzcmienie Glenna 
Millera. 16.00 Muzykalne rodziny. 
16.30 Brzmienie Burta Bacharacha. 
16.45 Nasz rok 74, 17.00 Eksprese'n 
przez Swiat. 17.05 „Drzewo HSci n:e 
dobiera·• odc. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Spektakle roku - A. Retma. 
niak. 18.00 Konsonanse i dysonanse, 
18.30 Polityka dla wszystkich. 13.~5 
Skaldowie 74, 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Ocalenie 11 pow. J. Con• 
rada. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Cz.as teraźniejs7y i przyszły. 
20.15 60 minut na godzinę. 21.15 
„Boskie życie'' - grają J. McLaug. 
hlin i Carlos Santana. 21.25 Nie czy. 
taliscie - to posłuchajcie. 21.45 Op

0

e• 
ra tygodnia - Piotr Czajkowski -
„Damn Pilcowa". 22.00 Fakty dnia. 
22.or. Gwiazda siedmiu wieczoró\•' -
Karel Gott. 22.15 Trzy kwadranse jaz-

Tlumaczył Jl. NOR.sill 

Kabaret byl dyskretny, kom.fortowy, wystarczająco oświetlo­
ny, by odróżnić potrawę od talerza. Orkiestra grała pianissi­
mo, co pozwalało na rozmawianie normalnym głosem. Jacques 
nie cierpiał lqkali hałaśliwych. Kuchnia była nie najlepsza. 
ale za to szampan znakomity. Susan, od czasu jak przebywała 
we Francji, nauczyła się pić szampan wytrawny, Przedtem, jak 
wszyscy Amerykanie, przepadała za szampanem półwytraw­
nym, i to dziwne upodobanie budziło w Jacquesu wesołość. 
Zresztą, myślała Susan. Francuzi butnie okazywali wyniosłą 
pogardę dla gustów cudzoziemców w sprawach kuchni, win, 
mody damskiej i automob)lów. Nie mówiąc już o intelektual­
nym poziomie tak zwanych etranżerów. 

Pytanie Susan, widziała to, pogrążyło Jacquesa w ogrom­
nym zakłopotaniu. 

- Ja sam stawiam sobie to pytanie od wielu dni - odpo­
wiedział w końcu. - Istotnie, waham się. Masz jakiś pomysł? 

- To przecież twoja sprawa, Jacques. Tam pójdę. gdzie ty 
pójdziesz. Przynajmniej, jeżeli w ogóle mnie jeszcze chcesz. 

- Idiotka. 

Orkiestra umilkła. Na scenie w huku cymbałów ukazała 
się nowa Edith Piaf w wieku lat dwudziestu, której wawrzy­
ny Mireille Mathieu nie pozwoliły spokojnie zasnąć. Wyda­
rzenia majowe były w modzie. Przez pół godziny sączyła 
więc piosenkę o miłości wśród barykad, w perfumach łzawią­
cego gazu następnie w najczystszym stylu anarchistów prze­
rzuciła się na parodię pieśni M o n Leg i o n n a i r e. zastę­
pując białe kepi czerwonym sztandarem. Omdlała w finale 
cymbałńw. a Izy z i;liceryny rozpu~ciły jej tusz od rzęs. 

- Susan. osta tecznie nie mam specjalnego pO\\·o:lu. ż0by 
się wiązać na zaws ze z Paryżem - wolno powiedział Ja-
cques. 
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Strzeliwszy palcami przywołał piwniczego I zamówił dnlgą 
butelkę szampana. 

- Myślałam, że uwielbiasz Paryż? 
- To prawda. Ale mam ochotę zmienić klimat. A poza tym 

musimy pomyśleć o twojej powieści. Bylem egoistą. Nie po­
zwoliłem ci pracować. 

Susan z bolesnym skurczem w sercu powiedziała sobie: 
„Stalo się. Ma mnie dość. Chce się mnie pozbyć. Im prędzej 
skończę powieść. tym szybciej będę musiała się wynieść. Do­
skonaleśmy się bawili, ale przez rok można się porządnie wy­
nudzić". 

Forma była elegancka, ale można było odgadnąć ukrytą In­
tencję. 

- Masz rację, Jacques, trochę zaniedbałam powieść - przy­
znała słabym głosem. 
Czuła w sobie bezmierny smutek. Cala jej radość gdzieś 

się u lotnila. 
- Znam pewną willę do wynajęcia w pobliżu Mentony. 

W tym sezonie miasto jest spokojne. Sami tylko emeryci. Ale 
będziemy nie tak znowu daleko od Nicei. A przede wszystkim 
ty będziesz mogla spokojnie pracować. Zresztą, ja będę mu­
siał wyjechać prawie na miesiąc. W listopadzie. 
Zastygła przerażona. Zapowiadało się zatem zerwanie. Okre­

~Y nieobecności Jacquesa przedłużały się coraz bardziej. Czyż 
by w ciągu jednego z nich spotkał inną dziewczynę? Czyż 
jednak zapraszając Susan na wspólny pobyt na Lazurowym 
Wybrzeżu uważa!, że ma obowiązek odczekać, aż Susan ukoń­
czy powieść, aby się jej pozbyć? 

Ta myśl dla niej była nie do zniesienia. 

A może chodzi o jakąś dawną miłostkę„ z której nie mógł 
się wyplątać? 

- Mentona Lazurowe Wybrzeże to bard70 dobry pomysł, 
Jacoues - posłyszała swój własny drżący głos. 

Piwniczy odko~·kował butelkę. Nalał jej kieliszek. Nim 
zdążył przechylić butelkę nad kieliszkiem Jacquesa. ona 
wychyliła już musujący napój jednym tchem. Zasko-
czony, rzuci! na nią okiem i bez zapału napelnil na nowo 
jej kielich. 

Jacques patrzył akurat w drugą stronę. Znowu zwrócił filę 
ku niej. 

- Moglibyśmy wyjechać w poniedziałek. Co o tym myślisz? 
Najpierw muszę zadzwonić do właściciela willi. 

- Myślę, że to wspaniała myśl. Dla mnie będziP to oka-
zja do wypraktykowania wszystkich tych nowych toalet, które 
kupiłam - próbowała żartować. 

- No to świetnie! Wypijmy za Mentonę. 

Podnieśli kieliszki. Susan znów wypiła jednym tchem. Czuła 
się trochę zawiana, to dobrze. 
Poprosiła o jeszcze jeden kieliszek szampana. Jacques przy­

glądał się jej z ciekawością. 
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Różycki, M. Szewczyk, 22 .00 In-
formacyjny Magazyn Sportowy. 
23.00 Dobranoc dla dorosłych. 

PROGRAM II 

14.05 „Czternaście wiolonczel" . 
14.25 Wojskowa Akademia Medycz­
na w Lodzi. 15.05 „Więźniowie Lam­
parciego Jaru" filn1 fab. prod. 
radz. 16.05 Szkice wielkomiejskie. 
16.35 „Piosenki 73", 17.15 Swiat, 
obyczaje, polityka. 17.45 Ekran 
Wspomnień - „Droga na Zachód" 
- film fab. prod. poi. 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przez mu­
zyczne ~-lecie. 20.55 Kobiety ich 
życia - „w ojczyźnie serce me 
zostało" cz . I. Reż. L. Wojciechow­
sl<i. W roli Adama M\c'klewicza -
St. Jasiukiewicz. 22.00 Filmowe 
Studio Młodych - „Stacła bezsen­
ności - film TVP. 

PONIEDZIAŁEK, 8 MAJ-A 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 Gra 1 śpiewa V. 
Joe. 10.30 „Sława l chwała" odr. 10.40 
Ciekawostki ,.Polskich Nagrań". 11.00 
Express muzyczny. 11.18 N1e tylko dla 
kierowców. 1 U:i Refleksy. 11.30 Opo­
le na muzycznej antenie - ez. I. 
12.05 Z kraju i ze ~wiata. 12.20 Chwi­
la muzyki. 12.25 Opole na muzycz­
nej antenie - cz. n. 12.40 Koncert 
życzeń. 13.00 Sląski taniec. 13.15 Rol­
niczy kwadrans. 13.30 Przeboje mlo­
dych. 14.00 Ze świata nauki I tech­
niki. 14.05 „Jurgowskie obrachunki". 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 R. Whi­
ting - kompozytor lat 30-tYC'h. 15.00 
Wlact . 15.05 Listy z Polski. 15.10 Estra 

zu. 

~LEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 'I'el.ewizyjne Tec!qnik;um Rol­
nicze Matematyka Mechani· 
zac:ja rolnictwa. 15.40 NURT'. 16.30 
Dziennik, 16.40 Dla dzieci. 17.25 
Echo stadionu. 17.50 LWD. ld.10 
„Jak powstaje gązeta" - reportaż. 
18.40 „Pan na Wawelu". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr 
Telewizji: J .. Janwk1 „Stworzenie 
świata" Reż. A. Zakrzewski, Wrko­
nawcy: T. Janczar, A. Gordon-Gó­
recka, Z. Kucowna, M. Lipińska, J. 
Polanowska, A. Dzwonkowski w 
A_laborski. J. Bukowski. M'. Hry~ 
niew1cz. Z. Kęstowicz, J. No\\'alr. 
L. Soluba, 21.10 „Spotkama w dro­
dze'". 22.30 Arie operetko,,·e, piesni 
i piosenki. 22.50 Dziennik. 

PROGRAM II 
DZIEii'I CZECHOSLOW ACKI W TVP 

da· przyjaźni - ZSRR. 15.35 Graią _ 16.45 „Spotkanle z Cze:choslowacją" 
zespoły p. d. Z. Kalemby i J. Ml- film kra.iozna\\'czy. 17.10 „Słowian­
liana. 16.00 \Viad. 16.10 Melodie Pra- skie ta11ce Antoniego Dworzaka", 
gl l Bratyslaw~'· 16.30 Akt. kultura!- 17.45 „Bajki o królu tyranie, dZJel· 
ne. 16.35 Koncert 7. przebojem w 3 n.vm Jirzyku i złotowłosej ksież­
w~rsjach. 17.00 Radiokurier. 17.20 No- niczce" - filmowa opowiesć dla 
we plyty grupy „Nudeus". 17.40 Pol- dzieci. 19.00 Reportaż o Czechoslo­
ski FP<tiwal Piosenki - Kolobrze'! wacj!. 19.15 Spacer po Pradze i 
72. IR.OO Mu7.yk, I aktualności. 18.25 Brat,vslawie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Kronika muzyczna. 19.00 I wydanie Dz1enmk. 20.20 „Gorąca zima" -
dzie.nnlka~ 19.15 HistoriR. ?olskiej mu- film fab. 21.40 Czechosłowacja dz1g, 

I 
zyk1. 19.40 Z ks1P.garsk1e1 lady. 20.00 21.55 „Chleb I sól" - program roz• 
Naukowcy - rolnikom, 20.15 Płyto- I ry\\·kowy. 22.20 NURT. 1 
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'en = - Nie bądt Amleszny. Jemu trzeba 
dawa~ zawsze dobry pn:ykład„. 

P 
!gułkę dla nerwowych mówców wy­
naleziono w W. Brytan.ld w toku ba­
dań finansowanych przez Fundację 
Serca. Usuwa ona niepożądane a 

L e 
nawet grożne objawy, na jakie cierpią nie­
które osoby przed wstąpieniem na mównQ­
cę. Badania wykazały, że w takiej sytuacji 
puls może dojść do 180 uderzeń na minutę. 
Towarzyszy temu wysychanie gardła I ust 
oraz kołatanie serca. 

Nowe lekargtwo zaleca aht lł'LC'Le(9lme 
OS<>bom chorym na serce, gdyż dla nich tak 
daleko posunięta trema może mieć najbar;:: 
dziej niebezpieome rdcutk.i. 

·n 
t r 

a 
e -

peloł}4eł 1tlPM!bę, lłaffo 

Gdy 

c: 
Clh 
3 -· ft) 
(") 
::r = -· ...... 
en -· rCI) ·-

jesteście 

„oklapni~ci.„" 

lłAlU1" (ft. ł. .... 19. ~ W' flNtff 
po1uwa1 ittę naprzód 1topniowo, uni­
kajqc raptownuch awansów. Chwilo­
wo powinieneś zadowolić 1fę mniej 
efektownymi osiągnięciami. Bądź dy­
plomatą w 1tosunkach .z prze!ożon11• 
ml I kolegami. 

BYK (21. 4. - 21. 6.): Jeili pot'T~ 
fis: atrzec p1"ted wścibskimi 1wój 
„mal11 Intymny świat" oraa 
chronić go przed wła.snq podejrzliwo­
ścią I zazdrościq - twoje 1praw11 
osoblate ułożą się pomyślnie. Najbliż-
1ze tygodnie sprzyjają W!Jjazdom, 
spotkaniom z prz11iaci6łm4 ł n-0wum 
zna.jomości.om. 

BLI2NIĘT A (22. I. - Jl. C.): Nie 
wuraża.j zbyt otwa"Tcit 1woich opmi4 
zawodow11ch, przyspO'T.Zl/loby ci to 
wrogów. Również w sprawa.eh osobi­
stych zachowuj maksimum dyskrecjł. 
Twoja wylewność ni11 jest kO'TZl/StM 
dla. ctebie. 

RAK (22. I. - 22. T.): Pned. tobq 
okazja do wyjaśnieni.a ws.zystkich nie-
porozumień z najbliższym cz!owi•-
kil•m i do harmonijnego ułożeni.a. 
wzajemnych sto~nków. Staraj &ię 
olde!znać swoją wyobraźnię i prze­
wrażliwienie, widzieć rzeczy w obiek­
tywnym świetle. 

LEW (23. 7. - 23. I.): Jdlł u1co<ż­
nteugiętą w11t.,.walość, opanujesz trud­
ną sytuację w pracy i przyspieszysJ 
własne post11py. Więcej zdecydowimia 
I rozwagi w sprawach z«wodowych. 
W życiu prywatnym, mile spotko.1'1.ie 
w końcu tygodnia. 

PANNA (24. ł. - 13. 9.): Nit -
dr11czaj się wio.mymi problemami: ~ 
odpowitdnim momencie rozwiqżą •ił 

ICołdy ma swoje nłłe I wyie ptychla:ne. Z wyłom! nie ma kłopotu I motna 
lćh sobie tylko życzyć jak najwięcej. Ale niże porządnie dają się we znaki. 

-one bez twojego ud.zi!Uu. Nit lekcewa.i 

llW~zk6to fYl'SflJa,clel-•kich t kohże'l\­
skich, daj otocieniu więcej dow-Odóto 
zainteresowani.a t źyczliwofot. 

L 
istę polłtlch iespołów 
rockowych powiększył w 
roku 1973 jeszcze jeden, 
wart zwrócenia uwagi 

zespół „SCHEMAT". 
Powstał on w maju 1973 roku 

w Poznaniu, chociaż jego rodo­
wodu należy szukać wcześniej 
kiedy jako „Pol! Rock" zdoby­
wał laury na amatorskich prze­
glądach muzycznych. W każdym 
programie poznańskiej grupy 
dominują pozycje rock and rol­
lowe. „Schemat" świadomie za­
szufladkował się do tej właśnie 
kowencji stylistyc:imej - co jest 
zresztą zrozumiale - ze wzglę­
du na osobowość wokalisty, pia­
nisty ~· lidera Grzegorza Kraw­
ozyńsk ;ego. 

Ale ie samym rock and rol­
lem żłrie „Schemat". W reper­
tuarze, grupy znajdują aię rów­
nież -!utwory utrzymane w in­
nych konwencjach stylistycz­
nych jjak np. blues, country and 
westetjn music czy nawet trady­
cyjny pop music. 

Schqmat tworzą aktualnie! 
Grzego\"z Krawczyński - piani­
no, śpiew, Maciej M. Szewczyk 
- gitara, śpiew, Piotr Koło-
dziejczak gitara basowa, 
Grzegorz Zerbst perkusja 

K 
rajowy Festiwal Piosen­
ki Polskiej, będzie w tym 
roku szczególnie mocno 
obrodzony przez łódzką 

ekipę. I tak w nurcie profesjo­
nalnym wystąpią: Pro-Contra, 
J. Grunwald i En Face, Dwa 
plus Jeden; Zofia i Zbigniew 
Framerowie. Natomiast w nur­
cie debiutanckim udział wezmą 
następujący łódzcy soliści i ze­
społy: Lucyna Owsińska, Jadwi­
ga Paduch, H. Szymczyńskl I 
„Tramp", Camer-Ton, E. Polok 
I grupa wokalna „Novum". 
Warto odnotować, że reprezen­
tacyjny zespól Stowarzyszenia 
Muzyki Estradowej „Dwa plus 
Jeden" został wytypowany przez 
P. P„ „Polskie Nagrania" do 
reprezentowania naszego kraju 
na tegorocznym Międzynarodo­
wym Festiwalu Piosenki w S<>­
pocie. 

W programie festiwalu znaj­
dzie się tradycyjny „Dzień Pol­
ski", konkurs o nagrodę Bur­
sztynowego Słowika. Ciekawie 
zapowiadają się też tegoroczne 
imprezy towarzyszące, wizyty 
gwiazd. Przede wszystkim 
zaproszenie dwóch znanych dy­
rygentów Franka Pourcela. I 
l\1ichela Legranda, występy gło­
śnej grupy „Middle of the road", 
gościna znakomitego chóru 1\11-
chaelisa z NRD, a także recital 
jednej z gwiazd radzieckiej e­
strady ... 

estiwal Piosenki Zol-

F nierskiej „Kołobrzeg -
- 74" odbędzie się w 
dniad1 od 10 do 14 lipca, 
przy czym ostatni dzień 

festi walu orzcwidzianv jest 
wyłącznie na imprezy towarzy­
szące, m. in. przeprowadzenie 
konkursu wojskowych orkieatr 

f DZIENNIK LODZKI nr 106 ('790łt 

Nii - ciyll odpływ sił i energii - jest rezultatem pośpiechu, napięcia, 
nerwowego trybu życia, w ogóle, różnych stressów. Najczęściej atakuje kie· 
rowców taksówek, telefonistki, brygadzistów, pracowników handlu i dziennika· 
ny. Oczywiście, oprócz wykonywaneg.o zawodu, niżom sprzyjać może również 
IGWód innego rodzaju, np. iyc:iowy, miłosny itp. 

W AGA (24. 9. - 23. 10.): Po.ma.sz 
bardzo intererującq osobf. Jeśli jednak 
jesteś związany z innq, strzeż się du­
żych komplikac:ii w życiu osobistym. 
Bądź ostrożniejszy w tym co czynisz. 

dętych. W koncercie inaugure­
cyjnym wezmą udział czołowi 
piosenkarze polscy oraz wokall­
ścl - reprezentanci armil za­
przyjaźnionych, wśród których 
znajdzie się ponownie przedsta­
wiciel armii jugosłowiańskiej. 

Na festiwalowej estradzie za­
prezentowanych zostanie ponad 
50 nowych piosenek, natomiast 
w szranki konkursu wykonaw­
czego stanie ok. 60 solistów 
amatorów oraz amatorskich ze­
społów wokalnych l wokalno­
instrumentalnych. Wykonawcom 
towarzyszyć będą dwie orkiestry 
- Polskiego Radia I Telewizji 
pod dyrekcją Henryka Deblcha 
oraz Estrady Wojskowej. Kie­
rownikiem artystycznym festi­
walu będzie ponownie l\larlan 
P;vsznik, zaś muzycznym - Ja.­
nusz Sławiński. 

.ł.NDl\ZEJ 10ZWIAK 

Z wykk ,_ycb<>d.zl 
stopniowo. Zaczyna 
się od uczucia wy­
czerpania fizycznego 

ł umysłowego, dojmującego 
1zczególnie rano, bezpośred­
nio po przebudzeniu. Często 
wiąże się z bezsennością. W 
ciągu dnia zmęczenie ,,niżo­
we" powoli ustępuje, a wie­
ezorem pojawia 1ię nawet 
otywienle, poczucie siły i 
równowagi. Niestety, l•t t.o 
poczucie siły pozol)lle. 
Niże fatalnie odbijali\ •I• 

!\le tylko na naszym humo­
r~. ale także na sprawno-
6ci zawodowej. Kilka przed­
południowych godzin - to 
dla osób z niżem godziny 
stracone. Ratujemy się zwy­
kle w takich razach kawą 
lub mocną h~batą, przypi­
sując swoje samopoczucie 
obniżonemu ciśnieniu krwi. 
I popełniamy błąd. Dz!ala­
nie powinno być bowiem 
kompleksowe. A więc: 

.A Powlnnfśm:r przede 
wszystkim więcel 1pa6. 
Wszelkie •prawy „do za­
łatwienia" - załatwiać mo­
żliwie jak najprędzej (naj­
lepiej ograniczyć ich ilość 
do najniezbędniejszych). 

A. Więcej cza.su pośwło­
cać na relaks. Ke>rzystać 1 
wypoczynku ! rozrywek, 
czytać, słuchać muzyki, du­
mać o „niebieskich migda­
łach". 

A. Chodzló na IJPl'ffl'Y, je­
tli to możliwe chodzić 
pieszo do pracy. Uprawiać 
gimnastykę, czasem coś w 
domu pomajsterkować. 

A. Budzić się raczej riop­
nlowo, wypić tiliżankę cie­
plej wody, be.z pośpiechu u­
dać się do łazienki , zrobić 
sobie letni prysznic, ubrać 
się 1 zjeść wolno lfniadanie. 

NOCNY GOSC 
(s rep. 1'!"11PY „!!ICHEMAT'') 

Muzy'l(a: C!I. ltltAWCZYNSKI 
Tekst: M. IP. KACZINDOW 

Chciałbym dzl•laj opowtedzle~ pewni\ hlstoryjk„ 
trochę żartem, trochę serio - mianowicie, te: • 
Wydarzenie miało miejsce, gdzieś przed Jaty atu. 
w pewriym don1u pod oknami chodził dziwny gości. 
Raz przez okno, raz przez dziurkę, ujrzeć kogo• chcłal, 
ludzie mówią, że najdrotszą - chyba prawdą Jest. 

REF.: Nocą, nocą, nocą to najlepszy czas, 
kiedy ciemno, kiedy głucho to najlepszy czai. 
Wszędzie ciemno, drzwi otwarte - wejść cz:r moh llłe? 
ów dylemat rozgryzł szybko I już skrada alę. 
Wchodzi szybko do mieszkania, tam gdzie luba łpl,, 
po cichutku przez korytarz, które to są drzwi? 
Wszedł I ujrzał „ukochaną'', pocałował śpiąc!\, 
lecz co dostrzegł to nie ona - tylko babcia jej, 

REF.: Nocą, nocą, nOCI\„. 
Jeden morał stąd wynika, jasny tak Jak alodce I 
Nie wchodż noc" po kryjomu, Jeśli nie anasa dnwł. 

-----

A.. Ogra.nłosyd Wl'MIKllt 
nieco ambicje (jeśli są nad­
mierne) i przemyśleć gene­
ralnie posta wę wobec życia: 
czy aby nie jest tak, że 
pewne sprawy przeceniamy, 
a innych - nie doceniamy? I 
I czy naprawdę wszystko 
jest takie jakieś... ponure? 

Zdajemy sobie sprawę, że 
nasze propozycje nie są łat­
we do zastosowania. Jeśli 
jednak uda się wam wp"ro­
wadzlć w tycie choćby tyl­
ko niektóre - już wiele zy­
skacie. Na pewno też wróci 
dawna pogoda I dobre sa­
mopoczucie. Powodzenia I 

SKORPION (24. 10. - 22. 11.): Nie 
zabijaj klin<1, 1obie t kolegom, pe­
dante-rią w drobnych aprawach co­
dziennych. Nie tędy j>rowadzi droga 
do ittotnych osiqgnięć w pra.cy. Bądź 
normalnym CJlowiekiem, a wuystko 
t1loźy sif pomyśl'llde. 

STRZELEC (:!!. 11. - 11. 12.): Ma.u 
dużo robotu, czujtu l<lt sdene'T'Wowa­
ny i napięty? Nie wpadaj w panikę, 
1ta.ć clę przecież n.a wyjątkowy wy-
1iłek. Zreutą, tylko od ciebie za.leży, 
Jak dlug<1 trwa.ć b~e obecn.4 111tu­
o.c;a. 
KOZIOROŻEC (2%. n. - JO. l.}: Ma.­

nenia - piękrnl rzecz, alt teTaz mu-
1ist oka.zać 1ię realfatą. Jdli w obec­
nej sytuacji kierować aię będziesz 
zdrowym r<AZsądkiem I trzdwym spoj 
rzeniem, poprawin twojq pozucję za­
wodową i materialną. A oto ci P'TZe-
cież chodzi. Zatem, głowa do g6r11. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): Lepiej 
odwlecz decyzję, ni.i gdyby§ miał ją 
podjąć pochopnie, bez gruntownego 
przemyileni<I ca.lej sprawy. Zmęcze­
nie czvnt efę nerwowym i niecierpli­
wym. Postaraj tif o choćby krótki 
wypoczynek. To jHt cJ ba,,-dz,o po­
trzebnt. 

RYBY (it. J, - M. S.): JełU ehcesi 
tzybko i ~ra.wnie ukończyć podjętl\ 
robot,, mumz okazać atanowczość I 
wolę przezwycięta.nla przełzkód. 
Wszelkłe nam11sl11 I waha.nia są jut 
spóźM<>n11 i mogq cti tytko MM!kodzi~. 

Zadanie specjalne „DL" 
PZU 

WKRD MO 
i PZMot. 

DzU l'Ollpocayn<amy druk apecs­
jalnego cyklu rozrywek umyslo­
wych poświęconych bezpieczeń­
stwu „uchu drogowego. 
życzymy państwu milej rozryw­

ki i szczęścia w losowaniu na­
iród. Rozwiązania (wystarczy aa· 
mo hasło) nadsylać należy pod 
adresem naszej redakcji w termi­
nie 7-dniowym z dopiskiem na 
kopertach i kartach „SZYFRO· 
GRAM". Uwaga? - do rozwlązad 
dołączyć należy także objaśnienie 
znaku drogowego widniejącego w 
dla&ramie „Szyfrogramu", 

SZYFROGRAM 

Po odgadnięciu znaczenia l'I 
wyrazów zastąpić należy liczby 
!!terami, a te z ltolei wpi&ać do 
odpowiednich kratek diagramu. 
Czytając rzęd·ami poziomymi otrzy 
mamy aktualne haslo. 

ZNACZENIE WYRAZOWI 1) Ga­
ląt wiedzy, specjalność - - 1-&7 
-28-59-67-10-77-33-25, 

2) Jednostka lotnicza • lł-
74-86-63-82-58-41-62. 

3) Wielkość czcionki drukarskiej 
- 9-18-81-39-M-84. 

4) Przygrywa mu szum C&ere­
moszu - 47-23-52-20-24. 

E) Slużą do wyciągani-a swot­
Clzi - H-65-46-11-40-7&. 

6) Może być na maśle, mote 
bvć na krzewie - - 42-51-17-łł 
_:78-7. 

7) wn:awa, hału • 1.a-et-te­
ł-36-89. 

8) Marcowo-patc1dernlkowy 10l•­
nlzant - 30-34-2-37-43-39. 

9) Wilk amerykański - 31-81-
11-1-85, 

10) Porcja lekaratwa - łł-80-00 
-e. 

11) Krwawa -1ka • 118-1!1-90 
-68, 

12) Zdobili męskie obllose "" 
70-22-29-3, 

13) Pomrukuje 
96-38-73-87, 

aa lycy!U ,.. 

14) Wierszoplsanl• • ł-o-n-
50-79-71, 

l~) Przetwór owocowy '"' 11-
72-16-78, 

16) Fochy, kaprysy „ 19~12 
-83. 

17) Duży bUklM 
53-64-27. 

Jl'wlatów -

• Do wygrania 

2 radioodbiorniki 
tranzystorowe 

·_SlVf RO GRAM 
,„ i ' 4 •• : ~ · .. „. 
. •. . , .. "·" .. ,. .. 

21 . 22 2ł 24. . 25 26 

33 34 • 35· 36 ·57: 3~ 

4S. 46 47 • . a 4' 50 

57 Sł „ 6? 60 61 62 

,, 70 71 . 7'}; 73 74-

1 • 8 83 . 4 •• . 85 86 
·. 

aozwtĄZAND ICR~OWlU 

NR 7 
POZIOMO I Start, kon, kout, 

awizo, sztab, Robert, Atos. nora. 
Antares, las, Lewin, Lec, telefon, 
obój, ruta, korab, m·aJor, kroki, 
szala, Miasa. 

PIONOWO: IOsna astat, tabo­
ret, kir, ozon, sobol, taras, atal, 
Erato, Sewer, niebo, silumin, ne­
ta, Loki.8, córka, fajka, Norma, 
jarl, boa. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylo­
s~wall: Henryk Bil, Lód:t, ul. 
Wólczańska 197, Sławomir Wolej. 
ko, Poznań, ul. Wieczorka 3, Je­
rzy Piechota, Lódt, ul. Narutowi­
cza 91, Wojciech Ję_ry, Lęczyca, 

ul. Dzierżyńskiego 2, z. Zienie· 
w!cz, Lódt, ul. Jana u. 

; T" • 8 
(. . . . 

'15. • 16' 1~ 

. •. 

. 21 ~ . ??' 3()° ~ n 

3? 40 41 42 43 ą 

·.· : .. 
51 52 53. 54 •. 55 56" 

63 64; 65 66 61 68 

75 • 76 ·:· 71 1ą 79 80. 

87. 90. ~··,x· 

aOZWIĄZANIE KRZVŻOWKI 
NR 8 

POZIOMO: pociąg, szydlo, aksa-
mit, Etna, Kair, gabari!ina. ga­
nek, szata, oliwa, gwint, talia, 
argon, katarakta, mors. Lear. an­
tałek, kompot, satyra. PIONOWO& 
pieróg, cent, gama, kadr, Stan, 
drań, obroża, cerowanie, dzie­
wiarz, analiza, tornado, tiumok, 
nutria, Krym, ag•at, Real, taks, 
cepy. 
NAGROD~ (korale „Jablonek• 

su") wylo~owata Irena Pomaz0 

Pabianice ul. Pulaskiego 8. 
Nagrody są do odebrania w se­

kretariacie .,DL" w Lodzi w godz. 
od 9.00 Cło 16.00. 



ZPB im. 

J. Marchlewskiego 
w lodzi, ul. 

Ogrodowo 17 

przyjmą zaraz z terenu lodzi 
pracowników: 

DO WYDZIAŁU PRZĘDZALNI 
robotników transportu we· 
wnqtrzwydziałowego, 
pomoc przędzarza, 
zgrzeblaczki, 
przewijaczki, 
przędzarzy, 
mistrzów. 

DO WYDZIAŁU TKALNI 
pomoc klejarza, 
czyściarki krosien, 
nakładaczki, 
tkaczki, 
mistrzów 

oraz 
kierowców kat. li, 
operatorów na koparki, 
elektryka samochodowego, 
manewrowego z uprawnie­
niami PKP, 
wartowników, 
magazynierów; 
laborantki. 
mistrzów bielnika. 

~~-~~~~~~~~~dlt!J .... ~-.illtO 

.JULIANOW - ""1llę ł po­
koje. kuchnia, wszystkie 
wygody sprzedam. Ofer­
ty „7492" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WILLĘ letniskową 9-po­
koJową w Grotnikach bll­
ako stacji - sprzedam o­
sobie prywatnej lub in­
stytucji. Wszystkie o<>koje 
wo1ne od patdzlernlka br. 
Wiadomość Lódf.. ul. Wiel 
kopolska 37 m !IO, bl. 33. 
Po godZ. 18 6956 g 

ZAXLAD tryzj~ w Lo 
dz! ods>tąpię lub sprzedam 
urządzenia. Tel. ł<ll~ 

11711 g 

OBRAZ Sleml-rac1zkl.ego, 
Gierymskiego, Chelmoń.skle 
go. Adczewsklego lub In­
nego malarza polskiego ku­
plę. Oferty „7'176" Prasa, 
Piotrkowska 116 
. 

ŻYRA.."IDOL :z 'b~zu do 
stylu „Chll\>l)e!ldale" ku-
pię. Tel. &00-11!5 '1148 I 

NOWY akordeon „Weltmel 
ster'• 80 basów sprzedam. 
Pojezierska I m. 8. Ko­
bardo 7158 I 

SPRZEDAM dzlal:ltę ł.447 m SPRZEDAM 1tó? okrągły. 
ul. Książka 2/8 7193 g 6 krzeseł, i>oaletkę. Ollt'O-

dowa :bi!, Jcl. IV m. 5ł 

RADOGOSZCZ - dzla?kę 6999 ł 
budowianą 1.200 m sprze-
dam Wiadomość Tuwima BIBLIOTEK.Il: 1 sekretarzyk 
łO m. 20 6246 g od kompletu •. swar-CO!m-
---- bi", nowe sprzedam. Tel. 
DOM - 5 pokoi, kuchnia, 845-13, god.Z. 1~-21 883a g 
wygody. sprzedam. Lódź-
Ruda. Oferty ,,6898"' Pra- SPRZEDAl\'l 'blamy kare.-
11a, Piotrkowska 96 kulowe, czarne 842-36 

88311 I 
KARSZNICE dz lalkę 
ł.280 m z prawem budo­
wy przy ul. Spółdzielczej 
- sprzedam. Wiadomość 
KarsznJce (cukiernia). Tel. 
1014 7093 g 

w - DZIERŻAWĘ wezmę 
mały plac lub ogródek -
może być z altaną. Oferty 
„6944" Prasa, Piotrkowska 
96 

OODAM w dzierżawę za­
kład bctonlarstwa nagrob­
kowego, kompletnie wypo-
15ażony, przy dużym cmen 
tanu w Lodzi. Ofertv 
„6953" Prasa, Piotrkowska 
96 

OBORNIK tanio sprzedam. 
Tel. 3'93-45 6864 lil 

KWIATY 'balkonowe, kwiet 
niko\ve, cn1entarne oraz 
rozsady warzyw sprzeda 
Gospodarstwo Ogrodnicze, 
Przybyszewskiego 146 

7485 I 

-~~~:i11:~··e·te"B111·0 .,.,o 

„FIATA 125-p-lJOO" oka­
zyjnie ku.plę. Tel. .309-4{? 

7~ I 

„SYRENĘ l()ł". •tan bar­
dzo dobry sprzedam. 
Zgierz, Swlerczewskiego !3 

POSZUKUJĘ !'(arat.u, Dą- tel. 16-l!6-68(ll) 76311 11 
browa, Zbaraska 2e-27, 
b lok 712 719'7 g 

SPRZEDAM budynek pię­
trowy w stanie surowvm 
% placem 3.200 m kolo :Pa­
'b'an!c - Pabianice, t„le­
fon 52-)9 53/pb 

PSZCZOLY (pasieka wzo­
rowo prowadzona) sprze­
dam, Kutno, Orzeszkowej 
l3a 7483 g 

BONY kuplę. Tel. U6-16 

SPRZEDAl\I maszynę dzte 
wiarską „Grosser" rn1ao. 
Stępień, Lódt. Zachodnia 
66'. m. 39, UJ p„ prawa 
oficyna, P<> godz. 17 7201 g 

„TRABANTA-601" (rok 
1971) sprzedam. Sporna 74-
35, godz, lł-18 7567 g 

„WARSZAW!'; Garbusa" -
sprzedam. Chłoplcklel!o 51 
(Zdro;"ie) 7247 11 

„WARSZAWĘ M-2lJ•• sprze 
dam. - Przybysuiwsklego 
19i-8 8813 I 

„WARSZAWĘ MM" sprze­
dam Pabla nice. Ostatnia 16 
m. 8, Grzeszczyk 7028 11 

„ZASTAVĘ" •P't'Zedam. -
Tel. 800-~ 7189 I 

,.ZASTAVĘ 7&0" sprzedam. 
Trębacka 11 7108 g 

„SYRENĘ 105" nową sprze 
dam. Lagiewnicka 219 

6832 g 

- --- „SYRENĘ 104", stan bar-
1\IASZYNĘ do szycia „Ve- dzo dobry .11'.Przedam . Tel. 
rltas" sprzedam. Tel. ttl-93 4!l<J-<n 6978 g 

W dniu 2 maja 1974 roku zmarła, opatrzo­
na św. sakramentami nasza najukochaflsza :Zo­
na, Matka I Babcia 

.8. ł P. 

EMILIA SKAWIŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o godz. 

16,30 z kaplicy cmentarza na Mani, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CORK.A, ZIĘC I WNUCZEK 

„!'IYRENĘ" ! trard blMZa­
ny sprzedam. Słowiańska 
Hi m. 21 7099 g 

90POT - po!t6j, kudmł'a, 
weranda mieszkalna 50 m 
zamienię na podobne w 
Pabianicach ewent. Lodzi. 
Oferty „68CY7" Prasa, Piotr­
kowska 96 

„FIATA 132", silnik 1800, 
nowego sprzedam. Oferty 
„7263'• Prasa, Plotirkowska 
96 KuPIĘ mles'Zkanl.e wlaan.o­

ściowe M-S lub M-ł. -
„l'IIATA .Lll-p" fa.'brycznle Oferty „7239" Prasa, Pl01r­
nowego •przeidam. T~le- kowslca 96 
fon Ma-11 71~7 g ----------

3 POKOJE, kuchnia, blold. 
„TRABANTA 601", stan 43 m, zamlenlę na więk­
dobry - sprzedam. Kosy- sze z wszystklmi wy~oda­
nierów Gdyńskich 38 ml. Tel. 553-69 7219 g 

- 7069 g 
POSZUKUJĘ pom1eszcze-

„ TRABANTA Combi" n!a na warsztat blachar­
stan idealny 1970/71 sprze- sko-lakiern1czy. Tatrzańska 

dam. 69.000. Tel. 379-05 54/56 m. 29, b lok 60 
72.JO g 'NMl5 g 

---------~ 
„WARTBURGA" (1961) ta­
nio sprzeda pierwszy wla 
śc1clel. Swierczewskiego 16 
m. 2 7265 g 

„WARTBURGA 863" 1963 
sprzedam. Tel. 436-~ MATEMATYKA. 1!1'7-!1'7 

mgr Pluskowskl 5567 g 
"VOLKSWAGENA 1200" - ---- -
(1964) sprzedam, Lódź, Unl- ANGIELSKI studenci. 
wen;ytecka 4-0 m. ID Tel. 538-97. Gliszczyński 

7073 g 
„VOLKSWAGENA" kupię. 
Szczegółowe oferty „61118" MATEl\lATYKA - fizyka, 
Prasa, Piotrkowska 96 chemia, rosyjski. Telefon 

„MOSKWICZA 408", „Za­
stavę-750" $llr.zedam. Tel. 

z:xi-03 mgr Kowalski 19-M 
7()8'7 g 

855-49, pO 18 712817256 POTRZEBNY uczeń do P'ie 
karni. Inflancka 27. Tel. 

„SKODĘ" nową lu'b z 1973 533-02 7568 g 
r. kwplę. Ofe.rty „7Ul4" 
Prasa, P iotrkowska 96 UCZER potrzebny. Zakład· 

malarskl, Armii Ludow~ 
,,CITROENA BL-ll" % częś 23 m. ł 7103 g 
clami sprzedam Telefon I 
373-71 od lł . 7000 g POTRZEBNA opiekunka 
----------- do dzlecka. Ja.na 18 m. 33 
„SEA'J;'A'• aprz,edam. Bob- 'ro80 Il 
llej<Jwa U m. 28 IS819 g 

OPIEKUNKA d.o dwojga 
,,SHL-17S Gazela", po 8.000 dzieci na letnisk.o do Grot 
km aprzedam. Pabianice, nlk potrzebna. Rojna l!O 
Wileńska M, pe IG 711>1 g m. ll8 7293 g 

KUPIĘ 'bony PKO na Sil- POTRZEBNY blaoh.arz -
mochód. Oferty „71~1" Pra znajomość wentylacja, 
•a.. Piotrkowska 116 może być rencista. Dzwo-

nić 679-09 7003 li 

fłiM!m!@JI 
WLASNOSCIOWE M-2 (2'7 
m kw., Osiedle Reymonta 
widna kuchnia. telefon) -
sprzedam. Cena l41i tys. 
zl. O!erty „7342" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PABIANICE! Poszukuję 

mieszkania nle umeblowa­
nego typu M-2, M-3 na 
rok w pobliżu dworca 
PKP. c..na obojętna. Tel. 
51-08 7190 g 

BUKIECIARKA z prakty­
ką poozukuje pracy. Ofer­
tY „7242" Prasa, P iotrkow­
ska 96 

PRZYJMĘ i>okarza. m'*4 
bYć rencista. Lódt, Prze­
strzenna 18 ?255 I 

l~ 
Dr Jadw1U A.."llFOROWICZ 
skórne. wenery=e 16.30-19 
Próchnika 8 7393 I 

CZERWONIEC Konstanty 
KUPJĘ mieszkanie własno ginekolog, Tuwima 20. tel. 
śclowe w centrum. Oferty :ł55-30 '1104 I 
„ 7273" Prasa. Piotrkowska 
ad CYPERLING - apecjallsta 

glnekol<>ll· PKWN ł Tel. 
POSZUKUJĘ kawalerki lub 240-17 76&1 g 
samodzielnego pokoju z 
wygodami. Tel. 268-83 SuPERELEGANCKIE stro­

je ślubne poleca wypoży­
cza1nia sukien, Nowakow­
ska, ZachOdnla 75 7843 I 

MLODE małżeństwo "'°"'zu 
kuje mieszkania subloka­
torskiego Oferty „7167" 
Prasa, Piotrkowska 96 ZGUBIONO pamiątkowy 

zloty zegarek na trasie 
CZLONEK soóldzlelnl PO- Zelwerowicza - Zacisze. 
szukuje mieszkania lub po Uczciwego znalazcę wy­
koju z n!ekrępulącym l>'ej nagrodzę. Tel. 867--0'7 
ściem. Oferty „6943" Pra-1 
sa., Piotrkowska 96 POSIADAM pawilon hand-

lowy nad morzem. prtyj­
INżYNIER z rodrlnll po- mi: WSr>ólnlka posladają­
szukule mieszkania na rbk. cego sprawny samochód 
Oferty „6884" Prasa , Piotr- dostawczy. Oferty „715li" 
kowska 96 Prasa, Piotrkowska 98 

PLOCK - Pokój, kuchnia, DLA samotnych ciekawe 
wygody, zamienię na ka- oferty w Biurze Matrymo­
walerkę. Lódf.. Tel. 512-66 nialnym „SWATKA" 90-434 

7243 g Lódź. Piotrkowska 133 

20 KIEROWCOW z I I II kat. pozwolenia pro. 
wadzenia pojazdów mechanicznych z terenu Lo­
dzi i powiatu łódzkiego - system pracy 12 go­
dzin służby i 24 godziny wolne od s1użby przyj_ 
anie Lódzka Komenda Straży Pożarnych. Infor­
macji udziela dział kadr LKSP, ul. Wólczańska 
111/113, II piętro, pokój 24. 2940-k 

- MONTERÓW krmstrukcji telbetowych, 
- MURARZY-TYNKARZY, 
- CIESLI, BETONIARZY, 
- SP A W ACZY elektrycznych, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych, 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi Lódzkłe Pl"Zedslę­
blorstwo Budownictwa Wielkopłytowego „IJą­
browa" w Łodzi, ul. Gagarina 13, pokój nr 5. 
Praca w akordzie ZJryczaltowanym. :.!420-k 

STOLARZY, tokarzy, ślusarzy, frezerów, szli­
fierzy, radiomechaników, elektromechaników, 
zegarmistrzów, wartowników w sytemie pra­
cy 24 godziny na 48 godz. wolnych oraz star­
szegó referenta administracyjnego, zatrudnią 
zaraz z terenu Lodzi, Zakłady Państwowe, tel. 
455-60 wew. 37. 2734/k 

- BRAKARZA 
- TOKARZY 
- SLUSARZY 
- FREZERÓW 
- SZLIFIERZA 
- KIEROWCĘ u samochód „ŻUK" 
- TECHNIKA mecharuka do działu zaopa-

trzenia 
- 3 ROZDZIELCÓW robót - technicy me-

chanicy 
pilnie przyjmą z terenu Lodzi Lódzkle Zakła­
dy Mechanizacji Budownictwa. „ZREMB" 
Lódź, ul. Kilińskiego 81 (nowy zakład w bu­
dowie w dzielnicy Teofilów, termin oddania 
lll kw. br.). Zgłoszenia dział kadr, adres jak 
wyżej w godz. 8-14. 2767/k 

l,,6'h!kle Pne1bfłMM'llWe IMh*JI Prtlem"9ło­
wych zatnidni zaraz z terenu Lodzi: 
- monterów centralnego ogrzewania z umlej~t-

nością spawania, 
- monterów tnstalacjd wodno-kanalłmeą)nyoh, 
- monterów instalacji sanitarnych, 
- robotników niewykwalifikowanych, 
- blacharzy • spawaczy, 
- kierowców z II kat. JlftW& ~ 
- śluiarzy remontowych, 
- elektryka z aktualnlł l'\IPll W.. 
- lakiernika. 
Szczegółowe warunki pracy l płacy 
wienia w dziale zatrudnienia l plac 
ul. Brukowa 20 pokój nr 3. 

do omó­
w Lodzi, 

2596-k 

- MAJSTRA budowlanego z uprawnieniami 
or-az praktyką na tym stanowisku 

- TECHNIKÓW budowlanych z p;akltykl\ na 
budowę, 

- KSIĘGOWĄ cło działu klsięg<>woścl materia-
łowej, 

- MURARZY, 
- CIESLI, 
- BETONIARZY, 
- INSTALATORÓW w00.-klllfl., 
- ELEKTRYKÓW, 
- PLYTKARZY, 
- SZKLARZY, 
- ZBROJARZY, 
- ROBOTNIKÓW buoowlanych, 
zatrudni zaraz z terenu Łodzi, Łódzkie Przed­
siębiorstwo Budowlane Przemysłu Lekkiego 
„Południe", ł,ódź, ul. Milionowa 12. Zgłoszenia 

przyjmuje dział kadr w Lodzi, ul. Milionowa 12 
w godz. 7 - UL Warunki płacy zgodnie z ta­
ryfikatorem kwalifikacyjnym w budownictwie 

Fabryka Dywanów „DYWILAN" Zakład w bu­
dowie zlokalizowany w ddelnlcJ DĄBROWA 
zatrudni natychmiast: 

WYDZIAL TKALNIA 
- tkaczki, tkaczy, w,Y'kw&llf!kow&A,C albo ło 

przyuczenia, 
- snowaczy 

ODDZIAŁ 1' ARBIAl'lM l '1rt\KO'llłCZALNI 
- barwiarzy, 
- praczy, 
- podklejarzy, 
- brakarzy 

WYDZIAŁ PRZĘDZALNI 
- prządki, 
- zgrzeblaczkt, 
- skręcaczkl, 
- przewijaczki 

DZIAL GLÓWNEGO MECHANIKA 
- ślusarzy, 
- tokarzy, 
- frezerów, 
- spawaczy, 
- stolarzy 

DZIAŁ GLóWNEOO ENERGETYKA 
- elektromechaników - (elektroautomatyk), 
- obsługa węzłów ciepłowniczych, 
- obsługa komór klimatyzacyjnych, 
- obsługa sprężarek, 
- obsługa stacji uzdatniania wody, 
- konserwatorów aparatów pomiarowo-

kontrolnych, 
- hydraulików {monter Lnstalacji przemysło­

wej), 
- elektrcmonterów 

oraz 
- robotników transportu wewnętrznego, 
- sprzątaczki - portierów - rewidentów, 
- dozorców d-o omiatania I pilnowania 

obiektów. 
Zgłoszenia kandydatów z teren.u Lodzi przyjmu­
je dział spraw Ol'!Obowych i szkolenia, Lódź „ ul. 
Kilińskiego 102. 2605-k 

U W AG Af 

Motesz poprawi~ sobie warunki pracy ł płacy. 
Lódzkl Kombinat Budowy Domów przech<1dzl 
w produkcji prefabrykatów na system pracy 4-
brygadowy w ruchu ciągłym, który daje praca­
wmkom następujące korzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru oza1u pra­

cy do 42 godz., 
- wydłużenie czasu wolnego m!~zy zmiana­

mi, 
- więcej cza.,u na odpoczynek 1 dla rodziny 

lub na nauk,, 
- dodatkowe dni wolne, 
przy zachowaniu dotychczuowych dobrych !!l­
robków, a nawet wytszych, przy poprawie or­
ganizacji pracy, jaka następować będzie w tvm 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach! 
- OPERATORÓW 1uwntc, 
- BETONIARZY, 
- BRAKARZY, 
- KIEROWCÓW wózków skumulaitoroWYCh, 
- OPERA TORÓW betoniarek, 
- OPERATORÓW spręża.rek, 
- ELEKTRYKÓW. 
- .WARTOWNIKÓW DO STRA.ŻY PRZElMY-

SLOWEJ. 
Możliwość przyuczenia do zawodu. Zgłoszenia 
kandydatów z m. Uxizi: dział zatrudnienia 
i płac, Lódt, ul Nowo-Teresy l, pokój 128, 
I piętro. Dojazd tramwajami linii ~. 14, 25, 26 
! 44 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem lim! 76, p~zy­
stanek końcowy przed kombinatem. 2903-k 

Szpital. Im. M. Kopernika w Lodzi PNY ul. Pa.­
bla.nlcklej 62 zatrudni zaraz 

KOBIETY na stanowiska salowej oraz ,sprzą­
taczki w pełnym I niepełnym wymiarze godzin, 

MĘZCZYZN na stanowiska robotnika gospo­
darczego, elektryka oraz palaczy do obsługi ko­
tłów c.o. 2824-k 

•.•.•• „ •.•.• „ .•.•.. „ ...................... ... 

DZIEWCZĄT I CHŁOPCOW 
w wieku 13 - 16 lat 

na odtwórców głównych ról 

poszukuje 
~WNICTWO PR.OimKCll 

FILMU 

„KONIEC WAKACJI" 
Zalnt.ere6oWanY'C'h prosimy o zgłaeza­

nle się w Wytwórni Filmów Fabular­
nych, Łódź, ul. Ląkmva 29 w dniach 

10 MAJA OD GODZ. 16.30 
I 11 MAJA OD GODZ. 14.30 DO lS. 

2899-k I 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Blstona." w 
budowie przyjmą zaraz następujących pracow­
ników umysłowych: 
- KIEROWNIKA slu1lby dozoru, 
- MLODSZEGO INSPEKTORA p-pot., 
- MAGAZYNIERÓW zmianowych w maga.zy. 

na<:h przędzy surowej i wykończonej, 
- SPECJALISTĘ d.s. analiz i organizacji ra• 

chunkowości, 

- SPECJALISTĘ d.s. wentylacji I klimatyzacji, 
- TECHNOLOGÓW d.s. teksturowania, 
- MASZYNISTKĘ ze średnim wykształceniem 

po ukończonym kursie maszynopisania, 
oraz pracowników fizycznych: 

- TEKSTUROW ACZKI przędzy (skręcaczkł); 
- PRZEWIJACZKI, OBCIĄGACZKI, NA'TY• 

KACZKI. DOKRĘCACZKI, 
- AUTOMATYKÓW I ELEKTRONIKÓW det 

konserwacji I obsługi urządzeń automatycz,. 
nych, 

- HYDRAULIKÓW z uprawnieniami na cbsłu• 
gę urządzeń hydraulicznych, 

- ELEKTRYKÓW i ELEKTROMONTERÓW I 
uprawnieniami bhp bez ograniczeń napięcia, 

- MONTERÓW aparatów i układów hydrauli-
cznych, 

- KONSERWATORÓW ma.szyn, ' 
- ROBOTNIKÓW magazynowych, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrzneco, 
- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 
Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są o zg?~ 
szanie się do działu spraw osobowych ZPDz 
,,Bistona'', ul. Dąbrowskiego 216. Dojazd auto­
busem 69 lub tramwajami 21, 21-bis, 9. 16. 14. 

2915-k 

- KIEROWN1KA domu wypoczynkowego, 
- KONSTRUKTORÓW, 
- MISTRZA energet,Y'ka 
- BRANŻYSTÓW do dz!alu kooperacji, 
- BRANŻYSTÓW do działu zaopatrzenia 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi Kombinat „Pona.r. 
Jotes" ZM Im. J. Strzelczyka w Lodzi, ul. Pa· 
piernlcza 7. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
dział osobowy, Lódź, ul. Papiernicza 7. 2850-k 

MLODY KIEROWCO! 
Jetel! I 
- ukończyłe§ 21 lat, 
- odbyłeś zasadniczą slużbę wo]skOWI\, 
- posiadasz prawo jazdy kat. C (II kat.) l udo-

kumentowany trzyletni staż pracv w zawo. 
dzie kierowcy, w tym 1 rok praktyki na 
samochodzie powyżej 3,5 tony, 

- mieszkasz na terenie Lodzi, 
- możesz wykazać się ciągłością nauki, praey 1 

slużby wojskowej od ukończenia 16 lat do 
chwil! ubiegania się o zatrudnienie 

PROPONUJEMY CI PRACĘ 
w atrakcyjnym zawodzie 

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO. 
Szczegółowych informacji udzieli Ci dział kadr 
Miejskiego Przedsiębiorstwa I\:omunikacyjnego w 
Lodzi ul. Tramwajowa 11 p. 6 w godzinach od 
8 do 14 (w soboty do 12, we wtorki do 17) te­
lefon 816-20 wew. 178. 

NIE ZWLEKAJ! 
Praca w MPK w charakterze kierowcy autobu.­
sowego zapewni Ci korzystne warunki placowe 1 
stabilizację życiową. 2877-k 

UWAGA! 

Jeł..eli chcesz poprawi~ sobie warunki pracy i 
płacy to zgłoś się do Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Lodzi, w którym przepro­
wadzona została od dnia 1. IV. 1974 r. reforma 
zasad wynagradzania, w wyniku której nastąpi_ 
la znaczna poprawa płac. S'21Czegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Zatrudnimy natychmiast: 
- MOTC'RNICZYCH, mężczyzn I kobiety w peł· 

nym i niepelnym wymiarze godzin, 
- KIEROWCÓW autobusowych i samochodo. 

wych, 
- STOLARZY i CIESLI, 
- MONTERÓW samochodowych, 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- TELEMONTERÓW, 
- SLUSARZY, 
-TOKARZY, 
- SPAWACZY, 
- LAKIERNIKÓW, 
- STRUGACZY i SZLIFIERZY, 
- KOWALI. 
- MURARZY i ich pomooników, 
- BRUKARZY, 
- ROBOTNIKÓW torowych, gospodar<:zych 

transportowych, 
Istnieje możliwość przyuczenia do zawodu. 
Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyjmu­
je i informacji udziela d7iaJ kadr Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Lodzi, ul, 
Tramwajowa nr 11 pokój nr 6, w godzinach od 
8 do 14 (w soboty od 8 do 12, we wtorki od 8 
do 17) tel. 816-20 wew. 178. 2874-k 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~o::o~~~~~lllłll'lt:Ot1,_~~~~lllAI~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

DNI 

KULTURY, 

OS WIATY, 

KSIĄŻKI 

I PRASY 

KSIĄŻKI" J MAJA BR. 

na WIELKI KIERMASZ KSIĄŻEK 
w parku im. H. Sienkiewicza w Łodzi. <) - <) W NIEDZIELĘ od godz. 10 do 18 

21 pisarzy podpisywać będzie swoje książki I 

loteria książkowa - atrakcyjne nagrody premiowe! 

DNI 

KULTURY, 

-OS WIATY, 

KSIĄŻKI 

I PRASY 
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Popisowa 
gra 
Szymczaka 

Krygiera • 
I 

I 

Na zdjęciu: nóstka polskich kolarzy. którzy wezrn11 udział w XXVII WP, Od lewej: a. llłoeda, I. 9rzet.n)', 
B. Kręczyńskl, T, Mytnik, J, Kaczmarek I l, Kowalski, 

Grun ald 

24:19 

W środę start majowej • imprezy 
• 
I I y 

w Arodf), 1 maja do I etapu (Indywidualnej jazd? na cuu na I laka.mi ró~nlc11 pr.ieszlo ~ minut, 
20-kllometrowej trasie prowadzącej z Jabłonny do Nowego Dworu) I wyprzedzili o ponad 23 minuty ze­
wyruszy 114 kolarzy reprezentantów 19 paiistw, którzy przez pra- spół CSRS. uchodzą za jednych z 
wie 2 tygodnie walczyć będą na szosach Polski, NRD I CSRS o f~worytów, obok kolarzy Polski, 
prymat w XXVII wv~cig u Pokoju. NRD I CSRS Silne drużyny przy-
SpelnlaJąc prośby naszvch Czytelników, przedstawiamy pokrótce sylają także Francuzi. Belcowie, 

historię dotychczu rozegranych wyścigów. I Bułgarzy I Wlosl. A wlec wielu Jest 
kandydatów zarówno do indywidual-

gi I z Pragi do Warsza.wy, W obu I nego, Jak I drużynowego zwyclę­
P lerwszy, rwany wówczas b iegiem triumfowali kolarze Jugoslawli, (A. I stwa w XXVII WP. Mamy nadzle: 

I kolarskim, odbył się w 1948 r. na Proscnik I A ZOric). ję, te do t„J walki wląezą się nasi 
dwóch trasach z Warszawy do Pra- W rok później, już na jednej tra- I kol:irze, których prezentujemy po-

Trwa zwych:slca pasu piłkarzy „,„,,_-, s ie najlepszy okazal się znakomity j wyzej. 
ręcznych Anilany. Jeśll nasi chłop- 'J'fJ'I.FJ'.FIJ. kolarz czechosłowacki - J. Vesely, Przypo.mn!jmy, te wyścig rozpo-
cy równie dzielnie spiszą się w K • J K I""? Przełomowym! momentami w do- ' czyna się 8 maja w Warszawie, a 
dzisiejszym pojedynku rewanżo- omu marzy Się s a~~·a orne li tychczasowel historii majowej Im- I zakończy 22 maja w Pradze. Prze-wym I kolejnych spotkaniach mi- ~ prczy kohrskiej, zaliczanej do Jed- i widziane są dwa dni Odpoczynku 
1trzowskich wszystko 1>rzemawia za 1 8 neJ z największych prób amator- i (w Sz~zecinle I Karl-Mai:x-Stadt) · tym, te odegrają oni p!erwszopla- skiego kolarstwa na świecie było ' Trasa !Iczy 1.806 km I t><>dzielona zo-nową rolę w •walce 0 tegoroczne Jedna jest tylko droga do odnosze-

1 

Zbyt może nieco pesymistycznie włączenie w 1954 r. terenów 1'RD, , stała na 14 etapów. 
mistrzostwo Polskl. ma naiw1ększych sukcesów sporto-- nastawionym do sportu rodziców a także udział w WP kolarzy ZSR'!; JAROSLAW NIECIECKI 

Wczoraj po dobrej 1 skutecznej wych - systematyclna praca trenin- pragniemy uspokoić, że zajęcia na którzy zaczęli odgrywać czołową r... ------------------------------------
' drużyna Anilany pokonała nie- gowa I to od naimłodszych !at. Od- plywalm rue powinny wpłynąć na lę. z każdym kolejnym rokiem ro- ŁKS d "ś p n. :a.z:: g ogromcę lidera tabe- nosi się to do większosci dyscyplin, obnizeme wyników naukJ ich po- śnie ranqa Wyścigu Pokoju._ Na star gro ZI z ogo 1ą li nepooznaCski Grunwald 24:19 a wśród mch również rdo pływania. ciech. Uczmom, którzy zakwahf1ku- cle obok reprezentantów panshv eu- r . • l 
(13 :,), Bramki dla Anilany uzyska- NaJlepszym . tego _P· zykladem są ją się do klasy pływackiej, dyrekcja ropejskich stanęli kolarze z Austra-
li: Krygier _ 12, Przybysz _ ł, . rezultaty .• Jalcie o~noszą na. ollmpla- szkoły zapewni mo:i.liwosć codzien- Iii, l\Ieksy'ku. l\Ionqo!il, Egiptu, Ma-, J 
"""'" , 8„„„„ _ , '"" '""· m•M""""" ow"" • E•ro" '"' "'"'"" """ w ''";""'' <0k>, """' ' '""'- 1 w" I _1 Kucbti Wachowicz 1• Nowa- .

1 

pływacy australijscy, amerykańscy, świetlicy (czuwać będą nad tym naJ- Najwięcej razy w dotychczas ro- ?co · &~wski • a w ostatnich latach reprezentanci lepsi nauczyciele), a. także dodatko- zegranych wyścigach startowali Po- •

1 
' NRD z tenomenalną Kornelią Ender, we wyżywienie, 26) 0 Naj~Jęcej bramek d~a _Grunwaldu . Wsz y scy oni zaczynali uprawiać u- Jacy, Bułgarzy i Rumuni < ' • a P 

sdobyh Uybo.l i i Rat.aJczak - 5• lubioną przez siebie dyscyplinę od Warto dodać, te uczniowie - ply- 2ii razy - zawodnicy • CSRS, Fran-1 
Do zawodników k:tórzy zas.ługuJą pierwszych lat szkolnej edulrncjl. wacy z tej szkoły niczym nie odb1e- ej! I \vę~ler Kolarze ZSRR brali I 

na azczegolne uwame (cl10c1az cały Wychodząc z tego słusznego stano- gają Jeśli chodzi o poziom opanowa- udDzliaal kwoł~·s~~ścigpa~~i<lego Wy~cłg ze~pół Anlłany zapracował na wczo- wiska dyrekcja Szlrnly Podstawowej I nia poszczególnych przedmiotów od 
raJsze zwycięstwo\ trzeba zaliczyć nr 173 przy ul. Sienkiewicza ogluza prymusów. Pozytywnym przykładem, Pokoju stal się najważniejS'Zl\ uróbą, ' 
bramkarza - A, Szymc.zaka. (obro- nabór do 1 klasy 0 specjalności ply- że „wyczynowcy" potrafią doskona- a zarazem egzaminem umiejętności. 'i ~~ Kalendar•yk apotkail o ml•tl'zostwo I I U ligi sprawi!, te prze-n!J. ł rzuty karo"! oraz Krygiera wania kandydatów, którym marzy le pogodzić uprawianie sportu z Wszyscy zawodnicy start w tej tm- clwnlkami łódzkich zespołów w sobomio-niedzielnej kolejce są szcze-k_to_ry dal na parkiecie bali. przy al: się kariera K, Ender czy M. Spltza. nauką, są czołowi pływacy tej szko- prezie uważali I uważają nadal za I cińskie drużyny. Piłkarze LKS staną dziś do pojedynku z Pogonią. U nil pokaz awo1cb umieJętnośc1 W dniach 8 1 10 oraz 1ł 1 13 maja ly z A. Kupisz z klasy VI _ wzo- największe wyróżnienie. W boli(atej Początek ' meczu na stadionie przy al, Unii 2 o godz. 18. 
1trzelecklch. br. na basenie Ul LO (wejście od rową uczennicą, a jednocześnie dwu- historil WP mają 

1 
teżwswokljąd kapolrtę Wczoraj drugoligowcy z Widzewa czący Kwiatkowski l d zielnie mu se-Pozostałe wynikli Parku Sienkiewicza) przeprowadzone krotną mistrzynią Polski I jej star- reprezentanci Lodz s a - s b (18 o będą. eliminacje dla dziewcząt 1 szą koleżanką z klasy VIU _ B. or- skicl drużyny wchodzili m. in._: podejmo\'7ali Arkonię. Spotkanie za- kundujący pomocnik - cha . Sląsk - Sparta 3~ :2~ 9 :1 ) chłopców do klasy pływackiej, Na cho wską - tlnallstką MP i u cze- SalVga Pietraszewski, Jank-0wsk1, kot\czyło się la twym zwycięstwem W drużynie gospodarzy mogli po-~Pt~j nla ~a;;~ioń 1~~\5 ( (~~~~ przyszłych mistrzów, którzy, mamy stn!czką licznych międzynarodowych Ul!I{ Kudra i Nowicki. Najlepsze zespoi~ gospodarzy 2 :O (2 :O). Bram kl do bać się jedynie Gapiński i Kncz-

A ZS W-wa - Wybrzeże lZ:lo (4:7) nadzieję, zjawi• 1lę na basenie m zawodów pływackich. B. Orchowska wynlkl z łódzkich kolarzy uzyskali zdobyl~; Kaczmarek (~v 2 m ln.) I Ko- marek w ataku oraz z drugiej linll 
$ "' 'kó . 

1 h trasach WP _ Ku- 1 strzewmskl (w 24 mm.). dobrze rozgrywający pliki - Blach-W tabeli prowadzi nadal ląsk 41 LO wraz z rodzicami, w wyżej wy- obok doskonałych wym w os111iza- do yc czas na N WIDZEW· w Surl!t Kubicki, Ja- no. Nie najlepiej sprawowal się wczo pkt. przed Anilaną 40 pkt. I Spójnią tnienionycb dniat'h oczeldwać będą n ych na pływalni, zanotowala kolej- dra (ITI m'ejsce w 1965 {J J tot nas Lewa~dow~kl Motejko Blachno raj bramkarz Widzewa w. surlit. któ-39 pkt. trenerzv i lekarze, którzy przepro- ny S\\'Ój wlelkJ sukces życiowy, wiek! (X w ub. roku_) a o e Ko~trzewiński Hiren (od ' 46 min ) ry w 12 mln. spotkama o malo nie wadzą selekcje kandydatów do kia- kwalifikując się do flnałn ogólno- / chyba przypomnieć, że Lójdt trzy- Pyrdoi) Stęprtlak Kaczmarek GapiÓ- pi-zepuścll do siatki piłki po niezby t sy pływackiej, Na basen trzeba zgło- j polskiego konkursu recytatorskic<.io .. lcrotnie zdobywała I mlc sce we ski • ' silnym strzale jednego z napastników sić się z kostiumem kąpielowym. (W) wspó!zawodnlctwle na najlepszą rr- Gdyby pllkarze Widzewa zagrall z Arkonif. 
gauizację etapów, uzyslmjąc na :z:· większą ambicją wczorajsze spotkanie 

Honved - ŁKS 103:101 
w przedostatnim dniu międzynaro­

dowego turnieju w piłce kosz ykowej 
mężczyzn rozgrywanego w hall LKS 
11 okazjJ tegorocznego Dnia Wlóknia­
rza, uzyskano rezultaty: VST Koszy­
ce - Cha w dar Trojan 84 :78 (44 :45), 
Społem - Start 74 :69 (31 :35). Honved 
Budapeszt - LKS 103 :101 (46 :60), 

K.b. ? 1 1c nasz pan„ •. 
łc mam :ramlaru brac! 10 obro­
nę organizatorów impre:r 
aportowych (w tym także 
spotkań pilkarsldc/1 o m1-

1trzoatwo l czy l1 ligi). którzu nie 
zawsze zabiegają o to, aby_ w petn! 
wcieUc! w żucie hasto; „Kibic nasz 
pan". 

Pisano fuJ n.:i ten temat ni• jeden 
I nie awa razy, a tumczasem zmian 
na lepsze jak nie ma, tak nie ma. 
Tak samo ponuro jak to byto przea 
rokiem czu awoma, ctobywa się :r 
boiskowych megafonów smętny gtos 
apikera, zapowiadającego szablonowo 
aktady drużyn tub wumleniafącego 
obsadę sęctztowsklego tercetu. W 
trakcie meczu można jeszcze usły­
szeć równie such11 komunikat, poda­
;qcy nazwiska strzelców br.am.ek 
(jeśli takowe padają) lub 1m1enia­
jących 114 zawodników. 

Czasem plynie feszcz• • glośntka 
komunikat o poszulmjących się na­
wzajem widzach, wyznaczających 10-
bie spotkanie po meczu prz11 takim 
to a takim wyjściu. Czasem też apel 
o zachowanie porządku i kulturalne 
kibicowanie. 

I to prawi• wszystko, cz11m raczy 
rię b11walca 1portowych Imprez. Pół 
biedy, gdy na zielonej murawie 22 
aktorów dobrze odtwarza swoje ro­
le. Gorzej, gdy z owej mu.rawy wi~­
je nudą. a z miny zawodników moz-
na wyczytać. te biegają tyl ko po to, 

Najlepsi sportowcy 30- lecia 
zamieszczamy dziś 1yłwetk" kolejnego kandydata do tytulu naj­

bardziej zasłużonego sportowca 30-lecla Lodzi i woj. łódzkiego, 
Dzisiejszym kandydatem do tego zaszczytnego miana jest j~den 

1 czolowych niegdyś kolarzy, reprezentant 'kraju na JVP oraz 
mistrz J rekordzista. Polski, 

TEOFIL SAŁYGA 
llwoj11 bogat11 karier~ sportow11 roz­

pocz11I w 1948 r. Trzy razy startował 
w Wyścigu Pokoju. Najlepsze, 9 miej­
sce, zajął w 1949 r. 

Jeden z pierwszych I wyjątkowo cen­
nych sukcesów odniósł on w 1949 r. 
\>rzeramując passę M. Rzeźnickiego, któ­
ry przez trzy lata był niepokonanym 
kolarzem zwyciężając w wyścigu „Dzien­
nika Lódzklego". 

W 1951 r. T. Sałyga stanĄl na torze 
Cracovii by w wyścigu U-godzinuym 
bić wszystkie możliwe do ustalenia w 
czasie tego maratonu rekordy świata I 
Polski. Start udał się. Sałyga ustano­
wi! 8 rekordów świata i 26 rekordów 

Polski. W czasie 1! rodztn przejechał on 406 km i 480 m. Na,icen­
niejszy Jest rekord na 100 km - 2,42,15, Tal<lch śmiałków któ­
rzy decydowali 11ię na Jazdę 12-ll'odzlnną było wówczas na świecie 
niewielu. 

T. Sałygę przegladowal jednak wyjątkowy pech. Komisja sę­
dziowska nie wysiała do UCI 1prawozdania w ustalónym termi­
nie I przeoczyła kilka niezmiernie ważny"b szczegółów, jak po­
dani„ warunków atmosferycznych I obwodu toru. Nic dziwnego, 
te nazwisko łodzianina nie .znalazło aię na liście rekordzistów 
liwlata. 

Kolarz SKS Spolem (startował równlet " barwach Gwardii) 
trzy razy zdobywa tytuły wicemistrza Polski. 

Sałyga zdobywa dru~ynowe mistrzostwo Polsld startując razem 
1 Wojcieszkiem, Pietraszewskim, W cballange'u PZKol kolarz Spo­
łem zajmuje drugie miejsce za Wrzesiósldm. W 1951 r. Salyga jest 
reprezentantem Polski w Akademlcklcb Mistrzostwa~h Swiata. Zaj­
muje on w wyklgu na 100 km pierwsze miejsce zdobywając zlo­
ty medal. 

Po wycofaniu się • czynnego !)'Cfll aportowego T. Saly ga po­
hvlęcll się karierze trenerskiej w SKS Spolem, Jego wy~howan­
kaml są m. In. Kudra, Jankowski, JózE'fowicz, Latocha, Wachcckl, 
Ulik, Borysewicz I c&ła plejada młodszych zawodników. (n) 

sność ~zta~dar przechodni orga - mogłoby się ukończyć bardziej ko- GWAJIDIA - ZAGLĘBIE (S) I.O (0:0) 
torów WP. 1 6 rzystnlejszych dla nich rezultatem. 
Ir,teresująco przedstawia s ę r w- Tym bardziej, że bylo kilka sytuacji 

n\eż statystyka zwycięstw etap<>- z których powinny paść kolejne go­
wych w d~tychczas rozegranych le. W 8 min. niemal z czystej 1ytua­
wyścigach. !Na ~H etapv. drużyna cJI nie potratil posiać piłki do slatkl 
polska wygrała 5o. kolarze C~RS Gapiński. zaprzepaścili takte dosko-
53, a reprezentanci NRD - 61. W nale okazje inni jego koledzy w tym 
klasyfLkacJ! !ndywidua ln P1 prowad~l m. In. Kubicki w Sł mln. I Kostrze­
Vesely - 16 zwyc!estw oraz Ruzicka wiński w 80 min. meczu. 
l Szurkowski no 12. Chociaż nie nopisał się te:t napast-

Bywalo i tak, że na podium zwy- njk Arkonil Tusiński, który w 60 
clęzców wyścigów ~tawa ł kolan:, mln. spotkania przejętą po dośrodko­
który nie wygra! an! jednego eta- waniu przez Kwiatkowskiego piłkę 
pu. Do nich zallczyć trzeba: Jugo- posiał wysoko ponad poprzeczkę. 
słowlanina zorica (1948 r.), Anl!llka Dwubramkowa przewaga uzyskana 
Steela (1952 r.), Schura z NRD do przerwy spowodowała, że w dru­
(1959 r,l 1 Belga Maesa (1967 r.) · g!eJ części meczu gospodarze zwolni­

Tylko jeden kolarz - Polak ~- !I tempo gry, do którego dostosowall 
Szurkowski, wpisał się trzvkrotme się p!lkarze ze Szc?.ecina. Jaśniej. 
na listę triumfatorów majowej lm- szyml jedynie punktami w zespole 
prezy (w łatach 1970. 71 I 73). Dwa Ar koni! byli szybki i ambitnie wal­
raz.y ZWYclężyl Schur (1955 I 1959). 

W klasyfikacji drużynowej Polska 
wygrała 6-krotnle. ustępujac .ledvnle 
reprezentantom ZSRR, któny .,;wy­
cletyll w 9 wyścigach. 

Do najsla.wnlejszych obeenl~. 1uż 
n<emal historycznych uczestników 
dot:vchmas rozegranv<'h W:vści(!ów 
Pokoju zali cze.n! są: Polacy - Szur­
!< owski I Królak. kolarze ZSRR -
Sajdhużln, LebiedleW, Mellchow, Ka 
nltonow, 7aw<>dnicy NRD - Schnr, 

I Damen, Ampler. CSRS - Vesely, 
Smo11k, Moravec, a t~k~,p An<.il'k 
st„el , Francuz Dangul!laume, 
Duńczyk - D>lgaarll. 

* + • 
Jak będzie " tym roku na trasie 

Warszawa - Berlin - Praga? Kon­
kurenrja jest •ilna. Kolarze ZSRR, 
którzy w ub. roku przegrałl z Po-

Dobry początek 
Doskonale rozpoczął tegor<>czny 

~ezon azwellzki lekkoatleta BlckY 
Bru eh. 

Podczas mityngu w Malmoe 091~ 
nąl w rzucie dyskiem 65,48. 

Bruch jest jednym z 11andydatow 
do zlotego medalu podczas te'!orocz­
nych mistrzostw Europy w R~e. 

r 

Kolejna 
porażka 

gwardzistów 
żużlowcy łódzkiej Gwardii przegra­

li kolejny mecz o mistrzostwo II li­
gi. Drużyna gdańskiego Wybrzeża od 
nlosla wczoraj na torze Orla wyso­
kie zwycięstwo 47 :31. 
Najwięcej punktów dla 1o~ci 

uzyskali Zyto i Marsz po 11, a dla 
Gwardii - Pakulski - L1 I Gołóflt _ . 8. 

D4wladczen\ zawodnicy 1 Wybrze-
1a, którzy do niedawna Jeszcze 
walczyli w I lidze, z wieloki'ot­
nym reprezentantem Polski żyto na 
czele nie mieli :r.bytn!ego klopotu 
ze zdobywaniem punktów w każdym 
niemal biegu, 

Jedynle w miarę równorz~dne po­
jedynki nawlązywal najlepszy w 
zespole Gwardii żużlowiec Pakul­
ski, któremu próbował dz.teinie se-
kundować Golofit. (n) 

Bramki zdobył Malkiewicz (w 8ł 
I. 74 min.). 

Gwardzisci jako drudzy po Legli 
zastopowali wlosenńy marsz sosnowi­
czan. Zaglęble rozczarowalo licznie 
zebraną publiczność stołeczną. 

GÓRNIK - ROW O :O 
Slaba forma Jaką zaprezentowali 

górnicy w Sosnoll"cu znalazła po­
t"ierdzenie w meczu wczorajszym. 
Mimo atutu własnego boiska zabrza­
n ie z trudem uratowali jeden punkt, 

U LIGA 
(iii Włókniarz - Bałtyk 1 :1 (1 :1) 
®i Stomil - Hutnik 3 :O (1 :O) 
<!1l) Motor - Warta 6 :O (5 :O) 
w grupie południowej rozegrano 

tylko jedno spotkanie w którym Stal 
(Rzeszów) pokonała Metal (Klucz­
bork) 1 :o (O :O). 

V. 
W tl.nalowym meczu 

na Wembley Liverpool 
char Anglii pokonując 
United 3:0 (0:0). 

rozegranym 
zdobył pu­

Newcastle 

Puchar Szkocji wywalczyli pilkarze 
Celticu zwyciężając w Glasgow Dun­
dee United również 3 :o. 

BOKS r II liga Gwardia. - KSZO 
Ostrowiec, Pałac Sportowy, godz. 11, 
przedmecz Gwardia li - Start (Sta­
rachowice) o mistrzostwo !lgi mię­
dzywojewódzkiej, godz. 9, RKS -
Broń (Radom), sala przy ul. Zje­
dnoczenie 1, godz. 11. 

KOLARSTWO: kryterium ullcllne 
seniorów i juniorów z okazji Dnia 
Włókniarza, ul Kilińskiego - Tylna 
- Boczna - 8 Marca, od godz. 9. 

DZUDO: Indywidualne mistrzostwa 
okręgu seniorów, sala studium WF; 
al. Politechniki 11 od godz. 10. 

LEKKA ATLETYKA: dokol\czenie 
XIV Lód.zklej 01\mplady, stadion 

AZS, ul. Lumumby 22, od godz. 10. 

aby odwalić kolejną porcję cot11god­
niowe; pańszczyzny, 

rzed rozgrywkami ligowymi 
dzialacze lódzkich klubów za­
powiadali szumnie wzbogacać 
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PILKA NOŻNA: I liga - LKS-Po­
goń (Szczecin), stadion przy al. Unit 
2. godz. 18. klasa nkręgowa - LK!l 
Il - Włókniarz (Zel.), (Ul. 01:(rodo• 
wa 28). godz. 11, Włókniarz - Boruta 
(ul. Kilińskiego 188) . godz. 11, ChKS 
- Warta (S), ul. Kosynierów Gdvń­
skirh. godz. 11.lS. l\1etalowlec - Bu­
dowlani ILask) ul. .Tachowkza. godz. 
11,15. Orzeł - Włókniarz (Pab.), ul. 
22 Unca, god>. 17. 

mecze p!lkarskte dodatkowy- w loncly1\sktch dzlenn!kacl\, tO 
f!tł .:itrakcjaml w postaci np, organ!- rubrykach „praca" ukazaly 
zowanych w przerwie Zub przed się w piątek ogloszenia na-
1potkaniem biegów lekkoatletycznych, stępujące; treści: „ANGIEL-
wyśctgów kolarskich, pokazów gim- SKI ZWIĄZEK Pil.Kl NOŻNEJ PO­
nastycznych mlodzleży szkolnej itp , SZUKUJE TRENERA DRUŻYNY RE-
Skończylo aię jednak na wznto- PREZENTACYJNEJ, ZGLOSZENtA 

aluch deklaracjach. Bo trudno przy- NALEŻY NADSYLAC.„". 
:rna.ć rację organizatorom tmprez, że OgloszentB to związane jest • <1.M­
zrob!tl ;ut wszystko w tej materii, I misją Alfa Ramse11a, który po 1~ 
jeśli na stadionie Z.KS obejrzeliśmy I latach zwolniony ~ostal z funkcji 
tef wiosny tylko jeden raz biegi trenera reprezentacji Anglit. Warun­
uta.fetowe. wyścig kolarski I wczoraj kl (wynagrodzenie, kwalifikacje, stat 
efektowny choć nteco skromny w trenerski) _nie zostaly podane przez 
ob•adzle pokaz gimnastyki artystucz- Związek Piłkarski I - jak się mó­
nej na boisku Widzewa. wt - zamieszczenie prasowego a-

w jesiennych rozgrywkach będzie nonsu bylo aktem czysto formaln!Jm. 
lepiej _ będą znów zapewniać dzia- Należy stę spodziewać, że wielu tre­
lac;re klubowi. Mocno w to wątpię I nerów angielskich zglosl swe kandy-

MALKONTENT daturu. Lonclyrtscu tiookmacherzy 

prz11jmufq zaklady 7 :4, te nowym wladze :rwlązkowe pocljęly deci.1'!j4 o 
trenerem będzie Gordon Jago I dymis.1i Ramseya. Do publi··~"ej 
(Queens Park Ranger.<). Na 2 miej- tl"iodo111ofri decyzja została podana 
acu stawianu jest Gordon Mi!ne z dopiero przed kilkoma dniami, 

Co11entr11 cttu - I :4. Tymezaaem 
fmtkcję opiekuna kadry piłkarzy an­
gielskich objął na okres przej$clowu 
Jot1 Mercer (Coventry) , 

Alf Ramsey ma 54 lata. Jego naj­
większy sukces to doprowadzenie 
drużyny Anglii do mistrzostwa twia­
ta w 1966 r. W dniu 14 lutego br. 

Dom Alfti l'tam.~1111a to Ipswich jest 
zamknięty na cztery spusty, a wla~­
ciciel wyjechał na wakacje. żadne­
mu dziennikarzowi nie udalo się 
przeprowadzić wywiadu z Ramseyem 
na temat jego dalszych planów. 
Warto natomiast odnotować al'tykul 
Ramse11a, któru ukazal a!ę w tych 

dniach nti lamach biuletynu tingfet­
sldego Związku Pilkl Nożnej. Oto je­
go fragmenty: 

„Jest nie do pom11,tenla, ab11 tre­
ner drużynu reprezentacyjne; nie 
by! w stanie dysponować kadrą". 
Zdaniem Ramseya, ostan! mecz :r 
Portugalią, rozegran11 3 kwietnia w 
Lizbonie, b11! watn11m 11lementem w 
tworzeniu zespolu reprezentacyjnego 
na mistrzostwa Europy 1974-75, t1 
także punktem wyj.fclowym przygo­
towait do mistrzostw 'wiata 1978 r. 

Pil.KA RĘCZ'IA: I Uga meżczy7.ni 
Anilana - Grunwald (Poznań) hala 
przv RI. Unii 2. l!Odz. 11. 

PILKA KO'iZYKOWA: d"końc•e-
n!e międ•vnarodowe .go turnle1u met­
r1v•n, Sllwla - Start (godz. 13), 
LK~ - Chnwdar (H.30) . Honved -
SpołPm (18), wszystkie mec>:e w ha­
ll v:cs. 

TENIS ST01,0WV: I lll!a - Włók· 
nlal'z - Siarka ITaJ'nobrzr„), sn'a 

Najblttsu spotkani• Anglia - Ar- MKT w P!lrk11 Ponl'1tows"1n<'o. rt 
genty11a, które zostanie rozegrane ZZ liga, AZS - ::r,1„dnorzPnl {Pal>.), ul . 
maja na stadionie Wembley w Lon- r .umumbv 2!. !';tart IPab.l - F.lt1t, ,„ 
dynie, Alf Ramsey będzie ogląda! z I " ·1 ">!Anlr'1ch, początek spotkań o go• 
trybun już jako zwykly widz. dzinle 10. · 
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